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Składanie wieńców 

w 55 rocznicę 
Armil 
Radzieckiej 

Wczoraj, w 55 rocznicę po~­
stania rlldziecklcb 111 sbroj­
nych, społeczeństwo całego kta­
ju uczciło pamięć żołnierzy Ar­
mil Radzieckiej . poległych na 
polskiej ziemi. Pod pomnikami 
wojennymi, na mogllacb ioł­
nlerskich palily się lampki I 
znicze; mieszkańcy miast I wsi 
5kładall wieńce I wiązanki 
kwiatów. 

W Warszawie odbyła się uro­
czystość skladania wletlców na 
cmentarzu-mauzoleum tołnlerzy 
Armil Radzieckiej. 
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prac Prezqdiun1 Rzqdu 

Partyjne debity 
Dziś rozpoczęły się partyjne - konferencje 

sprawozdawczo - wyborcze dzielnic: Polesie 
i Sródmieście. Delegaci na konferencje pod­
sumują wyniki dwuletnich kadencji obu in­
stancji partyjnych i wytyczą kierunki dalszego 
rozwoju organizac31 partyjnych obu dzielnic 
i ich wkładu do rozwojµ społecżno-gospodar­
czego i kulturalnego naszego miasta. 

Na str. 4 i 5 dzisiejszego magazynu publiku­
jemy materiały dotyczące problemów Polesia 
i Sródmieścia. 

„ 

dla Zamku Królewskiego Kompleksowy program 
Depesza H. Jabłilńskiego 
do płk Kadafiego 

W związku z pirackim Ze• 
strzeleniem przez lotnictwo 
izraelskie pasażerskiego samo­
lotu Hbljsklego, przewpdniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja• 
błoński wystosował do prze­
wodniczącego Rady Rewolucyj­
nej Arabskiej Republiki Libij­
skiej, pułkownika Moamera A.I 
Kadafiego depeszę z . wyrazami 
współczucia 1 głębokiego obu­
rzenia. 

u hm. w Bibliotece 8tanlsla• 
wowskiej znalazła się cenna 
przesyłka z Francji, którą w 
czynie społecznym sprowadzlla 
do Warszawy znlllila firma prze 
wozowa „Hartwig" - Przedsię­
biorstwo Spedycji Międzynaro­
dowej. Przed rol<lem zamiesz­
kujący stale we Francji (><>to­
mek · znanego malarza Ąleksan­
dra Kucharskiego (l7łl-18J9) 
stypęndysty Stai;ilsława Au,1us1a 
- markiz Eugeniusz K1.1charskJ 
postanowił część posiadanych 
zbiorów hlstorycznycb przeka· 
zać na cele wyposażenia zam. 
ku Królewskiego. Sprowad'Zono 

Je do kraju l oto w Bibliotece 
Stanisławowskiej oglądać moż­
na biurko króla Stanisława Le­
szczyńskiego - cenna replika 
oryginału - oraz trzy obrazy 
XVlll·wieczne. Dwa namalowaJ 
wielki pradziad ofiarodawcy. 
Wszystkie - mają wyaoką war­
tołc! zabytkową I historyczną, 
Biurko wykonane jest w •tylu 
.racquesa Andre Rlsenera I wa­
ży blisko ł50 kg; niełatwo by­
ło je transportowa!'!. 

. r zwo1u a hronJ zdrowia 
o ieki spo eczneJ 'do 1990 r 

Warto przy aposobno9cl przy. 
pomnie<!, te w Muzeum Naro-

(Dalszy ciąg na str. 2) 
I 

Jak informuje rzecznik prasowy rządu - 23 bm: Pre• 
zydium Rządu rozpatrzyło kompleksowy program roz­
woju ochrony zdrowia- i opieki społecznej do 1990 r. 
Program został opracowa-ny przez Ministerstwo Zdrowia­
i Opieki Społecznej, zgodnie z zaleceniami Biura Poli­
tycznego KC PZPR, w oparciu o wytyczne zawarte 
w uchwale VI Zjazdu partii. 

Nad 
i 

do zadań programem dostosowanym 

aspiracji młodego pokolenia 
' , . 

WSJ 

Prezydium Rządu stwierdzi­
ło, że wysoka ranga społecz­
na problematyki ochrony 
zdrowia wyn'ka z całokształ­
tu strategii ,rozwojowej kra­
ju, z faktt.t, że istotę polityki 
społeczno-gospodarczej partii 
i rzą;iu s+ano,;; tro.:kr 0 

sprawy ci:łowie1<.a, o zaspoka­
janie jego potrzeb. Cel ten 
jest urzeczywistniany w wy­
niku wielokierunkowych dzia­
łań, o'garn'.ających wszystki'e 

zbiorowego. W zespole warun­
ków pracy I życia człowieka 
ochrona jego zdrowia zajmu­
je miejsce pierwszoplanowe. 
Toteż przyjęty program ma 
- zgodnie ze stanowiskiem 
Prezydium Rządu - charak­
ter miQ<i~yrPSIJ towy, m1kł>da 
określone zadania na wszyst­
kie ogniwa gospodark!. i ad­
ministracji i będzie realizo­
wany w oparciu o tworzony 
potencjał kadrowy, material­
no - finansowy i i-nwestycyj­
ny. 

obraduje V Zia~d. ZMVI 
• sfery życia jednostkowego i 

Dokument formułuje zada-. 
W salach FilharmonJi Narodowej w Warszawie rozpoczął 

sio Z3 bm. V Krajowy Zjazd Zw1"2ku Młod.ZleżY Wiejskiej -
. ponad milionowej orcanJsacjl Ideowo-wychowawczej dziew­
cząt I cbłopcrów mieszkających I pracujących na w1i. Przez 
trzy dni ponad 500 delegatów za1tanawlac! się będzie nad 
wyborem najbardziej trafnych 1po5'C>b6w, jakimi Ich orga­
nizacja reatlzować ma zadania nakreślone wszystkim mło­
dym Polakom przez VII Plenum KC PZPR. 

Zima 
- zapewnienie ogółowi ludno­
ści opieki zdrowotnej, odpoowia-

/ 

nia, które mają na celu: 

W obradach Zjazdu udzial bio­
rą: czlonk<>Wle I zastępcy człon.. 
ków Biura Politycznego oraz. se_ 
kretarze KC PZPR: E, Babiuch, 
M. Jagielski!, K. Barcdkowskl, St. 
Kania, J. Lukaszewicz. Obecni 
są także członkowie naczelnych 
Władz zsr.. z prezesem NK 
St. Gucwą. 

Obrady otWlera przewodnic.zą­
cy ZG ZMW - Tadeusz Hała-da.j. 

W lmienlu Komtietu Central. 
nego PZPR i osobiście T sekre­
tarza KC - Edwarda Gierka, 
Wita Zjazd członek Biura Poli.. 

Dolar 
nadal 
spada 

Na giełdach ~wlatowych na­
dal zaznaczają się tendencje do 
spadku kursu dolara. W zwią. 
zku z tym w piątek Bank 
Francji, Narodowy Bank Belgii 
l zachodnioniemiecki Bank Fe­
deralny znów zostały &muszone 
do Interwencji w celu podilrzy­
manla kursu dolara. Równocze• 
śnie w Londynie zanotowano 
rekordowx wzrost ceny !:lota, 
która dos:l:ła do 96 dolarów za 
uncję. 

Szkolenia 
chińskich pilotów 
w USA 

W piątek udala się do USA 
u-osobowa grupa pilotów chin­
sk!ch. Przejdą on! tam prze­
szkolenie w związku z zak:.ip!e­
niem przez ChRL. samolotów 
typu „Boeing", 

tyc~nego, seklretan; KC PZPR -
E. Babiuch. 

E. Babiuch omówił najwat­
nlejsze zadania stojące przed 
członkami Związku Młodzieży 
Wiejskiej. Wśród nich szcze­
gólnie watne miejsce powinno 
zajmowac! akcentowanie potrze­
by przemian w twladomoścl 
młodzieży wiejskiej, upowszech­
nianie wzorów postaw, dla któ­
rych synonimem nowoczesności 
jesł głęboka wiedza I kwalifi­
kacje zawodowe Jako nle-

(Dalszy ciu na ~r. 2) 
iNa Hali ChochołOW5ldeJ w Tatrach; 

U 
dział spółdzielczości w budownictwie 
jednorodzinnym był dotychczas nie 
wielki. Np w ub. pięciolatce ze 108 
mieszkań jednorodzinnych - nie 
rolniczych - spółdzielczość wybudo­

wała zaledwie 4 tys. W obecnym 5-lec'u 
plan przewiduje 10 tys. spółdzielczych do­
mów jednorodzinnych. Jest to jednak za 
mało w stosunku do rosnących potrzeb oraz 

i zaopatrzeniu w 
żytkownicy zapewnią 
we własnym zakresie. 

CAF - Olszewski 

Program CZSBM przewiduje powołanie 
specjalnych zespołów specjalizujących się 
w projektowaniu budownictwa jednorodzin­
nego dla potrzeb całego kraju . Zamierza s'. ę 
także tworzyć i rozwijać dla tego typu bu­
downictwa zakłady budowlane i bazy 

Przyszłość spółdzielczego 
budownictwa jednorodzinnego 

przewidywanych możliwoOOi spółdzielczości 
mieszkaniowej. 

Zgodnie z opracowanymi programami, spół­
dzielczość mieszkaniowa ma pełnić rolę in­
westora dla zorganizowanego budownictwa 
jednorodzinnego, realizowanego w zabudo­
wie zwartej. Natomiast realizacją zajmą się 
spółdzielcze zrzeszenia domków jednorodzin_ 
nych, których jest w kraju 14. 

Za naj·bardziej rozwijające uznano zrzesze­
nia realizujące dornW. jednorodzinne dla 
dużych zakładów przemysłowych. Interesu­
jąco zapowiada się zwłaszcza rola zrzesze­
nia spółdzielczego domków jednorodzin­
nych, którego działalność polegać będzie na 
przygotowaniu dla członków tej spółdzielni 
~ren~ zapewnieni~ 9bs.ługi ~nwestycyjnej 

prefabrykacji elementów budowlanych. 
Co należy robić, by budownictwo jednoro­

dzinne stało się „drugim frontem" budo­
wnictwa spółdzielczego - oto generalny pro-· 
blem dwudniowych obrad, pierwszej tego 
typu ogólnopolskiej konferencji, zorganizo­
wanej w dniach 22-23 bm. w Lublo:nie przez 
Centralny Związek Społdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego. 

Podczas lubelskiej narady podpisano po­
rozumienie między CZSBM i pięcioma przo­
dującymi zrzeszeniami budowy domków 
jednorodzinnych, Na mocy tego porozum'e­
nia związek udzielać będzie pomocy organi­
zacyjnej, technicznej i finansowej na zasa­
dach priorytetu, ~ędą tQ niejako bazy _do.­
świądczalne~ 

----:i,._...,......,.,..,..~~--,,.......r----.--.--------------' 

dającej współczesnemu pOZlio­
mowi wiedzy medycznej, za­
równo jeśli chodzi, o profi­
la-ktykę i lecznictwo, ja-k i o 
reha-bilitację: 

- wydatną poprawę stanu 
sa-nitarnego ,zwłaszcz.a w dzie. 
dzinie higieny komunalnej, 

' żywności i żywienia oi-a.z pra­
cy i nauoza.nia: 

- stałe podnoszenie poziomu 
ochrony zdrowia pracowników 
za-kładów produkcyjnych w 
mieście i na wsi oraz mło­
dzieży: 

- systematyczne polloosze­
nie kultury zdrowotnej spo-1 
łeczeństwa: 

(DaJsz1 ciw na st.r. 2) 

Wielka Brylantu 

OBURZENIE 
NA CALYM SWIECIE 

Z całego świata naplywaj-
slowa 'Óburzenia i protestu 
w · związku z zestrzeleniem 
przez Izrael pasatersklego •a­
molotu libijskiego I śll)lercią 
prawie 100 osób. Swiatowa opi­
nia publiczna ostro potępia tę, 
nie mającą precedensu, zbrod­
nię Izraelską. 

IZRAEL ZWROCU.. 
ZWZ.OKI ZESTRZELONYCH 
Międzynarodowy Komitet Czer 

wonego Krzyta zakomunikował 
w piątek, te Izrael przed Po· 
łutłni11m przekazał władzom 
eJ!ipsklm trumny ze zwłokami 
puaierów 1 załogi UbiJsklego 
1a.molotu pasatersklego zestrze­
lonego w środę nad P6lwyspem 
Synaj przez soldateskę izrael­
uą. 

Elektryczny samochód 
w sprzedaży 

Na motoryzacyjnym rynku 
Wielkiej Brytanii pojaW!ła się 
rewelacja. Jest nią model ele­
ktrycznego samochodu - En• 
field a.ooo, który ukazał s!ę w 
sprzedaży w salonach motory· 
zacyjnych tego kraju. „Prze­
tom w motoryzacji I Oferujemy 
cl najcichszy pojazd śwlatal 
Bez spalin I bez \:łopotów 1 
tankowaniem! - Tak reklamu­
ją nowy p.ojazd producenci ł 
handlowcy. A naprawd1:? .• , 

Samochodzik ten wyproduko­
wany przez mało znaną firmę 
Enfield Automotiv, wyposażony 
w 8 dwunastowoltowych aku­
mulatorów, pozwalających na 
rozwijanie pr1:dkości w grani­
cach 44 mil (ok. 70 k.mtgoc;lz.) 
nadaje się doskonale do król• 
kich wycieczek I do poruszania 
się w zatłoczonych ośrodkach 
miejskich. Stpsunkowo zrywny 
- prędkość 50 km/godz. osią· 
ga w 8,8 sekundy - Jest wo­
zem dwumiejscowym, wyposa­
żonym w karoserię aluminio• 
wą, 'wygt'ądem swym przypo­
minający popularne I u nas 
mini-austiny. Zasięg tego poj •· 
zdu bez załadowania lub u;y­
miany akumulatorów wynos! 
od 70 do 120 km. Moc silnika 
8 KM. Cena wynosi 1.000 tun• 
tów. 

. Czy Jest to tak! Wielki pne• 
łom, jak tWierdzą prcxlucen~i? 
Niewątpliwie fakt pojawienia 
się w sprzedaży samochodu nie 
zanieczyszczającego atmosfery 
spalinami wart jest odnotowa­
nia. Co prawda przewiduje się, 
iż w tym roku firma będzie w 
stanie wyprodukować tylko 
500 sztuk tego pojazd u, a w 
przyszłym może podwoić pro­
dukcję, ale jest to dopiero po­
czątek. Na obecnym etapie nie 
przewiduje się możliwości po­
pularyzacji tego pojazdu i wie­
lu przyczyn. Przede wszystkim 
brak stacji obsługi I wymiany, 
bądt ładowania akumulatorów. 
Trudności z naprawami, sto• 
sunkowo mała prędkość nie 
wchodząca w rachubę na auto· 
stradach 1 szosach przeloto• 
wych oraz brak zaplecza tech­
nicznego, to podstawowe man­
kamenty tego pojazdu. Nie­
mniej fakt, l:t wyszedł on i 
fazy eksperymentu i przechodzi 
do produkcji, rokuje na~zleje 
na przysi:.lość, · 

r· I ••se 'I 
~JIJTROI 
I PAN O RA MA" I 
i ' 10 STRON I 
I A NA NICH 

z • Reportaże • Korespon­
~encje z zagranicy • Felie- 1 

f ny • Artykuły oroblemo-
e. 

M. in. . 
• O niezwykłym ekspe-

ymencie prof. C, Edwardsa ' 
Laboratorium Fizjologii 

rzy Uniwersytecie .w Cam- ' 
ridge pisze A. DOROZYN-

2 KI. 
~ • „Pomieszkać w luksu-, I 

ie" - czyli rzecz o tazien-
ach wykładanych glazurą ' 
~ przedstaw'a A. PONIA­

OWSKA. 

~
• e. ZAWIRA przesyła I 
olejną korespondencję z , , 
kładu MIS Matejko. 

~ • O niezwyklej postaci, 
zy!i o Uług-Beku pisze J. 
OTĘGA. ! 
• „Stara uparta Tape" - ~ 

tytuł korespondencji L. ~ 
OSZOWSKIEJ z Węgier. ~ 
• „w cieniu Tatr" - I ~ 

dcinek sensacyjnego cyklu 
ióra Z. DOBRZANSKIBGO ~ 
święcony przemytowi. · ~ 

POZA TYM: ~ 
i ~ ~ „Seks pod drzwiami". ~ 10 
awędy o książkach „Koś- ~ 
iół i Watykan" • Parada. 
wiazd • Horoskop 

1
ł.! 

raz krzyżówka PCK z cen­
ym'. nagrodami. 

Całość bogato ilustrowana. ,, 



Z P'f at Prez d. R d Odznaczenie C§RS dla L. Bre:l:nlewa 

~ · ~('::-~.~ ~ ~:~~,:~;~~~~.~ Man1·1eslac1·a w Pradze 
turalnego, prsede wnystkim nym odbiorcom. Określono 
pr.zed za.ni-yueseaiuili po- zadania organizacji gospodar-

:::r!!jąc-;:Y. ~=ę: ezych w tej dziedzinie. w 25 rocznicę wydarzen' luto~wch 
logiczni\. Prezy~iu.m Rzą?u rozpatrzy- . YY .J 
, W. to~u obrad pod4t.reślano, ło załozenll<l; kraJOWej narady W p1ąt~k, 23 bm. sekretarz generalny KC KPZR L. Bretnlew 
te wamym czyn·nwem w go.sP,<;>darczei na .temat inwe- spotkał Się na Zamku Prask~ z cUAO<lllkaml Prezydium KC KPCz. 
!kształtowaniu i wykOlllywaniu stycy, i budownictwa która zastępcami członków Prezydmm KC KPCz oraz sekretarzami · 
planów rozwoju sł~y zdro- odbędzie się w Wars~awie 5 I ;;:,c:~I user~et1arlatu r:c KPCz. . 
wia i po;rnocy społecznej bę- :;i~r~a br. Wezl!ł~ w niej u- twierdziło sg~lno,; ';og1:~k~e se;,~~;/ch atmosferze . i po-dą środki pochodzące z Na- z1a ~rzedstaw1c1ele .centra~7 blemach. omawia.nych pro• 
rodowego Fu:ndlls.IN Ochrony nych . i terenowych instanCJI * :.;r. * 
Zdrowia. pa~tyJnych oraz instytucji 
, W kolejnym punkcie obrad pans~~owych, a także przed­
omówiano szereg Problemów s~a~1c1ele zjednoczeń i przed­
dotyczących dalszego rozwo- s1ęb10rstw wykonawczych, do-

Na Zamku Praskim odbyła się urom;ystoś<'! wr~nia sekreła­
rzowl generalnemu KC KPZIR L. Breżniewowi Orderu Białego Lwa 
pierwszej klaJ!Y. 

ju motoryzacji, a także u- stawczych i inwestorskich. W piątek na Starym Ry.rrku wych dnlaoh 191,8 r. rozstrzy-gał 
sp:awnie11ia dostaw koopera- Celem narady b~dzie Vl'.szech- w Pradze, gdzie przed 25 laty się problem, kto będzie rządził 
cyJnych dla wielk.'.ch przed- st:onn.~ przean.allzowanie re- Klement Gottwald ogłosil r,wy- kra.jem, czy krat kroczyć bę-
siębiorstw przemvsłu moto- a. lizac31 P.odstawow. ych zadań clęst.wo rewolucjl, odbyła się dzle drogą socjalizmu, czy za-

J' st h mamtestacja z udziałem miesz- pewni s b'e 1 ść 
ryzacyjnego. Rozpatrzono pro_ mwe YCYJ'.1)'.C 1 budownic- kań-ców miasta. 1 jo 1 przysz o w trwa-
p

ozycJ' e resortu przemysłu twa. w. b1ezącym. roku oraz N ym so uszu z ZSRR I bratnimi d a trybunie ho.norowęJ zaję- krajami socjalistycznymi. 
maszy:nowego w sprawie per- po Jęcie ustalen zmierzają- li miejsca: sekretarz generalny w 1948 r. - powiedział Hu-
spektyw rozwoju produkcji c~h do. d.alszego w~datnego KC KPZR Leonid Breżniew, se- sak - rewizjoniści spróbowau 
samochodów dostawczych USJi>rawmen1a procesu unwesty- kretarz generalny KC KPCz, zniweczyć nasze os iągnięcia, 
, z kolei omówiono prz;dło- cyJnego we wszystkich je~~ ~~~~~. Hi~~~iki ~~~;~~;~t Re- do~onjać 1 rewizji wyników re-

żoną ·przez ~;-•·t.ra budo. w. faz.ach. .oraz do . oszczędnosc· \ wo uc i utowej i cofnąć koło ·~~ t łó Wygłaszając przemówienie, G. historii. Ich kontrrewolucyjne 
nictwa i przemysłu materia~ w zuzyc1u ma eria w. Husak podkreślil, że w Juto- plany były jednakże sprzeczne 
łów oudowlanych informację •••• .,....,....,..._,~ljll:I~ ................................................ „„„„„„„„„„„„„„„„_._.__.._._.""" 

Obraduje Y Zjazd ZMW 
(Dokońc.ze<nie ze str. 1) ł ot1gan!zacjl pt'&.cy w roln:Lotwłe, 

czy.niente pracy na wsl lże,jszą 
t bardziej wyGB.jną, a.Ie stała tro-
111ka o podn<Jłl~e poziomu wy-

. cb~ainia i klwallfika.cjl zawodo­
wy>Oh. 

Referat ;programowy, koncen.. 
trujący się przede wszystkim na 
zadaniach ZMW na dziś i jutro 
- w oparciu o dorobek i do­
świadczenia tej organizacji 
przedstawił Tadeusz HaladaJ. 
Zobrazował on Inicjatywy 

Federa.cjL Poprzez przyjęcie 
nazwy „Związek Socjalistycznej 
Młodzieży Wiejskiej" pragniemy 
podkreślić olbrzymi dorobek 
kilkumlllon1>wej rzeszy byłych 
I obecnych działaczy I cZłon­
ków ZMW oraz nie mniej pory­
wające zadania naszej organ!· 
zacjl na przyszłość, 

Dyslrusja plenarna - w której 
zabierało głos killru'Ilutu mów_ 
ców - była debatą nad wszyst­
kiini - wielkimi i małYTill pro­
blemami współczesnej W1Si. De­
legaci mówili o tym, jak wię­
cej I lepiej produkować ma na. 
s ze rolnictwo; co robić, aby 
praca rol!Ili.ka była nie tYlko 
efelctywna, ale zarazem i lżej_ 
sza; jak rozwiązywać problemy, 
które pozwolą mieszkańcom WSi 
żyć dostawej i wygodniej. 

z .wolą i interesami narodu. z 
internacjonali&ty<Jzną pomocą 
sojustnl.ków, suy partii 1 na­
rodu, Wierne marksizmowi-leni­
nizmowi i internacjonalizm,pwi 
proletariackiemu odparzy ataki 
kontrrewolucji, Po kwi etniu 
1989 r., pod przywództwem 
KP Czeohosł«>wacji, odbud.>wa­
liśmy to co zostało zniszczone 
sprowadziliśmy nasz kraj z po~ 
wrotem na drogę rozwoju so­
cj allstycznego, 

P~zemaw1ający następnie t.. 
Breżniew stwierdza m. !n.: 
Obecnie, po 25 latach widać 
wyraźnie, że luty 1948 r. był 
jednym z przełomowych wyda­
rzeń . powojennej historii. Byla 
to w1e1ka klasowa bitwa na 
arenie światowej, wygrana 
przez socjalizm. 

Mówiąc o aktualnej eytuacjl 
polltyCt,nej L. Breżniew ośw!ad 
czyi, że trzeba będzie jeszcze 
niemało zrobić, by utwierdzić 
tendencje zmierzające ku PO· 
kojowl, bezpieczeństwu i w~pół 
pracy. Jeśli chodzi o Europ~ 
to i tu trzeba będzie rozw1ą: 
zać jeszcze wiele skomplikowa­
nych problemów, aby raz na 
zawsze przepędzić z tego kon· 
tynentu ducha „ziinnej woj· 
ny". Mów.ca wyraził też po­
parcie dla słusznego żądania 
narodu czechos!awacklego o u­
znanie za nlewa:żny i sprzeczny 
z prawem tzw. układ monachij­
ski. SpraJWa ta mme i po•llin· 
na zostać konstruktywnie roz· 
wiązana. • 

Na.sza wspóllna polityka, cpie­
rają<!a się na zasadach socjali-
st~znego internacjonalizmu, 
przeszła pomyślnie próbę nie 
tylko w Europie. Odegrała ona 
wielką rolę również w zwycię­
stwie bohaterskiego narodu 
wietnamskiego - powiedział na 
zakończenie L. Breżniew. 

na temat rozwoju produkcji 
ceramiki stołowej i z'wiązane­
go z tym lepsa;ego wykorzy­
stan'.a krajowych złóż kaoli­
n u -..- wa~nego surowca m. in. 
dla przemysłu papierniczego, 
chemicznego, ceramicznego i 
materiałów ogniotrwałych. 
Pomimo znacznego przyrostu 
produkcji, popyt na wyroby 
ceramiki stołowej przekracza 
obecne m<>Zliwości wytwórcze. 
W tej sytuacji podkreślono 
wagę oraz akceptowano kie­
runki prac na rzec.z intensy­
fikacj'. produkcji w przemy­
śle ceramicznym w stopniu 
umożliwiającym przekroczenie 
za.łożeń planu 5-letniego. U­
znano za celowe zwiększenie 
zdolności produkcyjnych w 
,przemyśle ceramicznym oraz 
przyspieszenie wydobycia i 
przerobu kaolinu, a także po­
prawę jakości tego surowca. 

zbędne czynniki przekształcania 
warsztatu pracy młodego rolni­
ka zgodnie z wymaganiami cza­
su i z interesem społecznym. 
Zadaniem ZMW musi być szu­
kanie odpowiedzi na pytanie, 
jaki powinien być współczesny 
rolnik, jakie powinien mleć on 
przygotowanie zawodowe itp. 
Ważnym oelem działalności 
ZMW musi być także współ­
udział w tworzeniu, rozwijaniu 
i umacnianiu socjalistycznych 
gospodarstw i przedsiębiorstw 
rolnych. Ambicją kół ZMW w 
uspołecznionym sektorze rolni­
ctwa powiJmo być dążenie, aby 
gospodal'Stwa państwowe I· spół 
dzielnie produkcyjne stawały 
się wzorowymi · przedsiębior­
stwami rolnymi. Szerzej nlł 
dotychczas - powiedzia.I sekre­
tarz KC PZPR - trzeba rozwi­
jać różnorodne formy kontak­
tów l współpracy młodzieży 
pracującej w sektorze uspołecz­
nionym z młodzieżą zatrudnio­
ną w gospodarstwach indywl• 
dualnych. 

związku, służące nadrzędnemu 
celowi tej ideowej organizacji, 
jakim jest przygotowanie mło-
dego obywatela do aktywnego 1-------------------------------­
uczestnlctwa w tyciu politycz. 
nym, społecznym, gospodarczym 

Omówiono projekt uchw.a­
ły Rady Min'strów, która 
zmierza do w.zmożenia zain­
teresowania rolników rozwo­
jem upraw tytoniu i jego na­
sion oraz do usprawnienia 
skupu w tej dziedzinie. 
Podjęto równiei decyzję w 

sprawie zintensyfikowania pro­
dukcj'. oraz poprawy organi­
zacji skupu i obrotu ziemnia­
kami późnymi. Ma O!IUl na 
celu osiągnięcie znacznego 
wzrostu plonów, m. in. po­
przez roonorodne przedsię­
wzięcia agrotechniczne i roz­
wój usług związanych z me­
chaniczną uprawą i sprzętem 
ziemn.'aków, a tll'kie zapew­
nienie · prawidłowego przebie-

Wyrazy uznania. dla pracy 
cz1onków 2JMW rprzeka:zat na.­
stępnie ezlonek Prezydil.um, .se· 
l!Jreta.rz NK ZSL - B. OWll'i.a.nik, 
Mówca rpoidlkireśilił, rte o os.UWnię­
oiu zaipllllllowa.nych celów, wyru.. 
kającyclt z programu budowy 
„drugiej ;polski''.. zdecydu,je 111i• 
tylko wyższy s~o.piteń mechllilń­
ria.cji rolnictwa <ny zasadnic:te 
QITTliany w techno\ogt.a.ch, a.le 
posta.wa ludzi, którzy go będ' 
realizować. Tak rwięc poodstalWo­
wym zada.niem członków 7JM'Nll 
powinno być lllie tY'lko unowo­
cześnianie proce6ÓW produkcji 
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socja.llstycznej ojczyzny. 

Program naszego działania -
powiedział T. Haladaj - wzbo­
gacamy obecnie o nowe treści 
l zadania. Płyną one z uchwał 
PZPR i postępu życia. Chcemy 
Je lepleJ realizować w całym 
ruchu młodzieżowym, wspólny­
mi siłami wszystkich młodych 
Polaków, 

Temu celoWi d«>brze winno 
lłU!iyć powoła.nie Federacji so­
cj&llstycznych związków Mło­
dzieży Polskiej, której propo­
z:ycję zgłasz.allśmy na VII Ple­
num KC oraz krajowej nara­
dzie aktywu mlodzieżowego. 

PoddalRmY vi okresie przed­
sJazdowym pi;op~ycJe .uzµpeł­
nlenia nazwy naszej organiza­
cji, potw\erdza!ącej gt6wny cel 
naszego działania - socJallstY­
ezne wychowanie młodzieży, U· 
wypukl&jącej członkostwo w 
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Reprezentacja młodzieży Łodzi i województwa na V ZIMS 
W Zak()(panem, KII'y:ni<!y, 

Krakowie i w Nowym Targu 
rozpoczną się 1 muca V 
Centralne Zimowe IgN:yska 
Szkolne. Progiram tej imprezy 
został nieco ograniczony ze 
względu na złe warunki 

atmos•feryczne. Przewidywano, 
że młodzież szkól podstawo­
w~h startować będzie w Au­
gustowie. Z braku śniegu zre­
zygnowano z przeprowadzenia 
tej i~rezy i główna uwaga 
skierowana zostanie właśnie 
na Zakopane. 

Do naszej zimowej stoli.cy 
wybierają się reprezentacje 
Łodzi i ziemi łódzkiej, 

kćw narclaTSkich) i w łyż­
wiarstwie szyibkim. Kierowni­
kiem ekii;py jest J. Hawrot. 

Reprezentanci Łodzi i woje­
wództwa łódzkiego, niestety, 
nie mie-li u siebie odpowied­
nich wa.runków by jak najle­
piej przygotować się do sitar• 
tu w tej imprezie. Niemniej 
liczymy na zajęcie dobrych 
miejsc, zwłaszcza w konku­
rencjach łyżwiarskich. 

Tenis elołowy 

Młstr zostwa okr ąeu 
w Pabianicach 

Łódź weźmie udział w tur­
nieju hokejo-wym. Reprezen­
tacja oputa zostanie na za·•----------------
wodnikach młodzieżowej szkół 
ki ŁKS. Pierwszy mecz ho­
kei6ci Łodzi rozegrają 2 ma•r­
ca z Katowicami. Spotkanie 
to zainauguruje tU1'1!1iej hoke­
jowy igrzysk. Natomiast łyż­
wiarze figurowi (zgłoszono 16 
zawodniczek i ~awodników), 
wa!lczyć będą na !odo· 

W najblli'Jszą soootę l niedzie­
lę w Pabianica'ch staną przy 
stołach pingpongowycil wszyscy 
za.wodnicy i zawod.niczki, ubie­
gający się o zdobycie tegoro­
cznych tytułów mistrzów okrę­
gu łódz.klego w tej dyscyplinie 
spartu. 

Zdobytego w ubiegłym roku 
tytułu mistrza Lodzi i woje­
wództwa w grze p()jedny-czej 
mętczyzn bronić będzie jedynie 
Stanisław Frączyk - zdecydo­
wany faworyt w tej lro<rlkuren­
cjl. 

W pozostałych grach sprawa 
uzyskania miana na.jlepszeg-0 
pingpongLsty okręgu łódzkiego w 
br. jest otwarta. Ubiegłoroczna 

wiskJu w Krakowie. Repre• 
zentacja Łodzi li.czy 33 ucze­
stników. Kierowniikiem jest 
And1Nej Bi'ra. 

Województwo łódzkie z.gło­
siło 54 zawodniczek i zawod­
ni•ków do konkurencji nar­
ciaTskich (z wyjątkiem sko-

mistrzyni w grze pojedynczej 
kobiet A. Lasotówna „wyerrni- Pierwszy slarl 
growala" do Lublina, broniąc 
barw tamtejszego zagłębia. za- kolarzy 
slużona dla tej dyscypliny 
sportu w Lodzi M. Butrymowa W niedzielę o godz. 10 Spo• 
odłożyła już pingpongową rakie- Iem organizuje przełajowy wy-
tkę. ścig kolarski o mistrzostwo o-

W te4 sytuacji dittże gzanse kręgu łódzkiego seniorów. start 
11toją pr.zed 'Wie!O!tna mlodszynli nastąpi przy ul. Kilińskiego 
zawodniczkami i zawodnilkami (róg Północnej), Dystans wyng-
Lodzi 1 wojewódzmwa, si 21 km. 

W sobotę od god.Z. 15 w sali w roku ubiegłym &tar:tuj11cy 
Zjednoczonych (ul. NowofJl:l 11) po2a konkursem w. Stańczyk 
roi.poczną się pierwsze wal.kl ze Społem uzyskał najleJ;J82Y 
eliininacyjne w graich miesza· czas. Oficjalnym mistrzem zo-
nych podwójnych i pojed.yn- stał J, Bylicki z LzS. 
czy-eh. W sali pabianicldego W niedzielnym wyścigu sta!"-
Sta.rtu (ul. Nowotki 6) od. toJWać będą WS2yscy nasi naj-
godz, 17 przeprowadzOJ1e będą \epsi kolarze z wyjątkiem tych 
eliminacje kobiet (gra podlwój- zawodników, którzy objęct są 
na i pojedyncza). centralnym szkoleniem pN.ed 

W nledZ'lelę w saU ZJednoczo- Wyścigiem Pokoju oraz Battyc-1 
nych od godz. 11 r01<JH)czną tsię kim Wyśoliiem P.w;yjUn1, 

_wa.lk.l ___ 'm_a_1o_w_e. ______ łW_>____ -, tDł 

4 lodzian 
w kadrze hokeiowei 

na mistrzostwa świata 
Ustalony już został trzon ho­

kejowej reprezentacji Polski na 
zbliżające się mistrzostwa świa­
ta gr. „A", które rozegrane zo­
stB>ną w dniach 31. III. - 15. 
IV. W Mosk'Wie. 
Są to następujący zaw<>dnicy: 

bramka - Kosyl, Wojtynek i 
Hahn, obrona - R. Góralczyk, 
Czachowski, Fryźlewićz, A. Sło­
wakiewicz, Kopczyński, Potz, 
Janiszewski, Szczepaniec, atak 
- Kacik, J. Słowakiewicz, Zlę.: 
tara, Chowaniec, W. Tokarz, 
Batkiewicz, Ob!ój, Z.urek, Piec­
ko, Szeja, Jaskierski, Białynic­
ki. W rezerwie powstają obroń­
ca Feter I napastnik Mrugała. 

Jan Bachleda 

mistrze°' Polski 
Jan Bachleda 7JWYCię,stwem 

w dW!llboju alpejskim w tego­
roomych mistrzostwach Polski 
raz Jeszcze potwierdził, że jego 
zwycięstwo nad starszym bra­
tem - Allldrzejem w Pucharze 
Beskidów nie byto dziełem 
!)I'Zypad.kiu. W piątkowym sla­
lomie gigancie rozegranym na 
trasie ze S~'!'Zycznego, Jan Ba­
chleda pojechał znakomicie, 
wygr)'!Wa.1'9 .. • AndnleJem o.oe 
•eC. "r -·· ~___,__-

Wy)a$nienia MHW i .u 
w sprawie kasacji 
zui:ytych, telewizor6w 

Cena nowego aparatu . telewi­
zyjnego krajowej produkcji ule­
ga 10-15-'Procentowej bonifika­
cie, jeśli klient kupując go 
zwraca równocześnie stary, zu­
żyty odbiomik. Wprowadzenie 
tej formy sprzedaży spotkało 
się wprawdzie z ogólną a·Pro­
batą. ale powtarzają się 2as•·ze­
żenia dotyczą-ce dalszych losów 
starych telewizorów - przezna­
czanych w znacznej części do 
kasacJl. 

w zwl.ązku z tym Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego 1 
Usług przekazuie za pośredni­
ctwem PAP wyjaśnienia, mają-
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Dwóch bokserów Widzewa 
wyslqpi w mecz u 
Polska- Juvoalawia 

W nadchodzącą niedzielę w od­
ległej o 84 km od Belgradu 
miejscowości Zrenjanin rozegra­
ny zostanie oficjalny między­
państwowy mecz bOikSerskl Pol­
ska - JugoołaWia. 

W składzie polskiej drUtyny 
znal~ll się: Bła:tyński, Reszpon­
dek, Tomozyk, (Osetkowski), 
Szczepański, Prochoń, Rybicki, 
Zabor-0wski, Jałowiecki, (Slt­
kowsk.i), Dragan, Gerlidd (Sk-0-
czek). 

Nasz zespół czek& tn.uma 
przeprawa. Bokserzy J'ugosła-
wil reprezentują znacznie wY"t­
szy poziom sportowy od bokse­
rów NRF, z którymi mieliśmy 
sporo kłopotów, bY odnieść ni­
kłe ~cięstw<>, a w dTUgim 
meczu zaledwie rerrnls. 

Asem drużyny Jugosławii jest 
złoty medalista z Monactiium 
Mate Parlov, który w wadze 
półcieżkiej pokonał bar<Wo groź­
nego reprezentanta Kuby G. 
Carraillę, Brązowy medal w tej 
wadze rooby~ reprezentrunt Pol­
ski Janusz Gorta.t. Być może, 
że właśnie na ringu w Zrenja­
nlrn dojcl:zie do pojedynku mię­
dzy tymi zawodnl.kami. Tirzeba 
jednak liczyć się r6'WIIlież z 
tym, że Pa.rlov może przejść do 
wagi ciężki.ej. 

Cieszy nas, że tym razem w 
reprezentacji Polski znalazło się 
miejsce dla dwóch .pięściarzy 2 
Widzewa. Aby tylko przyspo­
rzyli oni 11'.la&zej drużynie pun­
któw. 

Jednym z sęd:zi&w rialgowych 
w tym meczu będzie łód7lki 
airbiter - Zb. Koza.li:. (n) 

Szachg ' 
SKS start O!l'gan:l!zuje w po­

niedziałek 26 bm. o godz. 18 w 
klnie „Lutnia" przy ul. Piotr­
kowskiej 243 (!P<>kój nr 1) bły­
skaWiczny turniej szachowy. 
Dostępny o.n jest dla czlonków 
lódzkich spóldzielni pracy. za­
pisy przyjmowane będą pa 
Pl!e.lscu ~ecl !umi&Jein. _ _ 

ce na -celu bliższe uzasadnienie 
przyjętego trybu postfl,powania. 
Sprzedaż telewizo.rów połączo­

ną z bonifikatą dla klientów, 
którzy zwracają zużyte apara­
ty, wprowa.dzon.o, aby zwięk­
szyć zainteresowanie zakupami 
nowych typów sprzętu. Równo­
czesne wycofywanie z użytko­
:wania staryeh aparatów ma na 
celu, obok uaogOdnleń dla ich 
wta.śe ci.ell, wyellmLnowanle z 
rynku przestarzałych telewizo­
rów, d.o których nie produkuje 
się iut CZP;Śti i w związku z 
tym nie motna zapewnić ich 
posiadaczom serwlsu usługowe­
go. 

Po konsultacjach z LOK oraz 
Ministerstwem Oświaty i Wy­
chowania - jako zainteresowa­
nym! ewentualnym dalszym wy 
korzystaniem telewizyjnych me­
chaniz.mów d-0 celów szicolenlo­
wych - uznano za uzasadnio­
ne dook:onywanie w specjalnych 
pun.ktach kasacji znacznej czę­
śct zużytyrch odbiornilków. Lam­
py kineskopowe i skrzynki 
przeznacza się natomiast do 
regeneracji. · 
Ro~ontowywanie zużytych 

telewizorów i sto&OWanie uzy­
skanych w ten sposób części 
na cele usługowe jest niemoż11-
we ze względu na stopień zu­
życia tych elementów oraz na 
trudności z z&Pezpleczenlem 
przed spekulacją/ Należy po:1-
kreślić, że _ część skupywanych 
telewizorów, o określonej war­
tości użytkowej, prżerk:azuje s ię 
Polskiemu KomitetoWi Opieki 
Społecznej, domom emerytów 
Up. instytucjom oraz szkołom 
1 k>lubom LOK. 

Ta.k więc korz}'ki ekonomi­
czne prowadzonej alkcji są bez­
sporne. 

Dnia 32 lutego 1913 roku 
zmarł, przeżywszy la.t 53, naJ· 
ukoohańszy Mąż, Ojcleo I 
Dziadek 

S. t P. 

ZVGMUNT 
KOSZEWSK1I 

PogMeb odbędzie się w so­
botę dnia Zł. II. br. o godz. 
lł.30 z kaplicy cmentarza 
rzym.o.kat. na Dołaeh. o czym 
zawiadamia pogrąłona w 
smutku 

RODZINA 

Dr .lnł. WIESLAWOWI CA­
BANOWI wyrazy serdeCZ'llego 
współczucia z powodu jm.fercl 

OJCA 

KOLEDZY I WSPOŁPRA­
. COWNICY z INSTY'rUTU 
KONSTRUKCJI MASZYN 
POLITECHNIKI l.ODZKIE.J 

Lotnictwa USA 
wznowiło 
bombardowania 
w Laosie 
Według AgencJl Reutera po-o 

Wolujl\Cej się na poinformowa­
n~ tródła w Waszyngtonie, lot­
wctwo ameryka6.skie wznowjło 
ograniczone bombardowa.n.la w 
Laosie, mimo wejścia w tycie 
w tym kraju poroo;um.ienla o 
2aprzesta.n.1.u działań zbrojnych. 

Cenne dary 
(Dokończeruie ze str. 1) 

dowym zgromadzono już sporo 
cennych przedmiotów ofial'owa­
nych dla przyozdobienia kOmnał 
zam~owych .. I ~k np. ostatnio, 
Maria Steck1ew1cz z Konstanci­
na przekazała · zegar z XVII 
wieku, wykonany przez mistrza 
Jana Stevensona. Wedle ro­
dzinnych legend zegar ten o­
trzymał jej przodek od Stani­
sława Augusta, Jako nagrodę 
za 12 sy.nów. Bogusława Janu­
szówna z Ostrowca Swlętokrzy. 
skiego podarowała dwie minia­
tury: portret Stanisława Augu­
sta I postać kobiecą. Chasklel 
Goldberg z Erfurtu w NRD, za 
pośrednictwem naszej ambasa­
dy w Berlinie, przesłał dwa 
olejne obrazy malarza Nicolau­
sa Christophera Mattesa (1726-
1796), portrety · kobiety I męż­
ezyzny. Każdy z cennych da­
rów poddawany jest badaniom 
i stosownie do potrzeb - kon-
serwowany. · 

Kronika 
wqpadków 

• Wczoraj o godz. 8.50 w 
Lodzi, na skrzyżowaniu Gdań­
skiej i Mickiewicza kierowca 
„Syreny" FM 0471'1 Ryszard s. 
wskutek nieprzestrzega,n!a pierw 
szeństwa przejazdu zderzył si~ 
z autobusem MPK. Skońc-zylo 
się na srez~e na stratach. 
materia~nych. 

• o godz: 11.05 na U:r>zytO>ó 
waniu Pabianickiej i Pl. Rey­
monta U.letni Antoni N. (Fi· 
nansowa 84) wszecu n!eostroż­
nJ.e na torowisko MPK, gdzie 
został potrącony przez tram­
waj łl/6. Pos7.kodowanego prze• 
wiedono do Szpitala un. B~u­
dzińskiego. 

• O godz. 18.10 na Limanow­
skiego 52, Henryk P. (Berllń­
skfeg-0 7) wpadl wskutek wła· 
snej nieostroi:ności pod „Woł­
gę" 8279 IB. PosZ'kodowanego1 
który doznal urazu nogi, opa• 
trzył lekarz. 

• OO-letnia Olga n. (ft 1'.ip. 
ca 13) weszła na skrzyżowanie 
ul. Gdańskiej i Zielonej przy 
czerwonych światłach, wskutek 
czego potrącona zostala przez 
tramwaj U/2. Posill<:odowaną o­
patrzył lekarz. Wypadek m.W 
miejsce o godz. 19.30. 

POGODA 
DzU w woj, łódzkim przewi• 

duje się zachmunenie zm.!enne 
z przelotnymd opadami deszczu 
lub deszczu ze śniegiem. Tem• 
peratura minimalna od O st. de> 
mLnus_ 2, maksymalna w gra­
nicach plus 1 do plus 3 st. c. 
Wiatry umiarkowane i dość sil­
ne, zachodnie. Jutro zachmurze­
nie dute z większymi przeja• 
śnieniami t opady przelotne. 
Temperatura bez . większych 

zmian. 

Sl-Ońce zajdzie d2lś o 10<1z: 
17.U, jutro wzejdzie o 6.37, 

(Imieniny Macieja i Bogusza) 

Dnia 22. II. 1973 r. po dłu­
rfch 1 ciężkich cierpieniach 
smarta 

S. t P,-

EMM1A GóRN'A 
Wyprowa.dzenie zwłok na­

stąpi dnła 24. II. 1973 r. o 
gOdz. Ił z kościoła na Retki­
ni na miejscowy omentarz. 
Zawiadamiają pogrążeni w 
smutku 

CORKI, SYN, SYNOWA 
i WNUKI 

Dnia 22 lutego 1973 roku 
zmarła nasza. najukochańsza 
Mama l Babcia 

S. t P, 

MA~IA ENKE 
z DROZDZEWSKICH 

łona Witołda 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
26 lutego br. o godz. 16, z ka­
plicy na J;>ołacb, po mszy 
świętej 

CORKI, WNUCZKI I Zil;C 

„ 



R 
1 DL" informuie 

e
1

klamacje 

- Wystarczyło, że godnie wyglądał, miał tubalny głos i sztywny wskazujący palec, żeby łatwo mu 
było drzwi pokazać - zaczął Aleksy Grausz z kaliskiego „Runo~xu" od totalnej krytyki swego 
poprzednika sprzed 40 lat. Zaraz potem jednak powiedział rzecz na pozór paradoksalną, ale dla 
każdego na tej sali oczywistą. - Pogrzebaliśmy taki przedwojenny model mistrza, a z nim mi· 
strzowski autorytet. 

Reklamacje to problem ątary jak sam handel. Naba· 
wił się od nieb wrzodów tołądka niejeden klient I nie­
jeden sprzedawca. I pnez oasz11 redakcję przewinęło się 
niemało skarg, a wiele 1 nieb udało nam się szczęśliwie 
załatwić. Nadal jednak klienci a nasi Czytelnicy kieru­
ją pod naszym adresem zapytania w sprawie reklama· 
ejl, towarów zakupionych w sklepach, 

I prawda. z jednej strony wiadomo - bez mistrza ani rusz. Srubka się odkręci, przędzy za­
braknie, ({owalska Kwiatkowskiej od jędzy nawymyśla - leci majster jak do pożaru . Absencja 
wzrasta, plan się chwieje, jakość nawala - lecą do mistrza z pretensjami. Gdy się tak ,jednak do­
brze przypatrzeć mistrzowskim rządom, to na prawdziwe arii czasu nie ma, ani głowy, ani 
możliwości. 

Iwona 
• 

jest instrukcja nr 2 ministra handlu wewnętrznego 
z dnia 29 czerwca 1968 r„ w sprawie załatwiania w skł4'· 
pach reklamacji jakościowych uraz r..amiany artykułów 
przemysłowych: (Dz. Urz. MH\\' or 26 ~ 16 lipca 1968 r.). 
Instrukcja ta przewiduje, że sprzedawca powinien urno 
źliwić nabywcy wszechstronne oglt;dziny i sprawdzenie 
towarów w takim zakresie w jakim jesl to .mnżliw~ 

w warunkach daneg9 sklepu Kiedv wszystko to zrobi· 
my, a mimo to okaże się. że towar ma wady jakościowe, 
wówczas klient ma orawo dnżyi' reklamację, a sklep 
vowinien ją przyjąć. Nahywca nie ma. obowiązku do· 
starczyć do sklepu takiego reklamnwanrg·0 towaru. któ 
rego waga przekracza 10 kg luh irgo powlrruhnia (op. 
dywan) jest większa od 3 m kw . Ogledzin tvch orzt>d· 
miotów dokonuje w domu klit>nia wnnar~onv przez 
s!tlep rzeczoznawoa w ciągu 3 dni , a- jeżeli nabywca 
mieszka w innej miejscowości - w ciągu 7 dni od chwi­
li otrzymania reklamacji, 1 

S~edzińska 
W 

przemyśle lekkim pra­
cuje 15 tysięcy mi­
strzów. Lata mijają -
tych z papierkiem 

szkoły podstawowej coraz 
mnieJ, a tu i ówdzie zaplą­
cze s i ę nawet jakiś z dyplo­
mem wyższej uczelni. Ale obo­
wiązki rosną. nowa technika, 
nowi ludzie, nowe Ich upraw­
n i eńia - coraz trudniej być 
alfą i omegą, a coraz częściej 
by się chciało, gdy wiadomo, 
że na satysfakcje będące kiedyś 
udziałem ich poprzedników nie 
ma co liczyć . Niby każdy dy. 
rektor wie. że dobro zakładu 
w ręku dohrych mistrzów Ni­
by coraz głośniej I oficjalniej 
mówi się o nich per „kadra 
kierownicza". Niby coraz le­
p iej są do tego . kierowan ia 
przygotowani. A nie kierują. 
Częgo najlepszym dowodem 
pozbawiona szefowskiej ma­
niery dyskusja na niedawnej 

WY,sokie kwalifikacje oraz au­
torytet u podwładnych t prze­
łożonych. a w obecnej sytua­
cji mistrz jest wykonawcą 

wszystkich zarządzeń. a nie 
ma w-pływu na ich opracowy­
wanie". 

grupą przelotonych. Tym samym 
mistrzowi" podkreślają sw6J 
brak przynaltnności do grupy 
kterowruct wa. Pot w ie rdzeniem 
tego wniosku Jest fakt, te 73 
proc. tych mistrzów zalicza sie­
bie do osób mających mały, al• 
bo taden wotyw na to, co rze­
czyi<\liście dzieje Sill w za• 
kładzie. Są pnekonanl do moż­
liwości wykazania sie ' umlejęt• 
no•eiam1 fachowymi na swoim 
stanowisku, do wspóludz.Jalu w 
klerowanlu, ale bard?o wąskim 
odcinkiem produkcji l to W 
bardzo specyricznv sposób. Cala 
ważna reszta - wpływ na po­
lltYke kadrową, wpływ na pia· 
nowanl~ or!(anl7.acjl produkcji, 

OBOWIĄZ'lJJĄ CZTERY SPOSOBY 
załatwiania reklamacji. Pierwszy - wymiana wadliwe­
go towaru (nie później niz w ciągu 14 dni) na inny 
z wyrównaniem ceny w gotówce. Drugi - usunięcie 

wady niezwłocnnie lub najpóźniej także w czasie 14 dni. 
Trzeci - obniżenie ceny wadliwego towaru, cnwarty -

' zwrócenie nabywcy pieniędzy. W~· bór sposobu załatwie­
nia reklamacji pozostawia się uznaBiu klienta. W przy. 
padku reklamacji towarów zakupionych na raty ~klep 
winien zwrócić kilentowi naleiność w wysokości spła­
conych rat łącznie s koszta.mi manipulacyjnymi, które 
nabywca poniósł na rzecz PKO lub innej instytucji 
udzielającej kredytu. 

W ciągu 10 dni od daty zakupu nabywca ma prawo 
zamienić towar na taki sam, różniący sit; kolorem, roz­
miarem, wzorem, lub na inny artykuł w takiej samej 
czy też odmiennej cenie, s wyrównaniem w pienią­
dzach różnicy. Towar, który chcemy wymienić, nie po­
winien być zużyty, uszkodzony. winien pos.iada~ orygi­
nalne opakowanie I pełne oznaczt>nie (metka handlowa, 
znak firmowy I in.). Oopnszczalna jest również zamia­
na wyroh6w odcinanych u sztuki ldll ,tannwia Ddci­
nek typowy dla danego ar\ykułu np. kupon ubraniowy. 
Jeżeli sklt>p nie dysponuje artykulE'm tE>go samego ro. 
dzaju co zgłonony do zamiany, wówcnas należy zwró­
cić pieniądze. Wymianie nie podlegają bielizna osobista, 
wyroby ze złota i sa.mochody. 

REKLAMACJE W KOMISACH 
Zanim klient nabędzie towar w komisie, obsługujący 

powinien go poinformować, że jeśli przedstawi dowód 
dokonanego zakupu w tym właśnie sklepie, otrzyma na­
zwisko i adres komitenta t do niego będzie mógł zgła­
szać bezpośrednio swoje roszczenie. Jeśli zaś należność 
za towar nie została jeszcze wypłal'ona komitentowi, 
wówczas reklamacje załatwia sklep komisowy zwraca­
jąc • wartość wadliwego towaru. Obowiązuje termin 14 
dni. 

Wtedy I tylko wtedy, kiedy zgłasza reklamację jako­
ściową, tzn. kiedy dostrzeże w zakupionym towarze wa­
dę jawną lub ukrytą, powstałą z winy producenta albo 
handlu. ~abywca nie musi przedstawić dowodu zakupu, 
tzw. paragonu. 

Tyle przepisy. Warto o nich pamiętać wyble~ająe się 
do sklepu, bowiem niewielu z na~ dokładlłle wie jakle 
prawa przysługują. nam w wypadku kiedy trafi się ja-
kiś bubel. Tym niemniej życzymy wszystkim udanych 
zakupów. Opr, C. H. 

Barbara Dróżdż 
Prawie można by zwątpić w funda­

mentalną zasadę kształtowania dwtado­
rnoścl przez byt. Robotnicy I urzędnicy, 

nauczyciele t lekarze - sądząc 1 ttcz­
nych ankiet I socjologicznych 1ondaty 
- wyżej sobie cenią satysfakcję, doce­
nianie Ich pracy, szacunek zW!erzchni· 
ków I otoczenia niż U~ tam złotych 

żywej gotówki miesięcznie. Okazuje lłlę 

raz jeszcze, te nie samym chlebem 
człowiek żyje, że liczą się nie tylko 
bodźce materialne. 

Poczesne miejsce zajmująca w naszej 
narodowej mentalności potrzeba uznawa­
nia czlow!eczei godności zostala zwie­
lokrotniona szeroko '-rozpropagowany­
m! zalożenlaml socJallzmu. Najwytsza 
wartość pracy, przodująca rola klasy 
robotniczej. ranga wysiłku wszystkich 
pracujących jako niekwestionowane Ide­
ały zdob;oly sobie trwałe obywatelstwo 
w powszechnym sposobie myślenia I od· 
czuwania. Cały system tnstytucjonalnych 
zabezpieczeń stoi na straty tych warto­
ści Nie tylko teo·retycznle Wiadomo. te 
człowiek to brzmi dumnie, te trzeba go 
szanować. ale takte wiadomo, gdzie na· 
Jety się dobijać swej I cudzej spraWied­
llwoścl. dn kcgo skartyć I odwoływać. 

I choć to może zal;l_r1ml Jak parndoks. 
to właśnie dlatego, że mogłoby być tak 

dobrze, tak bardzo porusza ł boll nie­
rzadkie wcląt w praktyce odchodzenie 
od tych za•ad, obchodzenie !eh gwaran­
cji. Bardzo dużo zlej krWI robią cl, 
którzy kochają klasę robotniczą l na­
ród nade wszystko.„ w teorii. 

- Poczynają sobie jak na prywatnym 
folwarku - skarży się niejeden współ­
właściciel I współgospodarz Polsltl Lu­
dowej - pracownik, petent, klient, trak-

towany po chamsku, lekcewatony1 obra­
tany niedostrzeganiem, 
Wrosły w powszechną &wiadomo~O naj­

tstotn lejsze treści 1ocjal1atycznych prze­
mian: wszystko dla ludzi. z lud~mi, 
przez łudzi. l stają dęba w obliczu de­
cydowania e nas bez nas, rozstawiania 
ludzi po kątach, tajnych konwentykli, 
poufnych a krzywdzących op\nU. 

Czasami znów wydaje się, te liczy się 
tylko funkcja, tytuł, stanoWisko, te czło­
W!ek jest tu czynnikiem przypadkowym 
I tymczasowym, wcale nie najważniej­
szym elementem urzędu. Symptomatycz. 
na jest potoczna kariera słowa zejście, 

O SWOICH UPRAWNIE-
NIACH: „Rzadkie są wypadki, 
gdy mistrz wyjeżdża za grani­
cę, aby się zapoznać z nowy. 
ml masz.f11aml. Na ogól jedz:e 
ktoś z Inwestycji, bądź z ka­
dry kierowniczej Potem, gdy 
jednak my za idące już (a 
częściej psujące się) maszyny 
odpowiadamy, wysyła się nas 
na praktvki zawodowe. Tyle, 
że załatwianie formalności 
trwa 0,5-1 roku, a bywa że 
I trzy lata" 

O SWOIM WARSZTACIE 
PRACY: „Maszyny mają sy­
stemy elektroniczne, a my dy. 
sponujemy tylko kompletem 

współudział w zarządzaniu 
przedslebiorstwem leży dla 
wiekszo§<1 poza ich ia•ięgiem. 
Wynikającr 7 tego poczucie 
nie wykorzystania po~lebia po• 
czu~ie nit"do~enianla Im w hie• 
rarchll zakładowej miejsce od· 
leglPjsze od tajmowanego przez 
mistrza. tvm wi<:re.I• Jego zda­
niem nlewl ciwych ocen Jego 
pracy I osob • 

;11 m14r a!ltrłt,. 
krajowej naradzie mistrzów 
przemysłu lekkiego zorganizo­
wanej staraniem MPL, stowa­
rzyszenia Włókienników Pol­
skich I Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego. Bo tak 
z ręką na sercu, czy szefa, 
który czuje się pewnie na 
swoim stołku stać aż na taki 
samokrytycyzm, gdy mówi 

kluczy płaskich, młotkiem 
bądź innymi, ale tego typu na­
rzędziami, Szczególnie w nocy 
jesteśmy bezradni. W dzień 
mamy do pomocy warsztaty. 
Już zainstalowanie takiej 
wiertarki czy szlifierki w no­
wocześnie zorganizowanym 
kantorku byłoby wielkim uła­
twieniem. Bywa też tak, że 
maszyny Idą 11 lat, a pierw­
szy I jedyny transport części 
zamiennych otrzymujemy po 
5 latach. Transport? Skrzy. 
neczkę. Robotnik mówi twar­
do - panie majster. maszy­
na stoi, daj pan część. A 
mistrz co - wyczaruje mu? 
Jest chyba jakaś Instytucja -
mo~e laboratorium - t która 
mogłaby sporządzić katalog 
takich części, które najwięcej 
się zuż:vwają". 

O SWOJEJ PRACY: „Dzień 
zaczynamy od sprowadzenia 
hydra ulika do przeciekającej 
muszli klozetowej, sprawdze­
nia gaśnic, kłótni z działem 
kontroli technicznej, który nie 
respektuje mojego podpisu, 
ze ślusarzem, który robi mi 
łaskę reperując maszynę. I 
tak mijają godziny. Nie ma 
nawet zbyt wiele czasu, by 
sprawdzić produkt przez siebie 
wytwarzany". 

S~Jolo,lcznle spreparowane I 
przetrawione oplo.le o tym śro· 
dowisku, autorstwa „mistrzow­
skich" specjalistek - Z. Bo.lń· 
sklej I R. Dziwisz, dotyczą co 
prawda nlecalvch 10 procent 
kadrv mlstnów w przemyśle 
lekkim. ale hledem chyba nie 
bedzle onwolvwanle sle na Ich 
nnlwersall7.m w co na.lmnle.1 kil· 
ku punktarh 50 prorent hada­
nvch lbllskn 70ft Móhl ldent:v­
rlku.IP. •woja pozvr.łe Sl'Oleczn n. 
-zawodnwą z grupą podwtad· 
nych, Zaledwie 8 proc. - z 

O SWOICH UMIEJĘTNO­
SCIACH: „Te nowoczesne ma­
szyny . posiadają nowe techno­
logie, my nie jesteśmy z nimi 
zapoznani" 

O SWOICH MOżLIWOS­
CIACH: „Mistrz jako pełniący 
funkcję rzeczywistego kierow­
nika zespołu powinien być 
goopodarzem odcinka produk­
cyjnego, posiadać odpowiednio 

kiedyś utywanego gtównle przy lekar­
skim stwierdzefl!u zgonu l>zlś mówi 
się o tywym, te pewno jut wkrótce zej­
dzie, po czym mogą o tym szeroko Wie­
dzieć wszyscy oprócz„. zainteresowane­
go. Ten oficjalnie dowie się ostatni, chY· 
ba, te zasięgnie 1ęzyka u windziarza. 

ZdarzY10 się jut t tak. te do zasłuto­
nego o Wiellctm nazwisku profesora za. 
dzwoniła niefrasobliwa panienka - re­
ferentka kadr, teby mu lakonicznie za-

komunikować, te powinien szybko się 
zbierać na emeryturę, 11 przedtem do­
starczyć jej tuzin zaśwladczeó o prze­
biegu pracy. 
Kursują teorie wyjdntające ten zgoła 

nieludzki stosunek do ludzi historycz­
nym dzledzlctwei:n. Wielkopańskie fumy 
w urzędach wywodzą one jeszcze 1 eza. 
sów, gdy ~ubożała szlachta obsiadłszy 
urzędnicze biurka, sfrustrowana zamia­
ną pasa slucklego przodków na urzęd­
nicze zarękawki traktowala Interesanta 
Jak dobrego pól-człowieka Jana, który 
miętosząc w ręku czapkę suplikował do 
panicza dziedzica. Ale przecież dziś za 

biurkiem t okienkiem ezęklej urzędują 
synowie I córki Jana nit dziedzica 

Co nie przeszkadza, t4' jut sam · rytual 
I nawet sceneria wielu urzędów urasta;ą 
do rangi symbolu pomiatania czlowle­
kiem - petentem. Choćby te szklane 
tafle I okrągłym oklenktem, usytuowa­
nym na takim , poziomie. by Interesant 
załatwiał swą sprawę w postawie przy­
musowo kornie zgiętej, To ganianie lu­
dzi 1 pietra na piętro, od okienka do 
olctenka. A gdy jut dobljes-z się czlowte­
ku do pokoju samego referenta, to choć­
by stały tam trzy wolne krzesła, nlitdY 
nie padnie propozycja, byś usiadł. Wia­
domo - w majestacie tronu godzl się 
stać. 

BY1 ezas, gdy głMno byto o pozosta­
łościach mentalności burżuazyjnej, oby­
czajowości kapitalistycznej, o opornych, 
trudnych do onezwyclętenia reliktach 
starego. Czy można jednak tym tłuma­
czyć porykującego na wlóknlark1 maj­
stra, który raz, te ma wszystlctego dwa­
dzieścia parę lat tycia, a dwa - jest 
dajmy na to oełną sierotą, Od kogo on 
onejąJ zgubne rellkty? 

DtU bardziej nlt dawniej jest sprzy­
jająca I dogodna pora, by na katdym 
odcinku zwyciężyła prosta prawda, te 
czloW\ek nie jest ubocznym dOdatklem 
do prOdukc:ll, przydatkiem do funkcji, 
załącznikiem do sprawy, Jest naczelnym 
podmiotem prOdukc:lt. działalności I 
sprawy, takie tel przez duże s. I tak 
musi być traktowany. Autentyczną moż­
liwość tak po1ętej realizacji człowieczeń­
stwa iiwarantuje na•z ustrój Reszta za-
leży od nas wszystkich, ' 

B 
adania są frapujące 
dla fachowców, nam 
natomiast potwierdzi.• 
ły funkcjonowanie mo".! 

delu mistrza utytłanego sma­
rem. uwikłanego we wsz'elkie 
niedoskonałości funkcjonowa­
nia zakładu przez które prze­
bić ·s'.ę nie mogą I tak jego 
wiQksze czy mniejsze wysiłki. 
Gdy mistrz uważa, że trzeba 
pracown ika zwoln'ć - składa 
odpowiedni wniosek, ale na 
tym kończy sie jego wpływ 
na bieg sprawy. Gdy mistrz 
powinien wytęży~ głowę, co 
zrobić, by ludziom chciało się 
przychodzić do pracy - tyle 
na jego ręce czeka prac pa­
pierkowo. śrubkowo- trans­
portowych, że czasu na za­
trudnienie głowy już brak. 
Przesadą byłoby stwierdze1 
nie, że m'.strz to ktoś taki -
przynieś, wynieś, pozamiataj 
- ale prawdą jest stwierdze­
nie, że w przemysłach włó­
kienniczych (a głównie ba· 
wełnianym) jego główna rola 
sprowadza się dp dozorowania 
I „obsługiwania" maszyn. Dla 
ludzi i koncepcji czasu brak. 

I znów rola fachowców 
przeanal'zowanie organizacji i 
liczebności zespołów mistrzow­
skich, sprecyzowanie zadań i 
funkcji mistrza, stworzenłe . 

grupy stanowisk pomagają· 

cycb mu w utrzymaniu ma­
szyn w ruchu I w stanie ko­
niecznym tkaczce, prządce, 

szwaczce do wykonywania jej 
obowiązków. Tu jasne, że w 
każdej branży ten, nazwijmy 
go, technicznv model mistrza 
musi odpow'adać tecpnicznym 
wymogom przemysłu, zakła. 

du,. wydziału. 

S
prawą ponadbranżo• 
wą jest natomiast ta­
kie- przygotowanie ka„ 
clry mistrzowskiej i 

stworzenie jej takiego pola 
działania, by uprawnienia nie 
były „kapralskie". a obowiąz­
ki poprzez swą wszechstron­
ność I „a'l\laryjność" wręcz 
generalsk'e. Jeden z dysku. 
tant6w na wspomnianej na­
radzie nazwał obecnego mi· 
strza uniwersalnym robotni.: 
kiem umysłowym. Powiedział 
to z przekąsem i goryczą. A 
gdyby pod każde z tych po­
jęć podłożyć inną niż w dys. 
kusji i badaniach treść -
mogłaby się narodzić bardzo 
współczesna formuła m istrza. 
Bo przecież mistrz znaczy do­
skonały. A lepszą doskonałość 
w przemyśle trudno sob'e wy­
obrazić. Trzeba tylko ją 
chcieć I umieć wykorzystać. 

DZmNNIK ŁODZKI n·r 47 (7638) ł 
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W 
ubiegłym tygodniu - jak już rela­
cjonowaliśmy -·odbyły się konfe­
rencje sprawozdawczo-wyborcze 
PZPR na Widzewie, Bałutach 

.Górnej. Dzisiaj obradują one na Polesiu 
i w Śródmieściu. Ich zadaniem jest nie tylko 
podsumowanie dotychczasowego dorobku 
partyjnego i ideologicznego, wybranie no­
wych dzielnicowych władz partyjnych, ale 
mają one również charakter debaty na te­
maty gospodarcze, kulturalne, oświatowe 

itp. Bowiem sprawy partii są nierozerwałnie 
związane z życiem nas wszystkich. 

Poniżej prezentujemy kilka wybranych za­
gadnień, związanych z Polesiem i Śródmie­
ściem. Traktujemy je jako nasz głos w dzi-

siejszej dyskusji. 
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> W dziedzinie 
gospe>darki komunalnej w dzdel­
nicach plleskiej i śródmiejskiej 
przewiduje się w tym roku 
dalszą paprawę zmierzającą do 

, przebudowy i budowy nowych ulic i arterii koomunika­
cyjnych, za.o.patrzenie mieszkańców w wodę, inst.alowa­
nie nowych punktów świetlnych oraz kompleksowe po­
rządkowanie dzielnic. 

NA POLESIU w ramach inwestycji drogowych pla­„ nuje się przebudowę ul. Oswz.epowej na Retkini, ul. 
~ Krzemienieckiej na Karolewie i przebudowę ul. Towa­

rowej, Realizacja tej inwestycji Przebiegać będzie eta· 
powo. I tak w tym roku wybuduje się drugą jMdni~ 
na. odoinku ul. ul. Drewru>wska - Srebrzyńska, pri.ieka­
że się do użytku dwie jeMllllie na odoinku Srebrzyńska 
- Obr. Stalingradu i rozpooz.nie się budowę drugiej 
jezdni na odcinku Obr. Stalingradu - MilOkiewicza, Jest 

a. to część trasy przelotowej Półooe - Południe. PonlMito 
w tym roku k<>ntynuować się będzie budowę układu 
dróg nad rzeci,ką Karolewką z budową wiaduktów i ro.z. 
pocznie się budowę ul. Curie-Skłodowskiej na odoinku 

Ul od ul. Towa.rowej do ul. Wólca;ańskiej. Łąmn.ie pr.zyrost 
ulic o nawierzchni szlachetnej w tym roku wyniesie na 
Polesiu około 4 km. 
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W SRODMIESCIU prace drogowe ko.ruienkować się 
będą pr.z.ede WSJ;ystkim przy zakończeniu przebudowy 
ul. Kilińskiego na odo1nku od ul, Tuwima do ul. Na­
qoutowioza wraz z przejściem podmemnym pod ul. Ki-
lińskiego 'i węzłem komunikacyjnym przy ~o.rcu Fa­
bryci,nym. Na 22 Lipca br. prace te. b~dą ukon~ne. ~z­
pocz.nie się także budowę przedłuzema al •. ~oscuUSlllk1 w 
kierunku połudnd:owym (w br. od ul. ŻW1rk1 do Zakła­
dów Mechanicznych im Strzelczyka) oraz rozpoczęte zo­
stamą roboty związane z przebudową_ . u,l, _curie-Skł~­
d,owskiej od ul. Towa.rowej do a.l. Kosc1uszk1 (z przebi­
ciem od ul. Gdańskiej do aJ. Kościusz.ki), 

W ramach planu gosp<>da.rozego d:llielndcy będą P~­
prowadza.ne remonty bieżące nawierzchni ulic, plaoow 
i chodników oo-a.z k·onserwacje znaków drogowych, Za­
damiia te będą rea!Woiwane systemem gosp<>da.rc.zym przez 
Rejan Służby Drogowej (75 proc.) oraz systemem zleco: 
nym (25 proc.). W systemie gosp~a.!o.zym_ remonta.mi 
b1eżącY'mi z.ostanie objętych 16 odo~nkow uhc. 

Nie mniej ważną spra.wą od inwestycji drogowych 
jest zaopatnenie mieszkańców w wodę. I tak na Pole­
siu w tym roku ułożona zosta.nie sieć wodociągowa o 
dług-0ści 6.365 mb, zaś sieć ka.na.ld.zacyjna - 1.530 mb. 
Dz.ięki temu poprawi się zaopatrzenie mieszkańców w 
we>dę na Złotnie i Zdrowiu. Rozbudowa sieci kanaliza­
cyjnej związana jest z realizacją budowniicbwa nowego 
osiedla na Retkini oraz przebudową układu drogowego 
na ul. Towarowej i Cu'l"ie-Skłodo0wskiej. 

w Sródmieściu wymieni się instalację wodociągowo-ka· 
nalizacyjną w czasie przeprowadzania remontów budyn­
ków mieszkalnych w 28 domach MZBM i 18 prywatnych. 

w zakresie poprawy oświetlenia w dzielnicy pole,k!ej 
planuje się wymianę 190 punktów wymiany . na ul. Zakąt­
nej ul. Gdańskiej (Ogrodowa - Obr. Stalingradu i ul. 
Kopernika - Worcella), ul. Żeromsk iego i al. Politecl1nikl 
(Kopernika do granic dzielnicy) 1 ul. Konstantynowska 
(Krzemieniecka - Krańcowa) . Zal<>żY się także sygnaliza­
cję świetlną na ul. Obr. Stalingradu, róg Kasprzaka, 

w Sródmieściu natomiast przewiduje się budowę 43 no­
wych punktów świetlnych i m<>dernizację 145 już. istnie­
jących na 9 odcinkach ulic. 

Wiele uwagi w obu dzielnicach pośwlę~a się dalszej pc­
prawie porządku i stanu sanitarnego. Na Polesiu pow0la­
no sztab którego celem jest koordynacja i kontrolowanie 
zakresu 'kompleksowego porządkowan ia zabudowy miesz­

kaniowej, utrzymarve w należytym stanie zi~len! mlejsk~ei, 
ulic i chodników, zakładani e nowych zlelenców, WLmoze­
nie nadzoru nad stanem sanitarnym i estetyczmym placó­
wek handlowych, gastronomicznych, obiektów gospodarki 
komunalnej, szkolnictwa, transportu i placówek uslugo­
wych. 

W rama.eh czynów spoleez.nych, których wartość wy­
niesie p0tnad 6 mln zł, w dzielnicy pi>leskiej będ7.lie się 
budowae n·owe parki1ngi, pla.ce zabaw, sa.d:z;ić kwewy 
i d1:1zewia. W śródmieściu w ramach czynów społecznych, 
których wa.rtość wyniiesie w br. p0inad 12,5 mln zł, tj. 
o 5,5 m1n zł więcej an.iżeli w ub. roku, na1fal będą do­
minowały wylJ,ooywaJJe prace ·na ruoz gospoda0rki ko­
munalnej i mieszkaniowt"j (94 proc. ogólnej wa.rt~ści 
czynów), w rama.eh których ukończy siię budowę pasa­
żu prizy ul. Ko.poińskiego 16, wybuduje s>ię kilka par­
kingów m. im. przy ul. Piutrkowskiej 198 i przy ul. 
Sterlinga 2/8. Ponadto będą prow111drone prace konser­
wacy}n.o-poiraądkowe na terenach wszy9tkich parków 
śródmiejskich, na pa.safr.ach i zieleńca.eh 0<raa: w obrębie 
dzieLndicy akademick_iiej. 

JERZY KRASKOWSKI 
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Niejeden czytelnik, który przeczytał ten tytuł L zapozna się z treścią artykułu, może w pewnym miejscu wzruszyć 

ze zdziwieniem ramionami. Rozrywka, taniec - a problem państwowy. Brzmi lio na. pierwszy rzut oka jak przy­
słowiowy „słoń a sprawa polska", A jednak„. 

~ 
~ 
~ 
~ ~ Centra wielkich miast na całym świecie na ogół sku_plają przybytki życia kulturalnego, lokale ro1rywkowe, ka-
~ wiarnie, kluby itp. W znakomitej większości Ich klientelą jest młodzież. Co sprytniejsi właściciele klubów czy dy-
~ skotek, lub ludzie odpowiedzialni za te sprawy, tak organizują Ich wystrój i programy, aby przyciągały jak naj-
~" większe rzesze młodych ludzi. Alkohol nie jest w nich niezbędnym dodatkiem i clou programu. 
~ U nas odnoszę czasem wrażenie, że ludzie organizujący rozrywkę dla młodzieży w lokalach państwowych czy klu-
~ bach, chcą ją raczej odstraszyć. 
~ Nie chcę tu rzucać gromkich oskarżeń, ale twierdzę, że odpowiedzialni pracownicy łódzkiej gastronomii, kierowni-
~ cy kawiarń, w których grają do tańca lepsze czy gorsze orkiestry, niektórzy kierownicy domów .kultury i klubów, 
~ nie zawsze sobie zdają sprawę z faktu, że taniec i zabawa mają niebagatelny wpływ na ludzkie zachowanie, pro-
~ pagują pewne wzorce, działają kulturotwórczo lub też przeciwnie„. 
~ Powie ktoś - toż to zupełny margines w procesie wychowania młodego obywatela PRL. Ba, margines, ale proszę 
~ objechać np. w sobotę łódzkie dyskoteki, kluby młodzieżowe, zajrzeć do „Agawy'', „Ireny", „Balatonu" czy „Ło-
~ dzianki", 

~././/././././././././././~ 

R
o l cóż - margines? 
Ale jakże szeroki, de· ' 
kawy i głośny. 
Posłużę się tu cyta-

• tern z prasy ra-
dzieckiej. Pisał L. Zu-
chowicki w „Litieraturnoj 
GaiJietie" ub. roku: „Krąg 
tanec=y jest ogniskiem 
kultury, jednym z nie-
licznych: świetlica, kino, no 
i właśnie on. Krąg taneczny 
dyktuje modę, fryzurę i ma­
niery. Wpływ „desek" na 
młodzież jest niekiedy w:'ęk­
szy, niż wpływ rodziców. 
Praca czy nauka, to konie­
czność. Ramy są tam sztywne: 
trzeba się do nich dostosować. 
Natomiast krąg taneczny -
to wspaniale wolne godziny. 
Tutaj ludzie żyją, jak chcą, 
albo jak potrafią". 
· No właśnie, jak potrafią i 
jak mogą bawić się młodzi 
łodzianie? Z jakimi warunka­
mi i wzorcami stykają się? 
Wyobrażmy sobie następu­

jącą sytuację. Sobotni wie­
czór, para młodych ludzi po 
tygodniu pracy chce potań­
czyć. Spotykają się odświętnie 
ubrani. 
Wprowadźi.my ich do pierw· 

szej lepszej kawiarni z dan. 
singiem. Pow'.edzmy do „Ło­
dzianki" (wiem, wiem, teraz 
jest w remoncie). Przy wej­
ściu - jeśli mają szczęście -
kupują karty wstępu po 30 zł 
od osoby. W środku tłok, ma­
leńki parkiet (no jasne, trze­
ba powierzchnię do tańca o­
graniczyć, bo bardziej opłaca 
się wstawić więcej stolików), 
a przy stolikach... No tak, o 
działalności 0 ozaartystycznej 
bywalczyń tej kawiarni, naj­
więcej mogliby powiedzieć 
miliejanc'. z „obyczajówki". 
A więc lokal nietypowy. 

W 
yprowadzamy parę na­
szych bohaterów i kie­
rujemy. ją do „Aga­
wy". Tutaj również 
30 zł od osoby, ale nie 

jest to bon konsumpcyjny. 
Kaw'arnia prowadzi działa!. 
noś.ć rozrywkową (dansing 
plus kabaret) więc trzeba pła­
cić. Parkiet również nieduży 
(powody jak wyżej). Przed 
północą nastrój robi się swo­
bodniejszy. Niektórzy panowie 
zdejmują marynarki i tańczą 
w koszulach. Gorą.co a i alko­
holu poplynęlo sporo. Prze­
cież nie wypa.cla - kelnerki 

r6wniei nie patn:ll n.. to O• 
"Idem prryj11.mym - bawić aię 
przy małej kawie, eiaatku łf&Y 
jednym kielissku wina. 

Spójrz.my na tańczące pary. 
Dominuje styl „jak komu wy. 
godniej", niekoniecznie zgod­
nie z melodią. Większość tań­
czących jakby wyizolowana J: 

otoczenia drga w · pulsującym 
rytmie. 

Jest jednak w miarę kultu­
ralnie, spokojnie, tyle, że mo­
żna zauważyć, ,'.ż z techniką 
tańca nie jest u nas najle„ 
piej. 

Uwagi te można z równym 
powodzeniem odnieść do sy­
tuacji w „Balatonie", „Irenie" 
czy jeszcze gdzie indziej. Cza­
sem z poprawką in minus lub 
in plus. In minus wtedy, kie-

, dy tnie się nożami s'.edzenia 
foteli, demoluje urządzenia 
sanitarne, wywołuje awantu­
ry. 

2'.iabierzmy jeszcze naszą 
wyimaginowaną parę do któ­
rejś, z przeszczepionych na 
łódzki grunt dyskotek, np. w 
Domu Kultury przy ul. Wa­
piennej. Wstęp 15 zł od oso­
by. Przy wejściu witają nas 
ORMO-wcy. Schodzimy do 
piwnicy, w której kłęb'. się 
tłumek przedziwnie ubranej 

· mł~zieży, wśród której na­
sza wyelegantówana para wy­
gląda jak przybysze z Innej 
epoki. Z głośników bije osza­
łamiający „rock", pulsują ko­
lorowe światła. Długie włosy 
dziewcząt i chłopców (nie za­
wsze pierwszej czystości) i nie. 
mal bl'.źniacze stroje, utrud­
ni>!lją identyfikację. 

Tu już żadne konwencje nie 
obowiązują. Partnerki nie pro­
si się do t.ańca, ani nie od­
prowadza na miejsce. Tańczy 
ten kto chce i jak chce. Na 

podłodze resztki wypalonycli 
pa.pierosów. 7.res7.tl\ niektórzy 
tańczą z papierosem w garści. 

T 
u nie ma potrzeby, 
czasu ani atmosfery na 
kulturalną rozmowę z 
dziewczyną, na bli:iszY," 
kontakt Intelektualny, 

Nad zabawą czuwają organi­
zatorzy, ORMO-wiec przecha­
dzający się w tańczącym tłu­
mie (autentyczne!) i od czasu 
do czasu patrol milicji 

Powie ktoś może: obyczajo• 
wość marginesu, maniery tro­
glodytów. Nie wiem, może i 
tak. Ale pytam - kto uczy 
tych młodych ludzi kultury, 
zachowania na z&bawie, sza­
cunku dla dziewczyny? Kto 
wymaga od nich, aby przy· 
chodzili na za.ba wę czyści, że. 
by nie rzucali „petów" na 
podłęgę? Kto uczy nawiązy. 
wania kontaktów z ludźmi? 

Bo pracownicy gastronomii 
- nie (i nie jest to ich zada­
nie), zaś pracownicy domów 
kultury i klubów chyb.a za 
rzadko o tym mówią, jeśli w 
ogóle mówią. O wiele za rzad­
ko, sądząc po „kręgu tanecz­
nym, który od"lwicrciedla 
istniejący sia.n rzeczy", 

a zakończenie jeszcze 
jeden cytat z artykułu 
L. Żuchowie kiego: 
„Jest sprawą bardzo 
wą.żną, by wciąż zwię­

kszający się wolnJ:: czas stał 
się szerokim polem dla roz­
woju jednostki. A niewiele 
rzeczy tak służy rozwojowi 
jednostki jak kontakty z 
ludźmi. Kiedy chłopiec i 
dziewczyna nie mają o czym 
ze sobą mówić. ·to jest to -
niestety! - problem państwo­
wy„. 
Otóż to. 

ANDRZEJ HAMPEL 
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Swiadczyć 
Z NOWEGO BUDOWNIC­

TW A MIESZKANIOWEGO W 
'rYM ROKU PRZEKAżE SIĘ 
DO UŻYTKU 29 ZAKŁADOW 
USŁUGOWYCH O LĄCZNEJ 
POWIERZCHNI 4.092 M KW. 
DZIĘKI TEMU NASTĄPI 
DALSZA POPRAWA W ZA­
KRESIE ZASPOKAJANIA PO 
TRZEB LUDNOSCI PRZEDE 
WSZYSTKIM W USŁUGACH: 
PRALNICZYCH, MOTORY­
ZACYJNYCH, REMONTOWO­
BUDOWLANYCH, KOMUNI­
KACYJNYCH I TURYSTYCZ­
NYCH. 
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M
am tu na myśli czas wolny 
ucznri.a, jakli ~ostaje mu po 
powrocie ze siz;koly i.„ odro­
bieniu lek-cji, zrobieniu z.aku­

póW, wytrzepaniu dywanów, przypil­
nowaniu młodszego brata - jednym 
słowem czas wolny, którego, jak wieść 
szkolna niesie, więkiswść ucziniów w 
ogóle ponoć nie ma. 

Jeśli je.s.t w tej uc.zmiow&kJ.ej ska.r­
dze nieco pt"Us.ady, to nie brak w 
niej także i prawdy, bo rozmaite ofi­
cjalne badania nad budżetem czasu 
np. liceald.sty, wska:zują na poważm.e 
przeciążeni.a pr.acą lek.cy jiną i dom'\)­
wą. Mówi się 0 -tym ootatnio i pilsze 
wiele, a ws.ze1k1e =kii. w postaci 
wprowadzonych . przez resort oświaty · 
zmi.an w organizacji nowego rnku 
szkolnego, w planach nauczania itd., 
wskazują, że nauC'Zy'Oiele będą jednak 
mogli pofolgować oo nieco u=iom 
przy zadawani-u lek.cji do domu. Nie 
czekając jednak nowego roku - cóż 
robić z czasem wolnym, jeśli już jest, 
jeżeli uda się go wygospodarować'! 
Problem wcale nie jest błahy,- co pod­
kreślają chociażby Tezy Programowe 
VII Plenum KC PZPR, w których o 
właściwym wykorzystaniu przez mło­
dzież czasu przeznaoronego na wy­
poczynek i rozrywkę, mówi się jako 
o sprawie-niemałej troski. 
Któż ma więc dopilnować, aby ów 

wolny od lekcji czas, spędzony był 
przez dzieai i młod?Jież w sposób wla­
ści:wy? Rodzice'! - trudno byłoby :nie 
dostrzegać ich podstawowych obo­
Wi11i2Jków w tej mierze - zresztą nie 
ma ponoć jak „matczyne trookliwe 
oko i ojoowsika twarda ręka„." Tak 
się jed!ll.ak w naszym mieście o szcze­
gólnie wY15okim wskaźniku zmianowo­
ści i zatrudnienia kobiet - składa, że 
czas wolny dziecka to na ogól czas 
pozba.wiony rodzicielskiej pieczy, W 
tej sytuacji - W!>ZY'Stkie oczy zwra­
cają się na szkolę - i trudno w koń­
cu, żeby było inaczej, jeśli nie chce­
my, aby uaz.eń, wszystko jedno - B­
ezy 16-J.atek, spędzał czas wolny na 
ulicy, w nieodpow·iednim, delikatnie 
mówiąc, towanY'stwie, i jeśli ów czas 
wolny nie ma stać się ozasem bezpo­
wrobnie zmarnowanym. Stawiając wJęc 
pytainie: w jakim stopniu placówki 

oświatow-0-wYchowa.woze mogą I po­
tr.afią przygotować młod7lież do odpo­
wiedniego gospodarowa.nia czasem 
wolnym tak, by służył on rozwojowi 
osobowości ucznia i nie nastręczał 
społeczeństwu trudnych problemów 
w postaci. postępującej demoralizacji 
młodzieży, wzrostu chuligaństwa itd. 
- szukałem na n.ie od1powiedZ1i na 
przykładzie doświadczeń dzielnicy Po­
lesie. 

Z aazn1jmy od szkoły podstawo­
wej, która bierze (lub powi1n­
na W2liąć) pod swoje opiekuń­
cze skrzydła największą ilość 

dzieci. Owe skirzydla to świetlice, 
które mają wszy\91Jkiie poleskie szkoty. 
Do świetlic tych iz 'roku na rok uczę-

!lllaza coraz więcej dzi.eci (obecnie ok. 
21 proc. ogóhl uczniów), ale .zaspoka­
jają one tylko częściowo potrzeby w 
zakresie opieki oraz organizacji cza­
su wolnego młodzieży. Dzieje się tak 
mimo tego, i.e: wszystkie dzielli. z 
terenu Polesia, potrzebujące opieki 
świetlicowej otrzymują ją; ponad 3 
tys. uczniiów spożywa w świetlicach 
każdego dnia gorący posiłek, przedłu­
ża s·ię czas pracy świetlic (14 na 21 
istniejących czynnych jest 9 i więcej 
godzin), poprawiło się zaopatrzenie 
świetlic w rozmaiity sprzęt, gry i za­
bawki.„ 

Wszystlko to prawda, aJ.e kiedy w 
Inspektoracie Oświiaty Lódź-PoleSiie 
dokonywaliśmy przymiarki sił do po­
trzeb i zamiarów, okazało się, i.e 
„świetlica szkolna w takiej postaci, w 
ja.kiej obecnie funkcjonuje, nie może 
nas zadowalać". N owoczesna . świetlica 
to już n.ie tylko stołówka i Pr7lecho-

walnla dzieci, ale - przynajmniej w 
założeniu - pla.cówka o poważnym 
znaczeniu w naszym systemie opie­
kuńczo-wychowawczym oferująca 
dzieciom, obok ciekawych, atrakcyj­
nych programów zajęć, także więcej 
miejsca do zabaw, gier, odpoczynku. 

Tymczasem ogromna większość na­
szych świetlic (88 proc. na Polesiu) 
ma tylko jedna,, ciasną izbę, w któ­
rej trudno organizować zajęcia w spo­
sób prawidłowy, ciekawy, nowoczesny. 

Trudno, to n1e znaczy - nie­
możliwe, jako że wielu nau­
czycieli i wychowawców świe­
tlicowych ambicją, :pomysłowo-

ścią, izaa1ngażowaniem w pracy i QPie-

ce nad d:11ie6m~ pr6buje om1Jac prze. 
szkoily, jakie stawia niefunkcjonalność 
i prymitywizm wielu - nawet tych 
wybudowanych niedawno - budynków 
szkolnych. Tak więc, aby n.ie zamy­
kać się wyłącznie w c7lterech śoiainach 
ciasnej izby świetliicowej, do roz.ma,i­
tych zajęć po.z;alekcyjnych wykorzy­
stywane są inne pomieS1Zcz.enia - sa-
1a gimnastyczna, praoownLe, gabinety 
przedmiotowe itp. Sęk w tym, że nie 
we wszystkLcil s.zk9łach jest to mo­
żliwe do zrobienia ze względu na 
przepełnienie niektórych placówek i 
konieczność prowadzeni.a nauki na 
zmiany, W takiej np, szkole w osie­
dlu na Gwiazdowej, dzieci uczą się 
wlaściJWie na trzy zmiany - do godz. 
18 - i doprawdy trudino w tej sytua­
cji mówić o warunkach do prawidło­
wej pracy poz.a.lekcyjnej. 
Są jednak szkoły, gd.zJie nawet cia­

snota :n.ie przeszkadza - źle mówię: 

przeszkadza, ale n.ie wyklucza cieka­
wej organizacji wolnego cza.su, gdzie 
w ramach pracy świetlicowej działają 
(nie tylko na papierze!) rozmaite ko­
la zai11teresowan, jest" chór, teatrzyk 
szkolny, pracownia fotograficzna itd. 
Do taki-eh wzorcowych placówek na­
leży np. Szkoła Podstawowa nr 6 na 
Polesiu, która mimo trudnych warun­

. ków lokalowych zdobyła w ubiegłym 
roku szkolnym pierwsze mieJsce w 
Lodzi w konkursie na najlepsza, świe­
tlicę. Za ciekawą pracę pozalekcyjną 
można by również wyróżnić Szk'llołę 
Podstawową nr 91 i kilka innych, ale 
nie brak także, niestety, szkól o nie­
złych, mi,mo wszystko, warunkiach, 
gdziie pracę świetlicową trzeba z tru­
dem i „odgór111Jie" popychać, gilz.ie w 
świetlicy, do której chodzi się raczej 
z musu niż -z ochoty, panuje po pro­
stu przeraźliwa nuda. 

D obre chęci, pracowitość, ilm.ieja­
tywa - i to nie tylko władz 
oświatowych dlZielrucy - po­
mogły natomiast ZiOI"ganizować 

w jednej ze szkól poleskich świetlicę 
o tzw. przedłużonym dniu pobytu, 
przeznaczoną dla dzieci wymagających 
szczególnej opieki ze względu na tru­
dne warunki w środowisku domowym 
(a jest takich dz.ieci w Lodzi - nie 
tylko na Polesiu - sporo). Swietlka 
ta, będąca rodzajem pótinternatu, po­
wstała przy Szkole Podstawowej nr 
136 i obejmuje obecnie opieką 12(} 
dzieci. Korzystają one z dwu posił­
ków - obiadu i podwieczorku, odra­
biają lekcje pod ki erowIJJictwem na.u­
czycieLl, odpoczy,wają i ba.wi.ą się k0-
rzys-tając z dużej ilości zabawek, gier, 
pomocy do zajęć sportowych. Jedinym 
z efektów d-zialalinośoi tej placówki 
je.st m. in. systemat)"CIZila poprawa 
W}'U1ików nauczania. W nowym roku 
szkolnym podobne świetlice powstaną 
w dwu dalszych szkołach na Polestiu 
- n ·r 26 . prz.y ul. Zakątnej i nr 9 przy 
ul. Wapiennej. Jestem przekonany, że 
i tam, podobnie jak w szkołach pod­
stawowych nr 6, 91, czy 136 - czas 
wolny naprawdę nie będzie cz:asem 
utraconym .• , 
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W łódzkiej 

fabryce.„ 

I I łndoości.„ i„ "ł.~~::~r:~~~ą~ 
=„ , „„ emo zamiar w różnych lo­

kalacli, współdziałając z inny-
5 formy 1 rodz.a.je u-sług na E ml organizacjami kulturalnymi, 

MŁODZI PRZED GALERIĄ 
sztych ge>ścl reprezentacyjnej 
galerii wystawowej i przyszłe• 
go muzeum na Zdrowiu, 

Z zadowoleniem akceptując 

• • urządzać takie imprezy, jak: 
: Poil.esLU: tapicerki samocho-: ko.ncerty muzyczne i poet)T'Ckie, 
: dowej, pogotowie drogowo-: dyskusj.e, spotkania autorskie, 
5 -motoryzacyjne .araz punkt'5 projekcje filmowe itd. 
:„ s~z.onowego mycia samocho- E o niektórych innych· jego pla-
• dow. _ nach pisaliśmy już. Tu itilka 
;; : uwag na temat działalności 
: W śródmieściu z kolei z : oświatowej l popularyzatorskiej 
„„„ no.wego budownictwa odda_: BWA w środowiskach młodzie­

żowych - o jego a.kejach i 
: się do użytku punkt usługo- : środkach, dzięki którym . zamie-
„ wy bieliźinia·rski przy ul. Ja-: 

racza 55, zakład ta.picersk' E 
przy ul. Ja.racza 55, zakład: 

rza ono dotrzeć d·O tak ważne­
go odbiorcy sztuki i zóobyć go 
na zawsze. 

O stałej programowej współ­
pracy plastyków łódzkich z 
młodzieżą dys·kutuJe się nie cd 
dzisiaj. Nie raz, nie dwa, po­
nawiano też próby ,utrwalen ia 
tych kontaktów ·- próby koń­
czące się, niestety, kompletnym 
lub częściowym fiaskiem. Obec­
nie BWA przewMuje organizo-

usług dz.iewia_rskich przy ul. E 
Narutowicza 84, zakład ze-: 
garmistrzo,wsko - jubilerski : 
przy Pl. Wolności . 5, zakład E 
foto.graficzny i punkt na-: 

„ J<>rawy w1iecznycb piór przy: 
5 Pl. Wolności 12. W tym sa-: 
: mym okresie, z uwagi na : 

ZMIANA 
E planowane rozbiórki budyn- E 
: ków pod nowe inwes·tycje,: 
S pne}Viduje się likwidację E 
: zakładów szewskiego, fryz-: 
: jersk iego, krawieckiego, po-: 
: l.igraficz,nego oraz mechanicz: 
E nego w rejonie ulic Worcel- E 
: la, Swi.erczewskiego I Pio- : 
E trkov.r.skiej. E „ „ 
E Remonty bietące w br. zo- E 
E staną pri.eprowadzone w · 27 E 
E uspołecznionych placówkach 5 
: usługowych w dzielnicy: 

~śródmiejskiej. (jkr) ~ 
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Zr!_jęcia 
Leoa Olejniczak 
i Andrzei Wach 
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wa,nie w szkołach wystaw dy­
daktycznych, objęcie patrona­
tu nad wybranymi szkołami 1 
tworzenie tam kół miłośników 
sztuki, organizowanie cyklu cd­
czytów pt. „Style i kierunki w 
sztuce", a także odczytów pt. 
„Sztuka patrzenia", wprowa­
dzających w zagadnienia per­
cepcji dzieła sztuki I sprawy 
technik artystyczn~h, dalej 
organizowanie eliminacji do 

ogóJ,nopolskiego turnieju wie­
dzy o sztuce, wycieczek do 
pracowni artystów, na wysta· 
wy BWA ltd. 

więc program wysuniiity przez 
BWA z uwagą śledzić będzie­
my w jakim stopniu jest e>n 
realizowany. Albowiem po o­
kresie przez Jata powielanych 
słów, nadchodzi wreszcie okres 
konkretów. Te zaś będą peł­
niejsze, jeśli akcje prowadzone 
przez BWA poprą - współpra­
cując z nim - nasze wladze 
szkolne oraz nauczycielstwo. 

Założenia programowe słusz­
ne. Akcje i imprezy propnno­
wane tu przyczyniłyby się Istot­
nie do szerszego upowszechnie· 
nia plastyki wśród młcx!zieży 
szkolnej, pogłęb!lyby jej wie­
dzę o sztuce. Tym samym po­
większałaby się kadra przy- M, JAGOSZEWSKI 

B
udowę przy rogu al. Kościuszki ł 
Zamenhofa jak na raz.ie zasła·nia płot, 
spoza kt6rego wystaje tylko gigan­
tyczny dźwig. Już jednak niedługo 

wyjrzą ściany budowii. 

Będzie to wieżowiec składający' się właści­
wie z trzech brył - najwyższa, tuż przy 
bud)'l!lku Urzędu Stanu Cywilnego osiągni e 

12 kondygnacji, obok w następnym etapie -
przewiduje się wz.nfesienie przylegającego do 

wym, A więc jedną kondygnację w ciągu 
2 tygodind. Oczywiście, jeśli uda się zorgani­
zować pracę na trzy zmiany. 

Zakończenie pieirwszego etapu - lipiec 
1974 r. 

Na koniec dodajmy, że parter wieżowca 
przeznaczony jest m. in. na 1okal sklepo-
Wy „Eldomu" i kwiaciarnię. 

Projekt budynku powstał w Biurze Pjro-

KRAJOBRAZU 
„Agawy" budynku 8-kondy.gnacyj1ne-go, 
miejsce stojącej tam starej kamienicy, 

w 

Przeznaczenie obiektu: Znajdą w nim na­
reszcie dobre warunki dq pracy pracownicy 
Biura Projektów · Budownictwa Przemysło­
wego, do tej "pory pracujący w trzech loka­
lach pofabrycznych. Przez pewien czas mieś­
cić się tu też będzie „Chemobudowa", 

Już za kilka dni należy spodziewać się 
widoku pierwszej składanej kondygnacji -
do końca sierpnia załoga „Przembudu" za­
mierza złożyć cały l etap w sta·nie ·suro-

h z n• a li 

jektów Budownictwa Przemysłowego. Ge·ne­
ralnym projektantem był mgr A. ?:amiatnin 
- architektury - mgr inż. arch. Z. Płaza, 
konstrukcji - mgr inż. Z. Kossowski. 

1' owy obiekt zmieni krajobraz tej częś­
ci śródmieścia Łodz,i, Uczyni go ład­
niejszym. Zamieszczone obok zdjęcie 
przedstawia stan istniejący - to co 

s.ię aktualnie dzieje za płotem. Dom w głębi 
- ·to „Agawa" tuż obok - przeznaczO'!la do 
WY'bUTZeIHa stara kamienica, 
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o właściwościach so­
ków pitnych dostępnych 
w naszych sklepach 
nie musimy ~hyba ni-

kogo przekonywać. Chclell­
bYśm y trlko zwrócie nwag~ na 
nektary W odróżnieniu od 
płynnego owocu nektary za­
Wierają wszystkie wartościowe 

składniki tkanki owoców, z 
których są wyprodukowane. 

Wytwarza się je ze gwieżych 

dojrzalych owoców, bez doda­
wania środków barwiących ' 
konserwujących. W zim le, 
można s.pożywać w 1 postaci 
nektarów, owoce dostępne 
tylko latem. Zawierają one 
m. in., potas, wapń, telazo, 
fosfor. Nektary z czarnych l 
czerwonych porzeczek są naj­
bogatsze w witaminę C, z mo-

dziewczynie 
rell 1 brzoskwiń - w karo­
ten, z którego organizm wy­
twarza witaminę A. 

Soki pitne zarówno owoco­
we jak 1 warzywne możemy 
podawać w postaci naturalnej, 
to znaczy w takiej w jakiej 
znajdują się w sprzedaży, al­
bo też lączyć je w różny spo­
sób, doprawiając do smaku 
zgodnie z upodobaniem na­
szym czy naszych gości 

Oto kilka zastosowań 
soków na różne okazje: 
Np. przy organizowa­
nym po południu bry-

dżu, możemy podać nektary 
owocowe lub plynny owoc, 
a potem kawę, Ciastka lub 
tort. Na podwieczorek mlo-

dzieźowy z tańcami, do rótne­
go rodzaju kanapek podamy 
sok wielowarzywny I pomido­
rowy, a do slodyczy plynny 
owoa i 11-ektary z dOdatklem 
w.ody sodowej i lodu dla pod­
niesienia ich orzeźwiającego 
dzlalania. Na przyjęciu dla 
najmłodszych możemy przy­
gotować owoce w galarecie z 
płynnego owocu z bttą śmie­

taną, sernik· lub piernik, a do 
piela coctail mleczno-owoco­
wy. Przypominamy też, że 

w PŁYNIE 
soki na zimno najetektownlej 
wyglądają w naczyniach szkla­
nych i kryształowych, bez-

. barwnych lub jasnych. 
1 

Brzegi szklanek można 
. A przy!)rać plasterkami 
T cytryny lub pomarań-

czy, odpoWiedn!o uło­

żonymi lub ;,szronem z cuk­
ru", który uzyskuje lłię przez 
zwilżenie brzegu szklanki w 
wodzie, a następnie zanurze­
nie w cukrze - krysztale. So­
ki warzywne można pcdawać 
na gorąco z pasztecikami czy 
innymi dodatkami; w fi!lżan.:­
kach, najlepiej o dwu usUtach. 

kty-

cz11e 

' 

O 
statnlo w sklepach Jest trochę włt:c"J włóczek krajowych 
1 z tmportu. Swt:tetk1 n>biont: na drutach mają swój wdzięk 
i tt; zaletę, ze ctH1żna miet: niestandardowy wzór. kolor, 
fason, a to elegancka pani pr>trafl d<>cenlć. l'rzeba Jednak 

pamietać, że $Wetr~ tei rna la >W'>!~ mocie. 

Zabierając sie wlec dll roboty nowego nv„terka musimy ~decy­

dować st„ na modny rason . w prteclwnvm razie m<>że nam wyjść 

nowy - stary •weter . Bhnkl ; swetry d1!4 oroponowane nie wy 
czerpuja tematu, ale są dość charaktery•tyczne dla nowych ten· 
dencjl mody. 

RYS. l. Bluzka krótka do talii, rękawek z bufką, zapięcie 

asymetrycznt„ umieszczone na plisie. 

Rys. !. Nowa forma swet.-rka: długi ra biodra, rękawy dość sze· 
rokie-, wszyte rei:lanowo. oo dekoltu wykończonego owalnie, do· 
•zyty kolninz. W ta IP ściągacz, , 

RYS. l. Sweter 1 dłuo:iml kimonowymi ręka wami. Karczek i część 

rękawa ozdobiona innym foiegiem. Kołnierz, mankiety I pas 
w talii zrobione śctąi:arzem . Zapięci" na 1,amek błyskawiczny. 

RYS. ł. Nowa forma ble~era. Be• zapięcia, przytrzymywany 
pa•klem w lali!. Karczek zrobiony fest ratcm r l<ofoierzem. Można 

go nosić PO•tawlonv tak na ry<unku. motna ie; odwijać. Oo 
wykończeń zastosowano ściegi samych prawyrb oczek Rękawy 

wszyte. 
Tekst opracowanie: 

Mo-

clne 
) 
, ,. , , 
' > 

' ) 
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Szczęście w małżenstwie to sprawa ulotna, podlegająca wielu nadzwyczaj złożonym bodźcom. 

Lę\c, k~óry musi 

przestać dręczyć 

kobiety 

Jeden z nich, mimo wszystkich teorii lansowanych przez. demografów, wiąże się z ciążą, a raczej 
z towuzyszącą stale kobiecie obawą przed zajściem w ciążę. 

Rozwiązanie upatrywano swego czasu w pigułce antykoncepcyjnej. Ale i ta, jak się okazuje, 
ma swe słabe strony. Naukowcy nie ustają więc w poszukiwaniu środków możliwie najskutecz­
niejszych, a zarazem najmniej kłopotliwych. Przyjrzyjmy się więc jak odbywa się ten: prace w trzech ośrodkach na­

szego kraju. 

iemal wszystkie wię­
ksze firmy farmaceu­
tyczne na świecie, dzie. 
siątk.i pracowni nau-

kowych w kilkunastu chyba 
krajach, od lat prowadzą nie­
~rzerw.any wyścig. Cel iego 
Jest niebagatelny - domina­
cja na światowym rynku far­
maceutycznym. Chodzi o wy­
produkowanit preparatu, któ­
ry zrewolucjonizować może 
nasze życie - o prostaglandy­
ny. 

Sprawa nie jest bynajmn'ej 
nowa. Już w latach trzydzie­
stych zainteresowano się ty­
mi tajemniczymi substl\cjami 
działając)m1 ;;kurczowo na 
macic<:. Potem długi okres za­
pomnienia i dopiero w latach 
pięćdzies ' ątych prostaglandy­
ny ponownie pojawiły się na 
naukowym horyzoncie. Pozo­
stały na mm do dziś - po. 
znane już lepiej, lecz ciągle 
nieuchwytne. Literatura fa­
chowa w tej sprawie zawie­
ra już setki opracowań, doli­
czono s'ę kilkunastu ich od­
m ian, ale efektu, o jaki cho­
dzi naukowcom, ciągle nie mo­
żna osiągnąć. 

Na dobrą sprawę prosta­
glandyny znajdują się wszę­
dzie, we wszystkich nieomal 
tkankach i narządach ssaków. 
Najwięcej zawiera ich nasie­
nie męskie. Prostaglandyny 
okazały się jednak niemal 
niemożliwe do utrzyman'a. 
Pod wpływem enzymów ule. 
gają bowiem one niezwykle 
gwałtownej przemianie. 

Na co liczą naukowcy, 
przede wszystkim producenci, 
przypuszczając tak gwałtow. 

ny atak na tajemnicę prosta­
glandyn? Ich dzl.ałanie jest 
rewelacyjne. Jak się już rze· 
kło, działają naskurczowo na 
macicę. Można więc przy ich 
pomocy przyspieszać porody. 
Przede wszystk'.m jednak pro. 
ducenci liczą na profilaktykę, 
a wiec na cudowną pigułkę. 

szystkie dotychczas wy­
produkowane prepara-
ty antykoncepcyjne, 
które tak poważ.nie 

zrewolucjonizowały tycie wie. 
lu społeczeństw, mają jednak 
poważne mankamenty. W 
praktyce masowe stosowanie 
pigułek anty - okazało się 
bardzo kłopotliwe. Konieczne 
jest codzienne zażywanie, a 
opuszczenie jednego dn'a prze. 
kreśla całą skuteczność ku­
racji. W dodatku no kilku la­
tach niezwykle szerokiego 
stosowania pigułek, okazało 
się, że n.ie są one bynajmniej 
obojętne dla organizmu. W 
szpitalach i klin:kach zaczę­
to obserwować masowy na. 
pływ przypadków rzadko do­
tąd obserwowanych u kobiet 
- skrzepów w naczyniach 
krwionośnych. 

Prostaglandyny w antykon­
cepcji dają realną szansę wy· 
produkowania uniwersalnej 
tabletki potrzebnej raz w 
miesiącu, działającej radykał. 
nie i bez kłopotów. Rokowania 
takie są uzasadnione, bowiem 
równolegle z wysiłkami far-; 
maceutów i biochemików, 
trwają ba<łan.i~ kJW.ic~e !l-8Ji 

·elki wyścig po ..• 

P olewki piwne l wlnne1 barszcze I krupniki, kapuśnia­
ki i rosoły należą do najstarszych zup jadanych przez 
naszych pradziadów. Bez zupy dawniej nie było obia­
du, a w wielu rodzinach Jadano Je równie:t na śnia-

danJe. Z czasem przyjęło 1lę mn!emanJe, że zupy tuczą, 

a nasi współobywatele, z troskliwością odnosząc się do włas­
nej osoby i dbając o Unię - zaczęli skreślać zupę z codzien­
nego jadłospisu. A szkoda, bo są one tanim I wartościowym 
daniem. 

OLBRZYMIE POLE DO POPISU 

Gospodyn.łe domowe z własnej praktyk! wiedzą; Jak olbrzy-
mią ilość kombinacji, pomysłowośai 1 inicjatywy da 1lę 

WyZWolić przy przyrządzaniu zdawaloby się tak prostego 
dania, jak zupa. Liczba zup może być nieskończona. Ró!no­
rodność produktów, 5posób przyprawiania I stosowania do­
datków pozwala na „tworzenie•• dziesiątków atrakcyjnych 
smakowo I odmiennych zup. 
Większość zup gotowanych w polskiej kuchni sporządza 

się na wywarze z jarzyn I podprawia śmietaną. często tzw. 
zupy treściwe posiadają jako główny składnik mięso. war­
tość kaloryczna. zup związana jest z zawartością składni­
ków energetycznych, którym.I są zwłaszcza węglowi>dany 
I tłuszcze. Wartość kaloryczna porcji zupy pomidorowej jest 
stosunkowo ' niska - około 60 kcal„ ale uzupełnienie Jej 
makaronem lub grzankami dwukrotnJe zwiększa kalorycz­
ność. Innym przykładem jest zupa rybna lub rosół, których 
kaloryczność nie przekraeza łO kcal na porcję, ale dodatek 
ko.stkl z kaszy krakowskiej lub lanych klusek znacznie ją 
zwiększa. 

Wszystkie zupy IPOfZl\dzone Ili' t'Zw. wtoszczytnle dostar­
czają organlzmnwl pewnych ilości soli mineralnych. Bardzo 
dużo soli Wapnia zawierają zupy mleczne. W zupach jarzy­
nowych znajduje się sporo witaminy A, gdyź jest ona dość 
odpoma na wysokie temperatury, natomiast brak w nich 
wit91l1:!P.Y c, Prawidlo:wo prz~ąd.ZOD,a zupa mote . być Jed• 

działaniem prostaglandyn. 
.Dzięk'. temu okazało się, że 
ich działanie jest znacznie 
wszechstronniejsze, wykra­
czające poza ramy ginekologii 
i położnictwa. Można więc bę­
dzie stosować je z powodze­
niem w zwalczaniu miażdży. 
cy, nadciśnien'.a . astmy, O­

wrzodzeń przewodu pokarmo­
wego. stanów zapalnych, za­
krzepów I in. Wygląda więc 
na to, że farmacja znalazła 
wreszcie swoją przysłowiową 
„złotą kulę" poszukiwaną od 

Nim jednak „złota kula" 
farmacji opanuje świat, o ile 
w ogóle to nastąpi, trzeba 
będzie pokonać w'.ele trud­
nych problemów • .Jednym z 
najważniejszych jest sama 
natura prostaglandyn - owa 
ulotność Istnienia. Naukow­
cy, po doświadczeniach z pi.,. 
gulkami anty-,· podchodzą 
jednak ostrożnie do sprawy. 
I tak okazało się ostatnio, że 
przerywanie ciąży przy pomo­
cy oro~taglandyn w okres'e 
do 3 miesiąca. daje na razie 
więcej skutków ubocznych niż 
rzeczywistych korzyści. Wyda• 

„ZŁOT Ą KULĘ" 
stuleci. Panaceum - lek nie. 
mal na wszystko. 

zy moż.na więc spo­
dziewać się, że w chwi­
li gdy specjaliści uzy­
skają prostaglandyny 

w postaci możliwej do pro­
dukcji przemysłowej, mieć 
będziemy do czynienia z 
rewolucją . podobną do tej 
jaką wywołał sir Ale-
ksander Fleming odkry-
ciem penicyfa1y? Stan badań 
prowadzonych na świecie po­
zwala przypuszczać, że chwila 
ta nie jest już specjalnie od­
legła. Badania1 podejmują 
nowe ośrodki w coraz to in­
nych krajach. M. in. trwają 

je · się to dziwne zważywszy, 
ze chodzi o produkt naszego 
własnego organizmu. Zam. 
knięte w komórkach, z.n.ajdu. 
ją się w stanie stabilności 
wobec Innych związków. Ich 
zewnętrzne podan'.e wywołuje 
zachwianie bilansu naszego 
organizmu. 

ak więc ogromne mo­
żliwości jakie odkry. 
wa farmacja nie Sil 
tak łatwe do osiągnię-

cia. Kiedy więc zakończy się 
ten św'atowy wyścig o „zło­
tą kulę", jaki będzie jego e-1 
fekt, nikt nie jest jeszcze w 
stanie przewidzieć. 

(opr, er) 

' 
Jeść czy 

. . , , zupy? n1e 1esc 
nak przez dodatek zielonej pletr1,1szkl lub koperku wzboga• 
eona o te witaminę. . 

Zywieniowcy do Jednych a naJbard:r.lej wartościowych l od­
żywczych zup zaliczają wszelkiego rodzaju chłodniki z 
zsiadłego mleka. Dodatki - surowy ogórek, szczypior, ko­
perek I Jajko na twardo - a zwłaszcza samo mleko czyni 
chłodnik kopalnią soli I witamin. Niestety chlodn!k Jest 
dobry w czasie upałów, 1 Jakle zupy Jeś<! w zimie? 
Ulubioną zupą wszystkich niemal dziecJ Jest "tzw. „zupa 

nic". Ma ona dużą wartoś~ odżywczą, ale ze względu na 
węglowodany Jest na pewno zbyt kaloryczna dla ludzi tęż­
szych. W zupach owocowych - można Je przyrządzać z mro­
żonek - znajdują się cukry proste: fruktoza I glukoza. są 
one smaczne I bez do/latków w postaci łazanek I grzanek 
są mało kaloryczne. Ale nie wierzmy w to, że zupy tuczą. 

TRZEBA WIEDZIEC, ILE JESC 

Mniemanie, te aby nie utyć, powinniśmy skreślić z co• 
dziennego Jadłospisu zupy, Jest błędne. Zupy czyste, bez 
dod;>.tków, nie mają właściwości tuczących, a zwiększają 
wydzielanie soków trawiennych, a więc powodują uczucie 
głodu, Jeśli Idzie o zupy zawierające sporo tluszczów I węg­
lowoda.nów, zwłaszcza mięsny krupnik, kapuśniak 1 zupę 
J~rzynową - trzeba po prostu wiedzieć, ile jeść. Jeżeli 
chcemy utrz~4 ciężar ciała w normie, Die powinniśmy 

spotywat! wtękueJ porcji nit 250 g; A gospodynie do!Dowe 
troszczące się o tuszę własną i swych najbliższych winny 
przy przyrz:\dzaniu zup trochę mniej .dawać mąki i tłuszczu 
do ich podpro'!>Wiallla. 

IRENA NIZIALKOWSKA 

..... ~~~~~.._~~~~~~~~~~ 
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Z życia wylęte I 

Wizytów 
NI!: .TESTEM SRIGITTE BAR· 

DOT ANI GRETĄ GARBO, 
ŻEBYM SlĘ MUS!Al. WSZY· 
STKIM PODOBAC, ŻEBY MO· 
JE PlSANlE MUSULO SIĘ 
POD.OBAC. Z~E.SZTĄ JAK SIĘ 
NIE MA GRET11 GARBO, TO 
SlĘ KOCHA MANIĘ PRYSZCZ. 
z.ODż TEZ NIE JEST PIĘKNA 
JAK NEAPOL, ALE POWINNA 
BYC CHOC CZYSTA. TYMCZA· 
SEM TAKA ULICA PIOTR· 
KOWSKA Sl.YNNA, SZ.AWNA 
l OPIEWANA, A JAKA CZĘ­
STO BRUDNA. W ZWYKLY 
DZIEN TEGO NIE WIDAC, BO 
ZATLOCZONA, NATOMIAST W 
NIEDZIELĘ PO POl.VDNIU, 
KIEDY JEST MNIEJSZY RUCH. 
SPOSTRZEC MOŻNA POD NO· 
GAM! WIELE SMIECI, 

• • 

A więc stało się mall! 
dni na poszukanie no-

wego mieszkania. Czy 
znajdę? Z pliku gazet wyno­
towuję adresy z rubryki „lo­
kale". Wybieram na chybił 
trafił jeden z nich .•• 

Za dużo, jak . na jeden 
raz. Wychodzę . Otwieram 
notes. Trzeba bardziej 

sensownie u~talić marszrutę 
dzisiejszego popołudnia. Kla­
syfikuję więc 'oferty według 
ich adresów. Najbliżej będzi e„. 
zaraz, zaraz - to tylko dwie 
przecznice dalej !„. 

suwanych mebli? - gubię się 
w ,domysłach. Po 15 minutach 
denerwującego czekania, w 
drzwiach ukazuje się ponow­
nie twarz kobiety. - Przepra. 
szam, musiałam trochę po· 
sprzątać. 

W pokoju... bałagan nie do 
opisania! Zapach ma<:zu, brud-

~~~„Na dzień dobry--.-.„ 
„SAMOTNEJ PANI, KOMFORTOWY POKOJ WYNAi~ 

MĘ, TEL .• „" DECYZJĘ PODEJMUJĘ NATYCHMIAST­
TERAZ, ALBO NIGDY! PO CHWILI MIŁY GŁOS W 
TELEFONICZNEJ SŁUCHA WCE INFORMUJE MNIE O 
ZALETACH MIESZKANIA: - TAK, TAK. W SRODMIE­
SCIU. WSZYSTKIE WYGODY. TELEWIZOR. ELEGAN. 
CKIE MEBLE. 

- A CENA? - PYTAM DRŻĄC Z EMOCJI. 
- 1.400 ZŁ - PADA LEKKO Z DRUGIEJ STRONY; 

DZIĘKUJĘ l ODKŁADAM SŁUCHAWKĘ. I COZ RO• 
BIC W TAKIEJ SYTUACJI? WCZORAJ WYMOWIONO 
Ml MOJE DOTYCHCZASOWE LOKUM. TRAFIŁ SIĘ 
LEPIEJ PŁATNY „KLIENT", A DO TEGO - MĘZCZY-, 
ZNA. - PANI ROZUMIE - KLAROWAŁA MI JESZ­
CZE PRZEU NIE:SPEŁNA DWIEMA GODZINAMI MO• 
JA DOTYCHCZASOWA GOSPODYNI - TAKI TO CIĄ. 
GLE NIE PIERZE I ANl MU SIĘ SNJ „PICHCIC" PRZY 
KUCHNI. NIE WYGLĄDAŁ TEŻ NA TAKIEGO, CO BY 
KSIĄŻKI PO NOCACH CZYTAŁ, JAK PANI - DODA~ 
ŁA Z WYRZUTEM. 
PRÓBOWAŁAM OPONOWAC: - UMOWIŁYSMY SIĘ 

PRZECIEZ, ZE BĘDĘ MIESZKAC PRZEZ CAŁY ROK. 
- ROK, NIE ROK, PRZECIEŻ NIE KAZĘ PANI WY­

NOSIC SIĘ DZISIAJ. TYDZIEŃ WYSTARCZY? ,.... ZA-
PROPONOWAŁA UGODOWO. -

- obowiązkowo uśmiech" 
n1111111111 11111111111 

e No, 4 l;>J'IZeciri Plotrkowska: 5 to jest naua wiz11tówka. Ma: 
c 0114 zatuszowat posępne wra-: 
: żen!e, ;akie cz11niq na prz11-: 
: by szu lódzkle d!Worce. T11m-: 
: czasem z wltrvn $klepow11ch: 
: tej rzeczywiSCUI p!ęlcrniJ ultcy: 
: tchnte amu*iem I prowłnCJą. : 
: Od Pf.aeu WoLnolct 11-0 Ptacu: 
: N i ep<>dleg!Olcl ciągnie slę w11- 5 
: stawa zlego smailcu. Na.wet na: 
: wysta.wie 11elepu „Tel!men11": 
: straszą Jailcl.eś przvbrudzone.: 
: skoltu.-ntone manekinlf, odZia·: 
: ne w nte najgorsze klecl<ol. : 

Drzwi otwiera zażywna jej­
mość ukazując we wdzięcz­
nym uśmiechu bogactwo 
dwóch srebrnych zębów na 
przodzie: - A, pani'. z ogło­
szenia? Proszę! 

ANNA TVSZECKA 
sna cholero, siedź spokojnie, 
jak ci dobrze, i ... - chcąc nie 
chcąc wysłuchałam tragicznej 
h'.storii jej życia. Nie powiem, 
wzruszyłam się. Ale, gdzie u 
licha, ten pokój? Zagadnięta 
o tak przyziemne sprawy ko­
bieta poprowadziła mnie z po­
wrotem przez znany mi już 
korytarzyk, uchylając drzwi, 
których nie dostrzegłam u­
przednio w ciemności. 

dziny 22, ze światła do 22.Mj 
wizyty mężczyzn - najlepiej 
wcale, a w ostateczności do 
godz. 21. itd. Itp. W jednym 
z mieszkań trafiłam nawet na 

5 ł°* ta.ka Jeń wvnawa w: 
: d~u m0011, to czegóż motna: 
: się . spodziewać po Innych oo- 5 
: ma.~h7 Tak Jak Pi.otrl«>Wska: 
: jes.f wtzytóID/cq c<llego mta.sta,: 
: ta!k wlzl{tówlca Piotrkows·ktej: 
: są .sk'/.epy, a wlrytówką ak!P.·: 
: póuf .,Telimena". W końcu: 
;: Lód:t jest mlastam wlókiennt-: 
: czym, gdzie btm.ieje przem11s1: 
i o<lzleżt>Wl/ i w wiw11naclł tu- 5 . -
~1- · ~ - . - . - -- . 
=~· ~:: - -5 te;szl/C~· •klepów powln11Q to 5 
!!! b11ć wd>czne. Do at.olicl/ wló- • 
: k 114 pr.zWJeżażaJq lud.zi4 z o-: 
: lcreśtonUllJ'l.i na4ziejaiml w ie1: 
5 materii. ,wvaaJe W7L się, te 5 
: gdzie jak gd;l.le, a.le tu~ ~e-: 
• ucie się 'Wl!*WilMnkl ®lQTq: 

Wystarczy przejść tylko dłu. 
gi korytarz i pokój wynajmu­
jącej, ukryty przed ciekaw­
sklml spojrzeniami przepie­
rzeniem z brudnej szmaty, 
aby podziwiać zagracony po­
koik: Sciany zdobią „dmucha.., 
ne" róże. Nad tapczanem -
święta Teresa pławiąca się 
w kW".eciu„. - Za jedyne ty­
siąc złotych - informuje ko· 
bieta. - Mój syn poszedł do 
wojska, to pani rozumie -
trzeba by biedakowi paczki 

· jakieś posyłać - dorzuca szyb­
ko. „To już C'ZWarty „syn" w 
mojej karierze sublokator­
skiej" - odnotowuję w my­
śli. Głośno pytam: - ' Czyż. 
by nie było tutaj centralnego 
ogrzewania? A przecież podała 
pani w ogłoszenf.u.„ Zimno tu 
jako.§ I 

- No, niby „teberka" są -
wyjaśnia nie zrażona niczym 
kobieta ale się zatkały. 
Teraz, na razie, wsadziłam do 
pokoju „kozę" grzeje aż 
miło. IL jak do~anę pieniąi:kl, 
to się kiedyś i kaloryfery na­
praw!. - A łazienka jest? -
indaguję. 

- A, jest, jesf - oł~a 
się moja rozmówozyni - tyl­
ko, wie pani, bojler wysiadł, 
ale„. 

Czynszowa kamienica. Czwar­
te piętro. Przez szparę u­
chylonych drzwi, bezpieczne 
za dwoma potężnymi łańcu­
chami oko, taksuje mnie u­
ważnie: - Pani do kogo? A, 
z ogłoszenia. Niech pani wej­
dz,ie ..• 
Mały przedpokoik. - Proszę 

tu chwilę zaczekać, ja ;zaraz.„ 
- i pękate babsko znika za 
kolejnymi drzwiami, zza któ­
rych zaczyn.ają wkrótce do­
chod?J'ć zadziwiające odgłosy. 
W!l'usk dzieci? Rumor prze-

_____ tu­

z ł o n­
.111 poszu„ 

t1.. <..n1 a od ma· 
y „21 e6" Prasa, 

1 r · uwska 96 

nej bielizny i bliżej nf.eok're­
ślonych woni zbija dosłownie 
z nóg. Na dwóch drewnia­
nych łóżkach przycupnęła gro. 
mada brudnych dz.ieci, okry­
wając się pośp'.esznie nie oble­
czonymi kołdrami. Reszty o­
braz.u dopełnia kaflowa kuch­
nia i zdew,astowany kredens. 
Ale gdz'.e ten pokój do wyna­
jęcia? Drzwi do drugiego po. 
m ieszczenia jakoś nie widzę! 

- Pani kochana, mąż mnie 
rzucił przed dwoma laty z 
tym drobiazgiem„. Hen[uś, ja-

e Znajomy smród. Odrapa­
ne ściany. Zniszczony 
parkiet. Jedynym me­

blem .•. piec. Ubikacja? - W 
podwórzu. Opłata? - Za pól 
roku z góry, po 800 zł m'.e­
sięcznie. 

Schodząc po schodach, spo• 
tykam dziewczynę. Zatrzymu. 
je się przed drzwiami, które 
przed momentem zamknęły 
się za mną. Następna w ko­
lejce. Ile jeszcze takich mło­
dych dziewczyn. mężczyzn, 
małżeństw drepcze po piętrach 
łódzkich kamienic, by wyna. 
j4ć zą horendalnie wysokie 
ceny nędzny kąt, znosząc chi­
mery gospodarzy! 

Znam to już na pamięć: 
dokładne wertowanie dowo­
dów osobistych przyszłych 

sublokatorów (ale bez możlf.­

wości wejrzenia do tegoż do­
kumentu samych gospodarzy!), 
wyliczanie warunków: z ku­
chni można korzystać do go. 

C - w sp<iCk.aijq .i«ep11 ttia.t.va.t• : 
5 ne obfleie ~zona tD naJ· : 
: nowsze W!IP'Oblf wlók-~iitcze.: 
: Ku», bodadte CZV fl4IWlń n~ : 
: z wy<t.zialu hon<Uu mial k ie- : 
: d11ś ~ $1Q11Jplen.14 na: 
: Piotrkow~'!ej w pol>tiżu •ie- : 
""c bt.a aktepów tej samej bratnż.y.: 
• o lle pamtętaim, mi.al<> •iii to: W7/.U.D;~~~~~!ZW"AYAZV.D7'~HU~~~~~/7hW~~H..m : naa>ywać KLIMATY. Projekt:,,.. __________________________ ... 

: w11Choc:Wlł z zawż4mia., te cz:zo. : 
: wiek, kl>óry cM:e IW,płć gMnA· : 
: tur, chęfinlie od~ dziuięć: 
: dQm,dw mcd:v, lecz Mo7Jeen- : 
: trowan1"Ch w JtdnJP'fl mle~ : 
: G Ma roz.siahłr/Ch po calirr. : 
: w!ePk.Un mi-eAcie. A ponadto : 
: jaJk,a w mobłtiza<OJG dla. ha.11- : 
: d!owców, którw M ;przeciw· : 
: ko siebt.a wld.Zq dztestęclu : z k~ureMów. Nie~, ;pom.11•l: 
: upcuU. : 
: Trudno 00%1/llDUcle, ałellt1: 
: m-i.asto ~no w11glqd w: 
: ciągu je<!.nego donl4. Ale \Olf•: 
: stawę akleiporwq vnlentć mot- : 
: nG. Ta.leże !UlOe pozamiatać,: 
C oom poS'J)rzqiać. Można C•t: 
: zacząć rzecz nową tlili itUc-: 
: wldQWać ńairq, Jalk to mia.U>: 
: miejsce z owvm s!Gwetn.vm: 
iii ba.robusem w pa.sa4'u ZMP,;: 
: letóry Ja>ka4 •zailona ajent/ca: 
: usllowala t<7111\ postaiwlć. Bo· : 
: wiem I na.ne pięlcne mJa.sto: 
: po1lada olcropno§ct, które 1q: 
: obrazq ludzkiego poczucta ~: 
: rządku ł eswtlł*!. Nie prz11- : 
: nosi nam chW<ll11 failct, te pra-: 
: wie wszvstk.i;i blldkl telef oni-: 
: cme w Lodzi majq pour11wa·: 
: ne slu.c/l.alwkl, sq zctemolowa·: 
: rwr ł znł.tzcwne przez wanda- : 
: H. Bo Jest grupa lu4zł, która: 
: nie dc>rosla do korzvstaint.a 2 : 
: nlektór!lclł publtcznvch urzą-: 
: dzelt. J eś!! chodai o budlkf te- : 
S lefontcrne. to propcmuję z!Otyć 5 
•• je do unelktego mag~ynu, by• 
:: wyjąć je Bta.mtąd 11-0piero za : 
:.: 1akieś wz11sta lat. ! 
:: Zresztą nie wsz11stlele wlz11-: 
:: tówkt m i a.na mieszczą się na ze. : 

:num, KARIA WJ&ŁOWSKA 

ER •••••.•• 
MMGRETK : 

G.Simeoon 
-.- Doobrze, i!oorze; ihlękujlł; 
Pokój, cały skąpany w słońc'li, z porouzucanymł w n!e­

ład~ie ra:eczami przypominał raczej ob<nx>wi.sko ni.ż stałą 
siedzibę ludzką. 

- Przepraszam bardzo,;; - wymamrotał raz jeszcze 
chory, kładąc się z powrotem do ~bebeszonego łóżka. 
Dyszał z trudem, Twam jego lśniła od potu, a roz­

biegane oczy jakby nie wle<kiały na czym mają się za­
trzymać, Maigret czul się w tej sytuacji dość niewy­
raźnie. 

- Proszę, tu jest knesro.;; 
Na krześle leżały spodlllie, Lt.giranre MGl jeezoze pow­

tórzył bezradnie: 
- Przepraszam.~ 

Komisarz zasta111awlał tlę Pr:zei chwiMę,- có xobić z le­
żącymi na krześle spodn1aml, w koi'icu przełożył je na 
łóżko cho:rego, usiadł I odchrząknąwszy, zaczął mpwić: 

- Wczoraj wieczorem doktor Pardon spodziewał się 
pańskiej wirzyty u siebie w domu. Dlaczego pan nie 
przyszedł? 

- Nie mogłem. 
- Czul się pan źle? 
Skinął głową. 
- Musiał pall'l się położyć? 
Pr<Zez chwilę milczał, jakby lłę zastanawiał nad od• 

powiedzJą. 
-Tak. 
- Od kiedy pan cwuje tl4 gor.zej~ 
- Od wczoraj. · 
- Od wcwraj ra•no7 
- Tak. Chyiba ta~ • .; 
- SeTce? 
- Nie tylko„; Doktoir Pairdon lee.zY mn·le od dłuższego 

czasu. Z sercem także nie najlepiej. 
- Pan ma jakieś zmartwieni-e? 

I: wnątrz. Na prz11k!ad w Domu: 
: Technika, gdzie wsz11.stko po- : 
: wln11Q bl/Ć szczytem techniki,: 
5 znajdują się wlnd11. które5 
: przy11Qszą wstyd na.szvm łn· : 
: tynlerom. Wiadomo, wlnd11: 
: wszędzie aq klepslote, lecz w: 
: Domu Technika powlnnv b11ć: 
: najlepsze. Wyobra.tam 1<>bte: 
: eksperta. zagranicznego, któr11: 
: takq windą udaje •lę M ósme: 
: ptętro tego domu 114 Twnfe- : 
: rencJę po.fwlqconą post!:powl: 5 techniememu w rnuzvm kra- 5 
• ju. Za.nim aoje<Wle na górę• 
: ma. fut sporo wątpliwo.fct. : 
: Tym b111rd%!ej, te Dom Tech- =1 5 nbka fen wt,zvtówką techniki . : _ li _. 
inwwwunun~11mtwuw11i ._ ____________________ _. 

• 

._Być może. 

- Z powodu SY'Jla T 
Wytrzeszczył oczy, 2llnieszany. Tak Pe'WUlO wygilądal 

będąc sztubakiem: śmieszny grubasek klasowy, kiedy 
„wyrwany" do odpowiedz!, musiał s.ię przy:zm.ać, że nie 
odrobi~ lekcji. -

- Nie wrócił do i!omu na noc? 
Znów mi.Iozal, ty:m razem dłuższą chwHę. 
- Do tej pory go nie ma. 
- A pan chciał zobaczyć się ze mną, u doktora Pardon? 
Maigret starał się nadać rozmowie ton obojętnie to­

wa.rzysk!, Teraz dopiero Lagrange zdobył się na nikły„ 
konwencjonalny uśmieszek. 
. - Tak, Prosiłem doktora.;; teby mnie z panem za­

pO!Z'Ilał. 

- O ozym pan chciał ze mną porozmawiać? Zapewne 
o sprawach pańskiego syna - tak? 
Drgnął, zaskoczony. 
- Mojego syna? - powt6rzyl. 
I od ra.zu jakby zdał sobie sprawę ż wiigl tego py• 

tania. zaprzeczvl gwałtownie: 
- Nie, nie. Wczoraj nie wied-zialem jeszcze.„ 
- Nie wiedział pan, że on wyjd:de z domU I nie 

wróci? 
Lagrange slC.orygował tak, jakby to ~kreślenie brzmia-

ło zbyt k·ategorycznie. 
- On nie wrócił - iio tej pory. 
- Jak dawno go nie ma? Kilka dn-11 
-Nie. 
- A więc - ściśle mówiąc - od kiedy~ 
- Od wczoraj' rano. 
- Pokłóciliście się? 

Maigret obserwował gd z ułtooa: nie u1egało i!I.a: nie­
go kwestii. że Lagrange cierpi. Postanowił jednak 
przycisnąć go do muru. 

- Nie. Z Alainem nie kłóciliśmy się nigdy. 
Powiedział to z odcieniem dumy w głosie, co Maigret 

zauważył bez trudu. 
- Pan ma oprócz syna jeszcze dwoje dzieci. 
- Nie mieszkają ze mną. 
- A dawniej? 
- To się nie liczy. 
- Ucieszyłby się pa.n, giiybyśmy odnaleźli pańskiego 

syna? 
Cień przeleciał po jego twarzy. 
- Jakie kroki zamierza pa.n komisarz podjąć? - za­

pytał ostroż,nie, zamiast odpowiedzi wprost na zadane 
pytanie. 

• •. regulamin sublokatorski. Je­
den z punktów głosił ni mniej 
n\ więcej: „Na dzień dobry-!! 
obowiązkowo uśmiech". 

A co na to miejskie wł:i• 

dze? Nic, choć ostatni S{>is 

powszechny wykazał, iż w set. 
kach wielopokojowych miesz. 
kań w centrum miasta mie­
szkają faktycznie jedna, dwie 
osoby. Są to zazwyczaj samo"' 
tne, starsze kobiety. Jedne z 
nich z chęcią zamieniłyby s'.ę 

na mniejsze mieszkania, odda. 
jąc swoje liczniejszym rodzi„ 
nom. Inne - bardziej obrotne 
- zbijają kabzy na intratnym 
sublokatorskim interesiku, 
Miejski Urząd Sta~ystyczny 

nie prowadi..\ jednak ewiden„ 
cji sublokatoiow. ' 

- To zjawisko jest dla nas 
nieuchwytne - poinformował 

mnie dyrektor, W. Pietrusz­
ka każdy może przecie:i. 
meldować u siebie kogo chce, 
wywodząc pokrewieństwo im"' 
panujących nawet stopni. Bra• 
kuje ponadto norm prawnych 
dotyczących praw i obowiąz" 

ków podnajemców, i przeli tę 

właśnie lukę wciska s'.ę nie­
jednokrotnie spekulacja„ cwa• 
niactwo i zwyczajny wyzysk; 
Mieszkania są przecież w ce"' 
nie, i to nie tylko w Łodzi, 

A ich zamiana? O, to już o. 
so bny rozdział, bo choć wpro­
wadzono szereg formalnych 
usprawnień, to praktyka po~ 

zostawia nadal wiele do ży­

czen'.a. W mieście wzrasta 
ilość ludzi starych, których 
dzieci otrzymały osobne mie­
szkania - wygodniejsze, bar­
dziej funkcjonalne, o wyższym 
standardzie. Starsi pozostają 

na rozległych „włościach"..; 

9 s top. Pozostało mi j~z-
cze parę adresów z rub­
ryki „lokale". Jutro za­

cznę wędrówkę od nowa. Dzi. 
s '.aj, z niejakim osłupieniem 
przypomnieć sobie mogę 
„gwóźdź" wieczoru - odwie­
dziny u jegomościa, który nie 
„wynajmował", a „odnajmo• 
wał" swoje mieszkanie. Sub. 
telnej różnicy, tej prostej ~ 
wydawałoby się - terminolo­
gii, do tej pory jakoś nie czu­
ję. Pamiętam jednak .faceta 
rozpartego na wersalce, któ. 
ry z brabiowsk'.mi iście ma­
nierami prezentował zebra­
nym „interesantom" swoje 
„królestwo" - zagraconą klit~ 
kę ze... zlewem! 

- Ten pokój, wraz z me­
blami za„. 50 tys.Ili Na za­
wsze - stwierdził. 

- Nie ma pan prawa, to 
przecież mieszkanie kwate:.i 
runkowe - zaoponowałam, 

- Pani szanowna - popa· 
trzył na mnie z wyższośc ią 
człowieka interesu - ja za­
meldować mogę kogo chcę, a 
co zrobię z meblami - to ju2; 
moja sprawa! 
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P 
r.zed 15 laty powolane 
z inicja<tywy ZMS i 
ZMW na terenie całe­
go kraju Ochotnicze 

Hufce Pracy, które działają 
pod ich ideowym kierownic­
twem i nawiązują do trady­
cji brygad „Służba Polsce" 
stały się szk·olą życia I wy­
chowa•nla m!odych ludzi. w 
naszym mieście Ochotn1cze 
Hufce Pracy szczycą się bo­
gatym dorobkiem. o ile w ro­
ku 1959 w wakacyjnych huf. 
ca.eh pracy uczestniczylo 427 
uczniów z 16dZkich szkól -
to w roku ubiegłym wyjecha­
ło do pracy 1115 uczniów. w 
okresie całego ro.ku dynamicz­
nie dz.i.ałają hufce tzw. do­
chodzące dla młodocianych. 
z roku na rok rozwija się ta 
forma hufców, w których mło­
dociani uczą się zawoou.. W 
chwili obecnej 1069 j unak&w, 
w tym 386 dZiewcząt, skupi-0-
nych jest w dochodzących huf­
cach młodocianych. Lódź pod 
względem ilości młodzieży sku­
pianej w OHP zajmuje Ili 

Bogaty 
·dorobek 
łódzkich 

iunaków 
miejsce w k;raju. W ub. ro­
ku poowO!lano pierwsze w na­
szym mieście dwa hufce sta­
cjonanne dla budownictwa mie­
S'Zkaniowego i komunalnego, 
które skupiają w tej eh wili 
127 junaków. Do końca tego 
roku w stacjonarnych hufcach 
będzie już ok. 6-00 junaków a 
do 1977 r. ponad 3.500. 

Remonty mieszkań • I ulic 

* Wzrost zadań o 120 mln. zł * Realizacja 1800 
obiektów * 290 mln. zł na inwestycje * Konieczna koncentracja robót remontowych 

W stosunku do roku ubiegłego przedsiębiorstwa podległe 
Zjednoczeniu Budownictwa Komunalnego w Lodzi będą mia­
ły do wykonania w tym roku zadania prodllkcyjne zwięk­
szone średnio 0 16 proc. W robolach budowlano - montażo­
wych wzrost produkcji wyniesie o 120 mln zł więcej, ani­
żeli w roku minionym. Przyjęto zlecenia na realizację 1800 
obiektów w całym mieście, podczas gdy w uo. roku było 
ich 1500. Same zadania inwestycyjne wyniosą 290 mln zł 
a Ich wzrost wyniesie 60 proc. W niektórych przed­
siębiorstwach podległych Zjednoczeniu Budownictwa: Komu­
nalnego, jak np. robót inżynieryjnych, dr<>gowych, wodo­
ciągowo - kanali:Lacyjnych tegoroczne zadania w2rastają aż 
o 25 proc. 

Jak więc budown1ctwo komu­
nalne przygotowało się do wy­
konania większej produkcji bu-
d<>wlano - montatowej? Ozy 
Istnieje pełna gwarancJa, że 
zwiększone plany będą zreali­
zowa.ne? 

Na te pytania starano się zna­
leźć odpowiedź podczas wczo­
rajszego posiedzenia K()lffiisji Bu­
downictwa i Gospodarki Miesz­
kaniowej RN m. LO<lzi. 
Już w roku ubleglym, kiedy 

to wprawdzie zadania WY'konano 
w ponad 100 proc„ wystąpiły 
poważne trudn<>ści z uzy&ka­
niem niezbędnych materiałów, 
jak: żwiru, asfaltu, grysów. Bra­
kowało również na budowach 
murarzy, cieśl!, dekarzy, opera­
torów sprzętu, kierowców i ła­
dowaczy. Podobne trudności 
wystąpią I w realizacji tegoro­
cznych planów, bowiem już w 
styczniu br. Miejskie Przedsię­
biorstwo Elementów Budowla­
nych z braku grysów i żwirów 
nie wykonało swych zadań, 
Również sprzęt i środki trans-
portowe jakim~ dysponują 

koonunalneg0 są w ponad 50 
proc. przestarzale. 

Na wielu budowach zwłaszcza 
przy wykonywaniu remontów 
kapitalinych - o których naj­
więcej wczoraj mówiono pod­
czas posiedzenia komisji 
brak odpowiednieg0 sprzętu nir 
pozwala na sprawniejsz,y ict> 
przebieg. Dość pow!e<lzieć, że 
zaledwie 2,5 proc. załogi zatru­
dnionej w budownictwie komu­
nalnym posługuje się nowocze­
snym! narzędz.iarni elektrycz­
nymi. 

Zwracano także uwagę - mó­
wili o tym prze<lsta wicie le De­
legatll'.l'y NIK w Lodzi oraz z-ca 
przewo<Lniczącei:o Prez RN m. 
Lodzi dr inż. K. Krassowski -
na konieczność koncentrowan ia 
robót remontowych, przeprowa­
dzanie pełnej modernizacji bu­
dynków oraz zwiększenie nad-
zoru ze strony inwestorów i 
wykonawców na buJC!owach a 

wach spra:wnego doota~anla 
materiałów budoW1anych i 
sprzętu będzie interweniowało 
Prezydium RN m. LodZi, ale 
wiele też zależy od odpowie<!· 
n iej organizacji pracy. Np. 
MPRD, które w tym roku ma 
wykonać roboty drogowe war­
tości 180 mln z!, w stycznlu br. 
mimo sprzyjających warunków 
atmosferycznych wykonało swój 
plan miesięczny zaledwie w 56 
proc. - ~arniast 4,5 mln zł prze· 
robiło 2.5 mln zł. 

u. kr.) 

,,Czvstościowv" raid ,,Ol." 

Gdzie można umyć samochód? 
=- „Fatalną jesleń mamy tej zimy" żartują sobie ludzie z 

obecnej pogody. Wciąż tylko plucha i bioto zamiast śniegu. 
§==- Szczególnie niezadowoleni z tego powodu są zmotoryzowani 

mieszkańcy naszego miasta. Nic dziwnego. Wystarczy tylko 
przez kilkanaście mi.nut pojeżdzić po mieście, żeby mieć do­
kumentnie zabłocony samochód. A z umyciem jego, jak się 

S okazuie są spore klopoty, 

W „Lódzklm Informat.orze 
Uslug" podane są wykazy sta­
cji, które powinny się tym zaj­
mować, Zadzwonhllśmy do kilku 
z nich, aby się przekonać, jak 
to naprawdę wygląda. 

Na ul. 1 Maja :ro znajduje 
się punkt Spóldzlelni Pracy 
„Metalotechnika". Niestety, po­
informowano nas tutaj, że myj­
nia będzie czynna dopiero w 
polowie marca1„. 

Stacja obsługi przy Ul Stry­
kowskiej 33/43 moze myĆ tylko 
silniki i nadwoz,ia, Zepsuty pod­
nośnik uniemożllwia mycie pod­
wozi. Nie naprawia się g0 na 
razie - wytłumaczono nam 

bo wte<ly trzeba bY było na 
pewien czas unieruchomić calą 
myjnię. (I?), 

W stacji obsługi samochodów 
nr 1 „Motozbytu" przy ul. 
Wojska Polsktego 49 zakomuni­
kowano nam, że obecnie myje 
się tutaj tylko fabrycznie nowe 
samochody, z magazynow. W 
odpowiedzi na pytanie: kie­
dy będzie z tej usługi mógł 
skorzystać prywatny właściciel 
- usłyszeliśmy: niech pan gdzie 
Jndziej zadzwoni. (111) Tyle jest 
przecież myjni w naszym lnif\• 
scle. Podobnie o<lpowie<lz!an" 
nam w stacji obsługi samocho­
dów nr 2 „Motozbytu" przy ul. 
Piotra Skargi 1. 

Tylko jedną myjnią dysponu­
ją stacje PZMot, znajduje się 
o.na przy nllcy Gdańskiej 
13ł. Jak nas poln.f-0rmowano w 
dyrekcji uruchom lenie na­
stępnych myjni jest niemoź.li· 
we ze względu na „braJt loka­
lizacji, ur:'ządzeń i środków". 

Od godz, 6 do U przyjmuje 
klientów technJczna stacja 
obsługi TOS przy ut. Strykow­
skiej 1/5. W końcu marca ma 
zostać uruchomiona tutaj dru­
ga myjnia. Zależeć to jednak 
będzie przede wszystkim - po. 
informował nas z-ca <1yrektora 
d/s technicznych - od wyko­
nawcy, Nit'! przewiduje się. ze 
względu na wyjątkowo skąpe 
dostawy urządzeń, uruchomienia 
następnych myjni. Ale oczyw1-
ście pr,ewiłluje slę w Lodzi 
dalszą. wc!ąz większą sprudnź. 

samochodów„. 
:T. c. 

Foto. L. Olejniczak 

· O dorobku i perspektywach 
OHP mówiono wczoraj pod­
czas uroczystego posiedzenia 
Społecznej Rady LK OHP pod 
przewodnictwem z-<!.y przew. 
Prez. RN m. l.Jodzi - J. Mo­
rawca, Rady LK OHP. Jak 
poinformował zebranych ko­
mendant LK OHP - K. La­
wicki w perspektywie do r. 
1977 łódzkie budownictwo i 
przemysł zatrudniać będzie ok. 
5500 junaków OHP oraz prze­
szło 5 tys. uc:oniów znajd.Zie 
zatrudnienie w oorocZll'lych 
hufcach wakacyjnych. Wczo­
raj powołano Sztab Akcji Let­
niej OHP na którego czele 
stanął z-ca LK OHP T. Ja­
giełło. 

przedsiębiorstwa budownictwa 

także pełne wykorzystvwa­
n le czasu pracy robotników. 

Bowiem bez wzrostu wydajno­
ści pracy trudno będzie wyko­
nać tegoroczne zadania. W spra-

U./././//.//.//././././././//./.U././/.././.././../././././/./././././/.///././/././././/../../../H././././/////.////.///././/.//./~ 

Zatwierdzono l!'ównież pro­
gram obchodów 15.Jlecia OHP 
oraz włączenie się junaków 
do obchodów 550 rocznicy na­
dania praw miejskich i 150-le­
cla LO<lzi przemysłowej. Lópz­
cY junacy przepracują 10 tys. 
roboczogodzi'Il w czynie spo­
łecznym 111a rzecz miasta. 

(j.kr.) 

9 Raistopy z Holandii 9 Egipskie ręczniki 
9 Austriackj.e firanki i fi.ri damskie 
-------

Kilka dni temu plsa114m y o zaopatrzeniu łódzkich skle· 
pów pod kątem Zblltają cej się wiosny. Pod względem 
różnorodności asortymentu naJlepleJ wypadł PDT „Unl-
'vcrsal". ' --

Na sezon wiosenny i letni 
„UniwersalH przygotował oprócz 
płaszczy z ):>istoru i krempliny 
w jasnych pastelowych kolo­
rach, tak,że sukienki, spod­
nie damskie oraz poszukiwane 
ubrania męskie z bistoru. Dla 
dziec! I młodzieży - kurtki z 
tkanin wodoodpornych, sukien­
ki dziecięce i dziewczęce 2 
tkani.n elanowych. 

z ar:'tykulów importowanych 
„Uniwersał" otrzyma posi,ukl­
Wane rajstopy o nie stabilizo­
wanej stopie z Holandii, egip-

skie ręczniki, austriackie fi­
ra,nki a takż& elastyczne f 'cg\ 
damskie. Nie zapomniano rów­
nież o kosmetykach. Pełny a­
sortyment kosmetyków krajo­
wych uzupełniony będzie o ar­
tykuły Importowane z Wielkiej 
Brytanii, Francji I Szwecji. 

W zakresie obuwia prawdo­
podobnie w pierwszych dmach 
marca pojawią się ealanterk! 
damskie na modnych włoskich 
grubych spodach z pol!urei»:iu. 

• 2,5 tys. członków • 900 tvs. zł zobowiązań 

Myśli się już o Jecie - przy­
gotowano duże ilości koszul 
męskich z krótkim rękawem, 
kostiumy kąpielowe damskie i 
mlodz.ieżowe, popularne „ber­
mudy", namioty, kuchnie tu­
rystyczne, krzesełka, materace. 

(Z. Ch.l 

Jak pracuje LOK na kolei? 
Wczoraj obradowała konferencja sprawoZ'dąwcro-wyboo-cza Ligi 

,,Wieczór 
Mankowski" 

Ol1rony Kraju w Oddziale Ruchowo-Handlowym PKP w Lodzi. Przegląd filmów Andrzeja 
Organizacja ta skupia tu ponad 2,5 tys. członków w 53 kolach na Munka zakończy dziś w 
terenie Lodzi i województwa, Poza rozwijaniem działalności rz:rnie- LDK, projekcja „Pasażerki" o-
rzającej do u.mocnienia gotowości do samoobrony, o:rganiz,acje raz „Wieczór Munkowskl". Na 
LOK mobilirują swokh członków także do realiz,acji wartościo- jego program złożą się: pne-
wych czynów społec2lllych, ułatwiających podróżowanie, pod- gląd fragmentów ~ilmów Mun-
noszących estetykę dworców i stacji, ka 1 spotkanie ze scenarzy~tą 

W okresie min~onych 2 lat członkowie LOK w Lodzi i woje- J, S. Stawińskim. Wieczór po-
wództwie prnepracowali spolecz.nie ponad 14 tys. dni przy pielęg- prowadzi krytyk filmowy, znaw 
waniu rz.ieleńców na dworcach, malowaniu spr.zętu i urządreń, zl- ca twórczości Munka - mgr E. 
mą przy usuwaniu śniegu itp, Wartość wykonanej przez nich Nurczyńska z UL. Impreza ma 
pracy oblicza się na ponad 900 tys. zł. charakter otwarty. Zaproszenia 

Wczorajsza konferencja wybrała nowy Zarząd Zakładowy LOK, nabywać można w kasie kina 
na którego czele staną! ponownie Tadeu- Siera.d'Zki - naczelnik w godz. 14-20 i w LDK (Trau-
Oddzialu Ruchowo-Handlowego PKP w Łodzi. (jp) gutta !Al, pokój 2<>4). (hosz.) 

.111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111u11f1111111111 n11!. - -e J eszcze kilka miesięcy temu donosiliśmy Jak dZiala ta wilgoć na ściany, już wladć- = 
: o zmaganiach budowlanych z blokiem nr 2 mo. Na raZie tylko w piwnicy I na parterze, : 
: 111a Zarzewie. Budowniczowie z kotlcem ro- ale niewykluci.one, że niebawem i wyżej - : 5 ku opuścili plac - z blokiem zmagają ściany pokryją się pleśnią. 5 
• się aktualnie lokatorzy I to na wielu, Po- O ile woda w piwnicach to na pewno nle : e wiedzmy płaszczyznach. Jeden aspekt tej spra· wina admłni.stracji „Bawełny" tą posesją za- : 
: wy szczególnie nas niepokoi. Piszemy o nim rządzającej - to Inne „drobiatgi" umlla1ące : 
: trochę szerzej bo historia może się powtó- życie lokatorom mogą przez tąż adm!nistrn- : 
: rzyć. Dodajm;, że to nie pierwszy wypadek cję być szybko usunięte. Rozumiemy, że ad• 5 5 tego rodzaju w blstoril łódzkiego budowni- miniatracja nie zmieni konstrukcji drzwi wej- : 
: ctwa. ściowych, ale nie wiemy dlaczego nie potrafi : - -- -i Atrakcje w ,,dwójce'' i - -E Otóż blo.k zostal wiz.niesiony na terenie praw- zadbać o naprawę zamków w lQlatce G - 5 
•e dopodobnie źle odwodnionym. W wyniku te· uszkodzonych od rx>czątku. Bez tej naprawy 5. 

go (a może w wyniku innych ·jeszcze zanie- drzwi ulegają staieJ dewastacji ora-z: powodują 
•e dbań); w piwnicach woda nie tylko stoi - po - przy lada wietrze - hałas nie do zniesienia. :. 

kolana - u.niemożliWlając lokatorom korzysta- Nie rozumiemy też dlaczego szereg lokMo· 
=e nla z nich, ale c-0 gorzej, woda ta paruje w rów nie posiada Jeszcze kluczy do gazu, mimo E. 

kontakcie z rUrami c.o. W samych piwnicach, Interwencji w tej sprawie. Nie rozumiemy 
: a od czasu do czasu ! w klatkach schOd.owych także dlaczego dozorca obraża się na lokato- : 
: na niższych kondygnacjach; w bloku ~ para rów domagających się sprzątnięcia klatek scho· : 
: unos! się niczym w saunie fińskiej - z tą dowych. Ze potraf! to doskonale robić świad• : 
=.. różnicą; że w saun~e jest przyjemniej. Nie- czy o tym stan klatki, w której sam mieszka. § 

mniej lokatorzy mają sporo ;,atrakcji". N:e- Cz.as najwyższy aby te sprawy zalatwić. Pl'!'.Y • § którzy z nich usiłują wodę wylewać kubelka- dobrych chęciach, szczególnie tych osta~nlch 5 
• ml. Nie przynosi to jednak Większych &kut- usterek nie będzie trudno usunąć. • 
: ków • (a) 5 - . -ąllDllUIJllllllllDllDllllllllllllllll .JllllllllU'RUll'~llllll.!'~lll~ąJIUID!llllllmftllłąlluJii 

WA!:NE TELEFONY 

lnformacJa t"leronlcz;na 
Strat Pożarna 08, 666·41, 
Pogotowia Ratunkowe 
Pogotowia MO 
lnformacJa kuleJowa 
lnformacJa PKS 265-98, 
Pogotowie wodoch11owe 
Pogo1owfe eazowe 
Pogotowie enereetyczne 
Po101owle ciepłownicze 

TEATRY 

03 
295-$5 

09 
01 

C55-55 
547·20 
835-ł& 
J95•85 
334-28 
2!8•81 

WIELKI - godz. 19 „Dzlewzw­
na z zachodu" 

POWSZECHNY - godz. 16 „Ich 
czworo", godz. 19.15 „Klik· 
Klak" 

NOWY 
grzechu" 

godz. „Dzieje 

MALA SALA - godz. 20 1;Mo• 
tyle są wolne" 

JARACZA - godz. 16 „Placów· 
ka11 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 ,.Ba­
rillon się żeni" 

MALA SCENA - godz. 20 ,,Te 
twoje chmury„." 

MUZYCZNY - godz. 19 ,,My 
chcemy taflezyć" 

ARLEKIN - godz. 1'1.30 nFre• 
gata Oronga" 

PINOKIO - godz. 17.30 ,,Ela w 
krainie zlewaczy" 

ZIEMI LODZKIEJ - godz. 19 
„H l G, czyli hlstoria o na· 
szym wspólnym małżeństwie" 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. 19.30 Koncert sym fo· 
nlczny - ork, PFZ.. AbJna­
ment B Ll. Dyrygent - Clau· 
de Rlcard (Francja). Solista 
Boris Krajny (CSRS) - for­
tepian. W programie: C. De­
bussy Popołudnie fauna, 
M. Ravel - Koncert fortepia­
nowy G-dur. A. Rouuel 
m Symfonia g-mol. 

MUZEA 

SZTUKI (ul, Wlęckowskleao 36) 
godz. lll-16 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
nieczynne 

IDSTORil WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-15 

ARCHEOLOGICZNE I E'I'NO­
GRAFICZNE (pl. Wolności Ił) 
godz. 11-17 

EWOLUCJONIZMU (Park Slen­
klewicza) godz. 10-17 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 <kasa 
czynna do godz. 15) 

PALMIABNIA - Dlecz1nna 

lt I N A 

BALTYlt „Kopernik" (A) 
(poi.) od lat u, eodz. 10, IS. 
16, 19 

LUTNIA - „Błąd szer1fa'' od 
lat 14 (NRD) godz. 10, 12.15. 
14.30, 16.45, 19 

POLONIA - „Prywatna wojna 
Murphy•ego" (ang.) Od lat 
18, g , 8.30, 12, 14.30, 17. 19 30 

WISI.A - „Klan Sycylijczy­
ków<• (franc.) od lat 18, 111odz. 
1 O, U.SO, 10, 17 .301 IO 

Wł..OltNIARZ - „Nleblesld toł­
nlerz" (USA) od lat tS. godz. 
9.30, 11.ł5, Ił, 16.30, „cza3-
kowskl" (A; od lat Ił (radz.) 
godz 19 

WOLNOSC - „Kopernik" (Al 
(poi.) od lat lł; 111odz. 10, 11, 
16, 19 
~~,.~... ~- f>W.1~- J'(lóo~ 

ga" (franc.) od lat 111 &odz. 
10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

SEANSE NOCNE 

POLONIA - „Oszukany" (USA) 
•godz. 22 

WLOKNIARZ - „Dzlewlca 
Cygan" (ang.) godz. 22 

MUZA „Pojedynek rewol-
werowców" (USA) godz. 22 

DKM - „Pojedynek rewolwe­
rowców" (USA) godz. 21 

* 
LDK „Ujarzmienie ognia" 

(radz .) od lat 14 godz. 15, 
„Pasażerka" (pol.) od lat 1d 
godz. 17.15 , 

STYLOWY „Kolekcj!>ner'! 

(BJ (a.ng.) od lat 18 godz. 
15.30, 17.45, 20 

STUDIO PrzedstaWiamy re-
żysera F. Truffaut „Panna 
młoda w żałobie" (B) (fr.) 
od lat 18 godz. 18.15, 20.30 

TATRY - ;,Cztery serca" (A) 
(radz.) od lat 14 godz. 12.30, 
14.30. Bajka - „Przekorna 
chmurka" godz, 16.30. Pożef­
nanie z filmem „Obcy" (W.) 
(B) od lat 16 g-Odz. 10, 17.30, 
19.45 

CZAJKA ;,Lew w llm1~" 
(ang.) Od. lat 14 godz. 16.45. 
19 

DKM - ,,Be7: wyratnyCll moty• 
wów" (franc.) oo lat 11, g. 
15, 17, 19 

KOLEJARZ - „Daleko na Za­
chodzie" (radz.) od laf 1ł I· 
17, 19 

GDYNIA - „Temat na niewiel­
kie opow!adan1e" (A) (radz.) 
od lat 14 godz, 10, 12, 14, 
„zdobycz" (franc.) od lat 11 
godz. 18.15, 20.3ł 

HALKA - „Nikt nie rodzi się 
żołnierzem" (A) (radz.) od 
lat 14 godz. IS, „Pojedynek 
w słońcu" (B) (t1SA) Od lat 
18 godz. 1 US, 19.ł5 

1 MAJA - „oskar" (B) Cfr.) 
od lat 16 godz. 16, 18, !O 

llfLODA GWARDIA - „Kajtek 
I nowy braciszek" (węg.) cd 
lat 7 godz. 10, U.łS, 13.30, 
„John t Mary'' (A) (USA) od 
lat 18 eodz. 15.15, 17.30, 19.45 

MUZA - „Wesele" IA) \POL) 
od lat 1ł godz. 16, 18, 20 

OKA' - „Berlin" (radz.) od lat 
11 godz. 12.30, 15, „Byt sobie 
łajdak". (USA) od lat 14 godz. 
10, 17.30, 20 

POLESIE - „Ryszard Lwie Ser-
ce I krzyżowcy" (USA) od 
lat 1ł godz. 17, 19 

POPULARNE - „Maltonlr'lW1'" 
roku II" (franc.) od lat 1ł 
godz tU!!i 19 

PRZBDWIO:sNIE „Kozt tól'' 
(bułg.) od lat 11 aods. is.aa. 
Ju.5, 2Q y 

PIONlltR - „Polonez Oglflskl,._ 
go" (A) (tadz.) od lat U g.odz. 
15.30, „Dztewczyna tona nil 
wszystkie" 1ang.) od lat 18 
godz. l 7.ł5, 20 

POKOJ .,Unkas - ostatni 
Mohikanin" (rum.-tranc.) cd 
lat li godz. 16, 18, ,;Dzikie 
dziecko" (franc.) Od lat li 
godz 20 

BEKORD - Zestaw krótko:ne­
trażowy: l. Siadami KopcT­
nlka, 1.. Adresy doktora ~i­
kolaja, 3. Ziemia nie jest 
środkiem świata godz. 10. U, 
12, 13, „Sion z indyjskiej 
dżungli" fA) (radz.) od lat 
lit godz. 14, 16, ,,Jedna z tych 
rzeczy" (duńskl) od lat 18, 
!Jodz. 18, 20 

SOMA - „GWillZdl poiudn1"' 
(an1.-tranc.J (B) Od lat 11; 
godz. 10, 12.15, Ił.IO, „Sledz­
two w sprawie ol)ywatela 
pon w&zelklm podejrzeniem" 
(!I) (Wł.) Od lat 1S godi, 171 
19.30 

SOJUSZ - ,, Wyzwolenie" ez. 
Ill (A) (radz.) od lat 1ł !lodz. 
17, „Życie, mll~ć. śmierć" 
(franc.) od lat 18 gOdJ. 19.30 

STOKI - „Anatomia miłości" 
(poi.) od lat 16 godz, U.30, 
17.U, 20 

SWIT - „TYJ1ro dla otlóW" 
(ang.) od !at U fodS, 10, 13, 
16, 19 

DYZU&Y APTEit 

'l'11Wlma łf, 11.zgowlk• tł'P, 
Piotrkowska 307, LJ.manowskl•· 
10 n, Zielona 21t, Pl. Wolno~ 
d I, Obr. Stall ngradu li 

DYZURY SZPITALl 

Szpital Im. M. M•duro'ltleH -
ul. M. Pornaltklej n - d:tiel• 
nica Polesie orat 1 dzJelnic:r 
Sró<lmleście a oorldnt Kr UJ. 
10 r.uteao , ... 

Bzpltal tm. iL Wolf - ot. 
ł..aglewnlcka H/H dtlelnica 
Bałuty . 

Szphal Im. IL lordans - GL 
Prz>rrodnlcaa 2/1 - dz1e101c!a 
Widzew. 

I Kllnlka Po1:-ofa, -. ut. M. 
Curle-Skloduw1kleJ li - dzitl• 
nica Górna. 

li Kllolka f>ol.•GIL - tń. 
8terllb1a u ... dzJelnJca 8r6d­
mleśate - pOradnle K - No­
wotki IO 1 Kopclńs.kle&'o n. 

Chirurgia ogólna Srpital 
im. Sonenberga (Pil!nlny 30) 

Chirurgia urazowa - Stp1tat 
im. Sonenbl!rga (Pieniny 80) 

L!lryngolog\a - Szpltal im, 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital Im 
Jonschera (Milionowa Ił) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpltal lm. ElarllckJego (Ko~ 
Clńsktego 12) 

Toksykologia - tnstytut Me­
dycyny P~aay (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSllA 

Nllcna pomoe lekanka it•eJł 
Pogotowia Ratunkowe10 trzy 
ul. Sienkiewicza 131, tel. 16'-11 

OgólnOlódtkl Telefoniczny 
Punkt lnformacy' ny dotyei~cy 
pracy placówek s1utb1 zdrowia 
telefon łlS-19, c:r;ynn:v se1t w 
godz. od ' do JJ. opr6ca 1119'! 
d*"l i łWillt.. -
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I Wiosna :r:s~~~~ I 
ft] z •n 

TYLKO do 1 MARCA 
I W skompletowaniu wiosennych kreacji I I pomoże: I 

otrzymasz 

PREMIĘ W POSTACI 

I nlwersal I 
~~ - PLASZCZE DAMSKIE z KREMPLINY, MĘSKIE ~I 

50-ZtOTOWEGO 

BONU TOWAROWEGO 

K u p u J Ą . C 

płaszcz zimowy 
~ Z ELANO - BAWELNY, 
~ - PROCHOWCE DAMSKIE, MĘSKIE, DZIEWCZF;CE, 
~ - UBRANIA MĘSKIE WELNIANE, WELNA Z ELANĄ. 

damski lub męski 
~ Z TORLENU I BISTORU, ~ 
~ - SUKNIE DAMSKIE Z KREMPLINY I BISTORU, ~ 

W SPOŁDZIELCZYM DOMU HANDLOWYM ~ - SPODNIE DAMSKIE, DZIEWCZĘCE Z BISTORU, ~ 
~ - KURTKI CHLOPIĘCE Z ORTALIONU 0 

.... --~~-------------· ~~ - SUKIENKI I KURTKI DZIECIĘCE Z ANILANY, ~ 
2 POKOJE, kuchnia (52 ~~ - TKANINY SUKIENKOWE, PLASZCZOWE, ~ 
m kw.), rozkładowe - ~ 0 Osiedle Wł. Byt.omskiej, ~ GARNITUROWE, 0 
zamienię na równorzędne ~ - SZEROKI ASORTYMENT WYROBOW 0 

'' C .ENTRAL '' 
Łódź, ul. Piotrkowska 165 

- śródmieście lub inna ~~ ~~ Zapraszamy do ostatnich zimowych zakupów. GARAŻ blaszany sprze- dzielnica też bloki - ~ DZIEWIARSKICH. 
dam. Tel. 628-54 ewent. na podobne w ~~ 

1675-k POL wlili, parter w or- Gdyni, może być stare ~ ...-----„ 0 
i1A~ullill•TllllllTllT.ilr8'll:IPJ•IP•••••s-•••••wl•111•iili„:1•111i.1Az••••llll•Z•w~' łowie ~d ~oo kw., kwygo- ~~~~~~:ct~~pię ~irrę~tk_:: ~~~ ~0 dy, ogr m w. ga- Oferty „2356" Prasa, ~~ ~ 

raż, pllrue sprzedam. - Piotrkowska 96 ~ ~ 
.. [ :lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!. G23d, ynz~~i~~ło:~~wl~~r1i owa ~ j!i = u w A G A I : - ;!ZI~~;~~eg~os~~~~ ~~ ~ =- • --= ~;AiW k:C~~~w;::Yo ;pr~.~= ju w śródm1eścm. Kom- ~~ 0 d 1 b d 1 rż fort. Pilne. Tel. 278-5&, f) : : am u wy ze aw1ę. po godz. 18 2825 g ~ Il - - Oferty „2766" Prasa, i!i 5 pp ,,M Q T O Z B Y T" E Piotrkowska 96 POKOJU z kuchnią w ~ ~ 
: : 4, 62 ha ziemi, zabudC4 Lodzi lub Pabla,ni-cach ~ - PLASZCZYKI DZIEWCZĘCE I DZIECIĘCE, ~ = w Łodzi, ul. Piotra Skargi 12 = wania zelektryfikowane - pilnie poszukuję, Tel. ~ ELANO - BAWELNIANE I WELNIANE, ~ § § :am~ob;~~sast~~o~h~p~z;1: ~~;:nk:e 7l-Ol 2~~f~ ~ - KURTKI DZIECIĘCE I DZIEWCZĘCE oraz CHLOPIĘCE ~~ 
: ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW, : Gałkówek, p-ta Gałkó- PRACUJĄCY 1 studlula,- ~~~ ze STILONU WODOODPORNEGO I ORTALIONU 
: źe · d w punktach sprzedaży detalicznej na terenie : wek, pow. Brzeziny ko- cy poszukuje mieszkania ~ : pos1a a : to Lodzi 2558 g z niekrępującym weJś- ~ IMPORTOWA.\IJEGO, ~ 
: m. Lodzi i województwa : DZIALKĘ 2,508 sprzedam. ciem. Oferty „2562" Pra- ~ - WIATROWKI DZIECIĘCE, DZIEWCZĘCE I CHLOPIĘCE ~ = D10SKONAŁE AUTOKOSMETYKI Z IMPO:RTU~ : Konstantynów łódzki ul. sa, Piotrkowska 

98 ~~ ze STILONU WODOODPORNEGO I ORTALIONU 0 5 5 Sw1erczewskiego blok 3 „M-4" - bloki1 żubardź, ~ ~ = produkcji NRD: = m. 14, Boba ~523 g zamienię na „M-3" i~~ IMPORTOWANEGO, ~\ 
$ MY SZYB PRZY POMOCY 5 GARA.Z z kanałem do „M-2't' klub. kkaawwaallee~kk~ ~~ - SUKIENKI DZIECIĘCE Z ELANY I DZIEWCZĘCE 0 -- - PLYN DO CIA -- wynajęcia. Stoki, Jesien ewen · upu~ • „ ~ ~ nk k - bloki własnościowe. ~ z BISTORU $ SPRYSKIWACZA, = na 28• Ja ows a wrześnieńsk·a 1u m. 36 ~ • ~ =: - OLEJ W ROZPYLACZU DO ZAMKOW, =: DOM Jedonorodzinny z od godz. 17 ~561 g ~ - SPODNIE CHLOPIĘCE Z TEKSASU. 0 

- PREPARAT ANTYKOROZYJNY W AEROZOLU, wszelkimi wygodami ~ ~ 
5 - LAKIER BEZBARWNY W AEROZOLU E ~~~fęJni~gr~~m o!~:u~ ~~!~\~!~~~a l~a~:e; ~ PRZEZORNY - ZADOWOLONY ~ 
: DO CHROMOW, : sprzedam. Oferty ,,2312" od 16 2556 g ~ ~ 5 _ PLYN HAMULCOWY, E Prasa, Piotrkowska 96 POKOJ z kuchnią do~~ Z A ft R A S Z A M Y. ~ 
: - PLYN PRZECIW ZAMARZANIU WODY : KUPIĘ plac 100()-3000 m wynajęcia. Wiadomość: ~ 1545-k 0, - = J 3 Rzgowska ł m, 18 - ~ ~ $ W CHLODNICY, S kw. Te· 442-0l 231 g ówczarek 25ł7 g ~«~~'-"-~~'-"-"-~"-~"-'-"-~~~'-'-"-'-'-"-'-~"-"-'-~~~ 
: - PLYN GRAFITOWY DO KONSERWACJI : 
S PODWOZIA, : 
5 - LAKIERY W AEROZOLU DO ZAPRAWEK 5 

DWIE panienki na mie- NIEMIECKl1 gramatyka -
szkanie przyjmę. Bato- konwersa-cja, perfekt -
rego 2()-l 254-S g c ierznlaltowsk!i, telefon 

254-52 2552 g - NADWOZIA, : LOKAL rzemieślniczy z 
$ - PASTA DO KONSERWACJI CZĘSCI $ AKORDEON UO basów telefc>nem, 33 m kw. POTRZEBNA pomoc do-
: CHROMOWANYCH : odstąpię. Oferty o.2519" mowa do dwojga dzleci : - sprzedam. Tel. 2Dł-29 Prasa, Piotrkowska 96 ('1 lat i 1 rok). Warunki 
5 produkcji CSRS: 5 STYLOWY komplet ~~: JEDEN lub dwa pokoje dobre. Narutowicza 141 =- - PLYN DO CZYSZCZENIA, POLEROWANIA =- ~~y (d~hi~~~gd:lep, okoju) z kuchnią wynajmę tub _m_._41_;_t_e_l._84_2_·8_8 __ _ 

kupię własnościowe. Te-= I KONSERWACJI LAKIERU NADWOZIA, : sprzedam. Al. 1 Maja 20 iefon 630_60 2518 g PILNIE potrzebna pan! 
: - LAKIER DO KONSERWACJI NADWOZIA, : m. 12 godz. l2-

20 LĘCZYCA _ 3 pokoje, ~a d~~:ca,a !~~~olc~:n~~~ 
$ - PASTA DO CZYSZCZENIA I POLEROWANIA = SPRZEDAM: Encyklope_ kuchnia w amfiladzie, towania. Tel. 868-96 po 
: CZĘSCI METALOWYCH, = dię Powszechną, geogra- częściowe wygody, za- god.z. 18 2564 g 
: ELFOB1~•" DO USUWANIA WODY : tlę powszechną; atlas mienię na pokój, kuch-: - „V i' = świata; maszynę do pi- nię w Lodzi, najchętniej a - ~!:~\?.;~K:E~~~~'i~·oo ZAPRAWEK E ::1r:1ał79.;;rec Stalo~;~~~ ;r~i':k~tr~~~~ka"2ii3" - -: NADWOZIA. : SILNIK z osprzętem, POKOJ odstąplę uczmio-

-= = skrzynię biegów „Syrepy n•2 ,, p 
Wszystkich posiadaczy poJ"azd6w mechanicznych zapra- -- 102" sprzedam. Telefon wl. Oferty ;,M> 

7 · rasa, - Piotrkowska 96 : szamy do odwiedzenia n. sklepów w celu nabycia i prze- : 436-84 2521 g ---------
- h k t k' - 2 POKOJE z kuchnią : konania się o wartościac w.w. auto osme Y ow. : ALTANKĘ pilnie sprze- kwaterunkowe; 1 J;liętro, 

-
5 .Z Y C z y M Y lJ D A N E G O Z A K U P U. 5_ ~~mi-0 stoki, PlenTiro : wygody; centralne la. 

306 k kalne, telefon; Polesie, 
::; ' 1 - = SPRZEDAM ianino som zamienię na równorzęd­
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll merteld" (lf27). Oferty ne lub 3 pokoje z ku-

1o232ii" Prasa, Piotrkow• chnlą w blokach z tele-
ska 96 fonem. Oferty r;2321" ·1=1-1 === •===• ===•~•=•=•=• Prasa; Piotrkowska 96 Ili - ZEGAREK męski, zloty 

~ tł }ł OsPWotoz1"EALN_1A TPRAcOv R " llllll ~~~~~~:~t! _~_;_ai_~f_~a-~-~-:t_l_~_E_:m_l~_!_:_ą_~-t~~ 
Ili 

idealny - sprzedam. Te- KAWALER poszukuje po-
lefon 302'-4-S, godz. U-18 koju sublokatorskiego. 

• dni powszednie, w ni~ Oferty „2361" Prasa; 
• w ramach usług dla ludności I~ dziele 209-4-0, godz. 10-20 Piotrkowska 96 

Ili 
OWCZARKA alzackiego TEOFILOW - ;,M-4'1 za-

p r I Y J
• m u 

1
• e z 1 e c e n •1 a rocznego i 2-m1esię~me mienię na 3-4-pokoja. 

szczenięta - sprzedam. we mieszkanie; mote być 
• Zduńska Wolai Sieradz- stare budownictwo. Tel. 

• na rok bieżą· cy. w zakresie robót: Ili ka 79 34 p 653-14 (grzecznościowy), 

Ili 
godz. 7-15 1351 g 

SAMOCHOD baga:t<>wy 

POMOC uczciwą, lubią­
cą dzieci przyjmę na 
stałe, ewenbllalrue da. 
chodzącą. 1 Maja 112 m. 5 
POMOC do 6-letnlego 
dziecka pilnie potrzebna, 
Tel. 573-92. Tybury 8 m. 
16. Godz. 1&--21 2985 g 

PRZYCHODNIA Skórna. 
Wenerologiczna m. Lodzi, 
ul. Zakątna 44, I pię­
tro1 rejestracja, 11rzyj­
muje calą dobę (oprócz 
niedziel) udziela porad 
w zakresie chorób wene­
rycznych 1 leczy bezpłat­
nie 1085 k 

Dr Jadwiga ANFORO­
WJCZ - skórne, wene­
ryczne 16.3()-191 Próchni­
ka B 2015 g 
CZERWONIEC Konstanty 
- ginekolog, TuW1ma 20 

ZDJĘCIA pomnikowe na 
porcelanie wykonuje za­
kład fotograficzny Sp·m 
„Studium" w Lo&zl, przy 
ul. Zielonej 14; tel. 249-72 

oraz taksometr „Argo" KOBIBTA z dwojgiem • 
• dekarskich, malarskich, podłóg z płytek PCV, 

1

.

11 

~·:01\c;'r~z1a~u g~:;~~n~ 

1.11 • :~::i:.::k::Sj:Y:~:rodzinnych 1•11 ;;~!;~;~;aT;;:~~~ ~~~:de~~yj~ae~czne k~~~ ;:~taj~;~~skJ;~!~ 
17 (Dąbrowa) 2550 g projektantów (kalkulato- br. o godz. 15.30 i była 

~~~ • d k 
• bk I • BONY na „Fiata 1~-<P- rów) kosztorysowych, ŚWiadklem przytrzaśnię-oraz pro U Cjl nagro ÓW Z OSłrlCO. • 1300" kupię. Oferty i;2322" asystentów projektantów cla rę-ki przez drzwi 

Prasa, Piotrkowska 96 (inżynierów budowlanych tramwajowe, proszona o 

NSTVTUCJI 
Ili 

i mechaników), kreślarzy skontaktowanie z Wła-

'
il w RAM::~"~~:c~~ 'na: • ~~r~~~~;~iE:~F. ~#Z;~if't!l~J ~:;:::::-:::~:::· 

Ili 
,.WARSZAWĘ Pick-up" semnycb informacji u- 567...:tl. Głowiński 

• sprzedam. Okrzei 30/36 cizi 1 Wiedza" K 

~~~ • wykonanie podłóg ksylolito\vych przekładkę • m. 32 2368 g kó:,,a k;d 31-1391 uti~ ~ti!~uJ:~~lo~;u~~\~~ 
Spasowskiego 8 (boczna co, bistor; elastor; koszu-

nawierzchni Z trylinki. Lobzowsklell 1136 k le non-ir<>n1 sukrue ko-• Ili MATEMNrYK!A; fizyka; ronkowe; cremplinę; ka-

ll' 
d I I d ł mgr Niepolkojczycki - rakuly sztuczne, misie Informacji u zie a i z ecenia przyjmuje zia te- • POKO.J, kuchnl1t - wła- 533-.20 2316 g we~n!ane; nylonowe; or-

snościowe kupię. Oferty taliony; casilon. Zakład 

h . I s· k' . 9 d 7 13 Ili „2292" Prasa1 Plotrkow- NIEMIECKI, rosyjski - prywatny Nowomlejslca 10 -,~

1 
C nrczny przy U • 1en leWICZa , W go Z, - , ska 96 Keppe, WJ.aury 12, !ront, n klatka 872 g UNIEWAŻNIAl\l zagu-

tel. 335-07. „M-3" - spółdzielcze - błoną pieczątkę 1,B ieliź-
Karolewi zamienię na TLUMACZENIA nauko- ruarstwo Eugenia Bitner 

W~ • 1oM"'4" - R1)Ildo l!'itowa. we, medyczne (75 ' proc. Lódż; ul: SWierczewskle-
\p=iialllsail~iiiiliiJl,;;iii!i;i.li~~,Y~iilJiEE~iilliill?••liilfl 4SB40 wswn. " ~a, godz. zniżki). kilka języków; go 73. Nuwa towaru. ..... f 1 J.:::~ 1..----..r ,-M: •~.W~ - 5łf•3J: .,,..,,,..., ~ą..~~. - 2331 g 

UWAGA! Gabinet gim­
nastyki leczniczej poleca 
ustugl w zakr<:sie: reha­
bilitacji schorzeń apara­
tu ruchu1 masażu lecz­
niczego, porad 1 · ćWi­
czeń odchudzających. -
Hutora 18-1. Mgr A. 
Franasik, godz. 16-18 

CERUJĘ artystyczrue gar 
cterobę, dzianinę, dywa~ 

ny. Pawlikowska. Piotr• 
kowska 94, tel. 247-70 
l\IIROSLAW Chudzińskii 
Jonschera 7 zgubił świa• 
dectwo czeladnicze nr 
659/69 wyd. przez Izbę 
Rzemieślniczą 2137 g 

BETONIARZY, TYNKARZY, MURARZY, 
CIESbI, STObARZY, MONTAŻYSTÓW ele­
mentów prefabrykowanych, SPAWACZY na 
konstrukcje nośne oraz ROBOTNIKÓW nie­
wykwalifikowanych przyjmie Lódzkle Przed­
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego nr 1, 
ul. Piotrkowska 55. Zgłoszenia przyjmuje 
dzlal kadr t S"Z.kolenla w godz. 7-15. 

BETONIARZY, robotników oraz pracowni­
ków o Innych zawodach budowlanych zatrn· 
dni natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego Lódź, Al. Ko• 
ściuszkl 101, tel. 671-07. Praca na terenie m. 
Lodzi. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
w budownictwie. 533-k 

FREZERÓW, ślusarzy, robotników niewy­
kwalifikowanych do przyuczenia w zawodzie 
ślusarza, zatrudni Centralne Biuro Technicz­
ne Przemysłu Papierniczego w Lodzi, ul. 
Suwalska 25/27. Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela dział kadr. 1256-k 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • • • • • • • • • • • • • 

U W A G A, 
MIESZKANCY OSIEDLA DĄBROWA! 

Lódzk.ie Okręgowe ZakładY: 
Gazownictwa 

zawiadamiają mieszkańców osiedla 
Dąbrowa mieszkających w blokach od 
nr 601 do nr 610 oraz od nr 618 do 
nr 630, źe w dniu 26 LUTEGO 1973 R. 
rozpocznie się dostawa gazu ziemnego. 
Prosimy; o ścisłe zastosowanie się do 
zaleceń podanych w dostarczonych 

ulotkach: 
Zabrania się użytkowania. palników • 

nie przebudowanych na gaz ziemny. 
Nadmieniamy, że za prace wykony­

wane przez ekipy monterskie LOZG 
opłat nie pobiera się. Zauważone uster· 
ki prosimy zgłaszać osobiście u kie­
rownika bazy znajdującej się przyzbie­
gu ul. Niższej i Bro_niewskiego (bara· 
kowozy) lub telefonicznie do LOZG, ul. 
Targowa 18, nr tel. 300-26 i 395-85, 
wew: 83: 1703-k 

• • 
··~••••••••••••••••••••••••••••••••••••••la~ 

J>ZIEN~ ,_o~ H ~1. illmtL 
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SOBQ'l'Aj 2ł LUTEGO "73 n; 
PROGRAM I 

8.55 r.Noo iguany<• - film fab. prod. USA 
(W). J0.65 Geografia dla klas Vll - Wiochy 
(W). 11.55 Biologia dla klas IV lic. - Główne 
prawidlowości ewolucji (W). 14.20 Telewizyjne 
Tet:hnlkum Rolnicze (W). 14.55 Telewizyjne Te­
chnikum Rolnicze (W). 15.50 Redakcja Szkolna 
zapowiada (IW). 16.05 TV Informator Wydawni­
czy (W). 16.30 Dziennik. 16.40 Dla mlodycll wi­
dzów: „starcie" - czy lubisz film? (W), 11.10 
Dla młodych widzów - Zagrajmy w „L" (W). 
U.45 Spotkania z przyrodą (W), 18.10 Wiado­
mości dnia. 18.35 Pegaz - mal:'azyn kultural­
ny (kolor, W). 19.20 Dobranoc (kolor), 19.30 
Monitor (kolor). 20.15 Studio 13 (kolor, WJ, 
21.15 Dziennik. 21.35 Wiadomośel sportowe (WJ. 
2L55 „Noc iguany" film fab, prod, USA 
(dozw. od 18 lat) (W). 

PROGRAM U 

16.55 1,Na kaszmirskim szlaku" (37 dni w 
słońcu Ind.li), cz. IV (kolor). 17.25 Wojskowy 
film dokumentalny program public. 17,55 
„Dionizy smoleński• (Ludzie nauki). 18.25 Sprę. 
chen Sie deutsch - Język niemiecki, lekcja 8. 
18.50 „Osobliwi mieszkańcy Parku Narodowego" 
(Swiat, który nie może zaginąć) angielski se­
ryjny film dokum. (kolor). 19.20 Dobranoc (ko­
lor). 19.30 Monitor (kolor). 20.15 „Bomba" (Wie­
czór z Fernandelem) wioski film fab. (kolor). 
21.00 „Muzyka w dawnym Gdańsku (Gdańsk). 

21,45 „Telewizja Warszawa w programie V" -
program rozrywkowy, 22.30 24 godziny (kolor), 
22.40 „Orygiruiły i transkrypcje". 23.05 „Slim 
John" - kurs podstawowy języka ang., powt. 
lekcji 7, 

NIEDZIELA, 25 LUTEGO 

PROGRAM I 

7.35 TV Kurs Rolniczy (WJ. 8.10 Przypominamy, 
radzimy... (W). 8,20 Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (W). 8.40 Radar (W). 9.00 Dla mło­

dych widzów: Teleranek - „Wizyta pOd obroot· 
nymi murami", Telewizyjny Klub Smiałycll, 

Niewidzialna ręka, film z serii: „Mój przy ja· 
CJiel Be.n", „Zrób to sam" - przed kamerami 
Adam SłodOiWy (W). 10.20 Antena (W). 10.35 
Klub sześciu Kontynentów (W). 11,15 Muzycz­
ne wizerunki miast - Grodków (z Wrocławia), 
11.45 Dziennik. 12.00 Przemiany. 12.30 Z lud. szka­
tuły - POdgrodzie (z Katowic). 13.10 PKF (W). 
t?,,o L. J, Kern „Karampuk" (W). 13.55 Mikołaj 

Kopernik, cz. ID - Docllodzić prawdy - film 
dokum. (kolor, W), 14.25 Piosenka dla Ciebie 
(W). 15.20 sportowy magazyn sprawozdawczy 
t sprawozdMtie z międzynarodowego meczu 
bokserskiego Jugoslaw;a - Polska (z Belgra­
du), 18.15 Tele-Echo (kolor, W), 19. 20 Dobra· 
noc (kolor). 19.30 Dziennik. 20.05 „Wojna i po­
kój", cz, I „Andrzej Bolkoński" - film fab, 
prod. rad.z. (kolor, W). 22.30 Magazyn sporto• 
wy (W), 

PROGRAM II 

11.00 Na.rclarskie mistrzostwa P<>ls:kii w kon• 
kurencjach alpeJsk.ich (ze Szczyrku). lł,50 „Pro 
publico bono" (OcaUć od zapomnienia) - pro· 
gra.nl popularno-naukowy. 15.15 Dla młodych 
widzów~ „Niezwykle przygody Innkientija zwa­
nego Kieszką", cz. I - fab. film radz. 16.20 
;,Telewizyjny Turniej Młodych Młllttzów" -
prgram public. 17.20 „Kowalski powinien odpo· 
cząć", cz. I „Na Snieżniku" (Wrocław), 17,ł5 
Filmy Ka.7Am.ierza Kutza - „Tarpany", 19.20 
Dobranoc (k()!Or). 20.05 „Televariete" - pro­
gram rozrywkowy. 21.35 „z bliska 1 z daleka'_! 
~ magazyn kulturalny. 

PONIEDZIALEK, 26 LUTEGO 

PROGRAM I 
12.45 Telewizyjne Technikum R<>ln.l.cze (W), 

13.25 Telewizyjne Technikum Rolnicze (W), 15.20 
Politechnika TV: Fizyka, kurs przygotowawczy 
- Drgania elektromagnetyczne, cz. I (z Gdań· 
ska). 15.55 Politechnika TV: Fizyka, kurs przy. 
g<>towawc:zy Drgania elektromagnetyczne, 
cz. U (z Gdańska). 16.30 Dziennik. 16.40 Zwie· 
rzyn.iec (W). 17.25 Echo stadionu (W). 17.55 Wia­
domości dnia. 18.15 „Sami o sobie" - reportaż 
filmOiWy (Lódź). 18.45 Magazyn Postępu Tech­
nicznego (z Katowic). 19.20 Dobran()c (k()lor), 
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr TV, Ksawery Godeb· 
ski ,,Miłość i próżność" (z Wrocławia). 21.10 Pu­
blicystyka międzynarodowa (W). 21.40 N()WOjor• 
ski kwartet harfowy (z Katowic). 22.00 „Ex 
libris" - magazyn książki (W). 22.25 Dziennik, 
22.50 Politechnika TV: Fizyka, kurs przygoto­
iwawczy (powt. z Gdańska). 23.25 Politechnika 
TV: Fizyka, kurs przygote>wawczy (powt. z 
--~~ka), 

WTOREK, 27 LUTEGO 
PROGRAM I 

~
'51 Dla szkól: Język polski dla klas V -

~k.ainie z pisarzem (W). 10.25 „Wojna i po· 
f", cz. I „Andrzej BoJkoński" - film fab. 

p~ód. fadz, (kolor, W), 12.45 Język polski dla 
Jiły • lic. Molier - „Swiętoszek" (W). 16.30 
Użl~ 16.40 Telewizja Młodych: „Zegnajcie, 
~ę 15 lat" - film seryjny (W). 18.10 „Ku· 
JiMVaJ•i - program rozrywkowy (kolor, W). 
i8.30 Wfad()mości dnia. 18.50 „Start 73" - pro· 
gram public. (z Lodzi), 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Kto śpi&-wa - nie grzeszy" -
film. fab. prod. jugosl. (kolor, W). 21.35 Uro­
czysty koncert z ol<azji 27 rocznicy ORMO (W), 
211.30 Dziennik. 22.50 Wiadomości sportowe (W), 
23.15 Telewizyjne Tecllnikum Rolnicze - Mate· 
matyka, lekcja 4 (W). 23.50 Telewizyjne Tech· 
nlkum Rolnicze - Mechanizacja Rolnictwa, 
lekcja 2 (W), 

PROGRAM II 

!1.6.45 ~,Przegląd prasy naukowo-technicznej". 
n.oo „slim John" - kurs podstawowy jęz, ang. 
leko.fa 8, 17.25 „Morze 2000" (OTV Gdańsk na 
ekranie) - program public. 17.55 Recital An· 
drzeja Tatarskiego - fortepian (Poznań). 18.15 
„style wypoczynkowe" - program public. 18.45 
Język rosyjski, lekcja 24 (Kat()wice). 19.20 Do­
branoc 19.30 Dziennik. 20.05 Telewizyjny Atlas 
Swiata" - program public. 20.40 „Parada Prze­
bojów" - program rozrywkowy. 21.30 24 go­
dziny (kolor). 21.40 Scena Monodram: Kazi­
mierz Brandys „Listy do pani z." - „Chłopiec 

I piłką". 21.55 „Szkice" - program public. 22.35 
• sprecben Sie deutsch", język niem, pow. lek· 

cjl 8. 23.00 „slim J<>hn", kurs podstawowy języ. 
ka ang., powt, lekcji 8, 

SKODA, 28 LUTEGO 

PROGRAM I 

10.00 „Kto śpiewa - nie grzeszy" film 
fab, prod. jugosl, (kolor, W). 12.ł5 Telewizyjne 
Technikum Rolnicze (WL 13.25 Telewizyjne Te­
chnikum Rolnicze (W). 14.00 Wybieramy zawód 
(z Katowic), 15.20 Polltecllnika rv: Ma tematy· 
ka, kurs przygotowawczy - Rodzaję izometrii 
(z Wroclawia); 15.5> l'ohtechnika ·1·v: Ma~ema­
tyka, kurs przyge>tuwawczy - Twierdzenie Ta· 
lesa (z WrocJawia). 16,30 Dziennik. 16.40 Dla 
mlodycll widzów: SLke>lne zwyczaje (z P()zna­
nia). 17.10 Wincenty Faber „Ach, te znaki dro­
gowe !" (W), 17.35 Informacje, Towary, Pro­
pe>zycje (W), 17.55 .,Przez Afrykę", ~. U -
film dokum, prOd, czechosl, (W). 18.25 Wiado· 
mości du.ia. 18.45 „w stronę wielkiej żeglugi" 
- - program public (ze Szczecina). 19.20 Dobra• 
noc (kolor). 19,30 Dziennik .20.00 Studio 63 
(Opowieści mojej żony) Mirosław Zulawski -
wid()Wlsko Pt. „Przeczucie" IW). 20.15 „Szpieg 
cesarza" - film seryjny prod. francuskiej pt. 
„Schulmelster kontra Schulmeister", odc. III 
(kolor, W). 21,10 1Mistrzowie batuty - ,Pende-, 
recki dyryguje Pendereckiego" (W). 21:30 w;a. 
domości sportowe (W). 23.00 Dziennik 23.25 .Po­
litechnika rv: •tatematyka, kurs przygotowaw­
czy (powt. z \\'roclawia). 24.00 Politechnika 
Matematyka, kurs przygotowawczy (powt z 
~~~w. . 

PROGRAM II 

16,50 „Uczelnia przyszlości" - program popu­
larnonaukowy (Wrocław). 17.20 $wiat w kame­
rze naszych reporterów: I) „Jak gospodarzą 

Finowie·•, 2) „Pieśni Szuszy" - filmy Tele­
Aru. 17,45 „za Odrą, za Labą" - program pu­
blicystyczny (Katowice). 18.15 „Okręty bogini 
Arna na ślepym torze" (Historia żeglugi i o· 
krętu) - program popularnonaukowy (Szcze· 
cin). 18.ł5 Jo;zyk francuski, lekcja 35, cz I, 
19.io Dobranoc (kolor). 19,30 Dziennik. io.os 
„spotkanie z artystami" - magazyn plastyki. 
21.15 „Rozkosze łamania głowy" - teleturniej, 
21.40 24 godziny (kolor). 22.00 „Koronny świa• 
dek" - film fab. radz. 23.05 Język rosyJski1 
powt, lekc;Ji 22 (Katowice), 

CZWARTEK, 1 MARCA 

PROGRAM I 

9.55 „Szpieg cesarza", „Schulmeister kontra 
Schulmeister" seryjny film prod franc., 
odc. III (kolor, W). 10.55 Język polski 

0

dla klas 
IU lic, - Skamandryci i Awangarda (W). 12.45 
Język polski dla klas VU, Stefan Zeromski -
Sllaczka (W), 14.00 MatematYka w szkole (z 
Krakow.a). 16.30 Dziennik. 16.40 Ekran z Brat· 
kiem•' - w programie m. in. film z serii „Ivan. 
hoe", odc, I (W). 17.45 PKF (W). 17.55 Rozmo­
wy o książka.eh (W). 18.05 „Ludowe pleśni I 
tańce republiki gruzińskiej" (W). 18.25 Wlado· 
mości dnia. 18,45 „Jak dzialasz, gmino" - pro­
gram wiejski (z Poznania). 19.15 Przypomina· 
my, radzimy (W). 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 
Dziennik. 20.05 „Gra o Wielką ń'ltwltę" - film 
fab~ 1>rod. ang, (W). t6.61i ~ ,\P-kkie prapre· 
miery" - reportat. filmowy (z Krakowa). 21.30 
Wiadomości sportowe (jazda. dowolna pań) (W). 
23.00 Dziennik. 23.25 TV Tecbnlkitm Rolnicze -
Botanika, lekcja 3 (W). Zł.OO TV rechnikuDI 
R()lniiJZe - Hodowla zWierząt, lekqja 3 (W), 

PROGRAM D 

17.60 ,,Toruli" - Krajobru Polski (kolor), 
17.25 Kino Filmów Animowanych: 1) „Jak ko· 
zacy grali w piłkę nożDĄ", 2) ,,MóWi się" -
program prowadzi red. Jerzy Giżyc.ki. 17.50 „co / 
„Fiat" ma" (Kolorowe spotkania) - program 
popularnonaukowy (kolor). 18.20 „Gustaw" -
seryjny węgierski film anim()wany (kolor). 
18.25 „Herby miejskie" (Nic nowego) (kolor), 
18.50 Język angielski w nauce i technice, lek· 
cJa 22. 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 Dzienni\o. 
20.20 „II Symfonia Johannesa Brahmsa" (ko:. 
lor), 21.00 24 godziny (kolor), 21..10 „Nie smu4 
się" - film fab. prod. radz, (kolor), 22.40 Ję· 

zylk francuski, powt. lekcji 37, cz. I, 

PIĄTEK, 2 MARCA 

PROGRAM I 

10.00 „Gra o wielką stawkę" film fab; 
prod. ang. (W), 11.55 Przysposobienie obronne 
dla klas Ul lic. - Ratowanie ludzi z zagroźo· 
nych pomieszczeń (W). 12.45 Telew.izyjne Tech· 
nikum Rolnicze (W). 13.25 Telewizyjne Techn!· 
kum Rolnicze (W). 15.20 Politechnika TV: RY· 
sunek techniczny, kur• przygotowawczy - Ry­
sunek aksometryczny (z Katowic). 15.55 !'.'bil· 
technika TV: Rysunek techniczny, kurs przy· 
gotowawczy - Skuteczność Widoków i przekro· 
Jów (z Katowic). 16.30 Dziennik. 16.40 Pora na 
Telesfora (kolor, W). 17.25 Nie tylko dla pad 
(W). 17.45 Gramy o telew!Żor - teleturniej (W). 
18,10 Turystyka I wypoczynek (W). 18.25 Wla· 
domości dnia. 18.45 Magazyn Medyczny (W). 
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik. 20.05 „ 777" -
film TVP (W). 20.35 Panorama tygodnia (W). 
21.15 Wiadomości sportowe, 22.45 Dziennik. 23,10 
Politechnika TV: Rysunek techniczny, kurs 
przyg()towawczy (powt. z Kat.). 23.45 Polltech· 
nlka \;l'V: Rysunek techniczny, kurs przygoto­
wawczy (powt, z Kat.). 

PROGRAM D 

16.50 ;,Na targowym szlaku" (OTV Poznad na 
ekra.nie) - progr. public. 17.10 „Nad Kam-" -
radziecki film dokument. 18.00 Telewizyjny 
Uniwersytet Powszechny, 18.30 „Slim J()hn" -
kurs podstawowy jęz. ang., lekcja 9. 19.00 „Dom 
wiejski" - gawęda. 19.20 Dubranoc. 19.30 Dzien· 
nik. 20.05 „Arabeski" - progr. pop.--naukowy. 
20.20 „Spowiedź w drewnie" - wldo·wlsko Wro­
cławskiego Teatru Lalek. 21.00 „Targowi5ko 
próżnoścj" odc. V (ostatni) („Vanitas Va-ni· 
tatum") - seryjny film ang. 21.50 2ł godttny 
(k()lor). 22.00 „Srodki komunikacji a śwlado· 
mość" (Fantazje cybernetyczne) - program po­
pularnonaukowy (Wrocław). 22.30 Język angiel­
ski w nauce l technice, powtórzenie lekcji n . 

12.0S 

m!liłl(ldfn~j t1?~~fe~J~łl!I 
13. „ 

Kacrorek Czerwony" 
słuch. 13.215 R<>Syjskie pieśni 
ludowe. 13.40 Wi~cej, lepiej, ta­
niej. 14.00 Czy znasz tę ksią:t· 
kę? U.30 Przekrój mu.zyczny 
tygodnia. 15.00 Wiad. 15.05 Go· 
dzina dla dziewcząt I chl-Op· 
ców. 16.00 Wlad . 16.05 „czas t 
ludzie" . 18.20 600 sekund pio­
senki. 16.30 Popołudnie 1 mlo· 
dością . 18.50 Muzyką I s ktu• 
alnoścL 19.15 Aud. rozrywko­
wa. 19.30 Wędrówki muzyczne 
po kraju, 20.00 Dziennik. Z0 .30 
Miniatury rozrywkowe. 20.45 
1'ronika sportowa. 21.00 Zga­
duj zgadula . 22.30 Sobotni non 
stop taneczny. 23.00 II wyd'.ł­
n le dziennika. 23.10 D. c. łiO• 

l:>otniego ne>n ste>pu. 24.00 Wiad. 

PROGRAM n 
11.23 Poranny ke>ncert che>pl­
nowskl. 12.05 z kraju I 2e 
świata. 12.25 A. Liadow: 8 ro· 
syjskicll pieśni. 12.40 (L) Ko· 
munikaty. 12.45 (L) „Głos icte­
mi łódzkiej", 13.00 (L) Audy· 
cja tygodnia. 13.40 „Subloka· 
tor" - ope>w, 14.00 Wlad. H.05 
Muz. propozycje na weekend. 
14.30 Antykwariat z kurantem. 
14.45 Blęldtna sztafeta. 15.00 A· 
matorskie zespoły przed mikro­
fonem, 15.25 Ca nzo·na a-moll 
;,Gdańska". 15.35 Liga Kol:>iet 
radzi. 15.50 o czym pisze pra­
sa. 16.00 Wlad. 16.05 Z najn-OW· 
szych nagrań. 16.20 Taniec za 
tańcem. 16.45 (Ll Aktualności 
łódzkie. 17.00 (?..) Radiowy bo­
hater drużyny - Bolesław Bu· 
siakiewlcz. 18.00 (L) „Okolice 
kultury" 18.20 Widnokrąg. l9.00 
Echa dnia. 19.15 Lekcja języka 
franc. 19.31 „Matysiakowie". 
20.01 Recital tygodnia - Egon 
Petr! - fortep . 20.36 Samo ży. 
cie. 20.46 Echa muzyczne. :U.20 
Kwadrans dla poważnych . 21.35 
Diale>gi nie tylko muzyczne. 
22 .00 z kraju I ze świata . 22.30 
W iad . sport. 22.33 „Przyporni· 
namy Tino Rossl'ego". 22.45 ZP 
spół Dzi ewiątka Moda na 
karnawał. 23.15 Koncert wie­
czorny. 23.50 Wiadomosc.!. 

PROGRAM UJ 
12.05 z kraju i ze świata. 1.2.2n 

Za kierownicą. 13.00 Na byd­
goskiej antenie. 15.00 Ekspre­
sem przez świat. 15.10 Album 
muzyki. 15.30 Dzlenntkarlta 
wśród Eskimosów. 15.45 Bossa 
nova z „Go-go". 16.05 Co kraj, 
to Instrument. 16.20 W poszukl· 
waniu nowego brzmienia. 16.~5 
Nasz rok 73. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 „Tajem„!ca 
ślepych ptaków" - odc. pa<w. 
17.15 Mój magnetofon. 17.40 
Gawędy o Oświeceniu. t7.50 
Sylwetka piosenkarza. 18.15 Na 
estradzie orkiestra Dona Ellisa. 
18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Antologia miniatury mu­
zycznej - wariacje. 19.00 Eks· 
presem przez świat. 19.05 Cat· 
herine sauvage śpiewa Arago­
na. 19:20 Książka tygodnia -
„Diabli wiedzą co"?. 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF. 20.00 Ko­
rowód taneczny. 21.50 C . De­
bussy - „Peleas l. MeUza'Oda" . 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwlazda 
siedmiu wieczorów - Walde­
mar Matuszka. 22.15 „Wiejski 
Sherlock Holmes" - odc. pe.w. 
22.45 Romanse przy samowa­
rze. 23.00 Swoje uluble>ne wier 
sze recytuje Danuta Gallert. 
23.05 Wieczorne spotkani' z mi· 
strzam! rytm a.nd bluesa. 

Piórkiem w oczku 
· Czy Wajda sfilmu;e 
';,Zirmię obiecaną" 
j .l•k 1lt dowlułuJrmJ, w7bHn1l~.=.-------..,.­

u t;1rr, twńru wielu inanyeh ftl· 

I m6..., , A. ndr u j W1 jd1, n osi •it • ·• 
lm: urm rkra • ' •1ejl. k•i•ill 

1!•1.1.1 RtYll" 

- C2ekasz na God()ta? 
~ Nie, na „Ziemie obiecan-". 

Grun & Wilmański 

M1roslav Galadilic (Juqosławia) 
- Poproszę o kilo ladinVCh Ja;blelc. 
- Nie ma. l44nl/Ch. 
- To fllQte P<Vnł WJi'bierze Ja*le4 na.Jladtnlejsze z wch., 

oo są. 
- Glucliy Pati jestP 

. - DLaczego1 
- Bo PO<Wiedzotalaan U>!,<ra.tnle: ia&i!fCh nie ma. Są tylka 

w po 9iedem ziot11ch kilo. 
- Kled11 ja nie clu:ę Wj/bierek, Proszę mi dacl te po ste-

demnaście ziot11ch. 
- Mam uroaztć1 
- Jwk ma P=i iyczenle. 
- Ni:e jestem pańsl<ą źonq. 
- Więc niech pani wybierze. 
- Z.ad.nie 011m U>l/!lląd®l, gdy·by.m miala ka2demu W!/" 

fllerać. 
- J eśl! S'Praiwfa. to P4'ni ta.kl 1cl0pot, to cz= nie zwoin1 

•lę pa<ni z tej pracy? 
- Te;ż mi się mąd'1"11<la zn®zl. 

W pCLn 
an.ve.t m l m 

· st ą. 

ml proni da ja.kąś torebl<ę? 
- To jest &trag=, a nie „De!il<-04esy", gdzie by be co wl<uu!a 

alę do torebek. Trzeba za.bierać ze sobą siabkę ! 
- Sla<*a jest niewygod<na, jabtl<a się porysują... No, w!• 

dzi pa.ni, torebka tież się z<n<Uaz!.a. Proszę mi feszcze zu:ażycl 
dnva kiszone ogórk.I. 

- Co mi P= tu l'Z'UCa jablko? 
- Zgnile. Może je pa.n.I sobie wzlqc!. 
- A po <tia.bla mt ono potrzebne? Malo mam tu zgn iluch? 

Ja sprzedaję tylko świeże ja.btka. Też mi się ka.pryśny kl ient 
~<llazl. Ma pa.n, to będzie Lepsze. Pia.ci pa.n szejć zlOtycn. 

- Za wszystko razem? 
- za ogórki. 
- A za ja.bU>ka? 
- Do szk.oly pa;n chodzil? R.achu.nków wa.s uczyli? A mo• 

le w tym cza.sle pan k.okiu.sz CLkurat przechodzi!' 
- To pant obawiązek podlicza.cl naJ.eżność. Proszę, tu są 

pU!n!.qdze. A w co mam u,Wżyć ogórki? 
- Co to mn.le obchodzi? 
- Ma pa.ni swoje śm!ercfzące ogórki. Niech się pani nimi 

!«Bawi/ 
- G<iz<le PMI Idzie? Zabieraj Ptm swoje ogórki i ptenlq· 

dze! ..• P<>lecial. A niech tam sobie tu leżą te jego złotówki. 
Jut drtl{ll taJc.l ~V klient trafia. mt się dzisiaj/ ... 

W tym sa1111ym czasie klti>nt wszedl do poczekalni e>tbny• 
ml.ego bud1(Tl.lcu, bty.szcząceg-0 w 1ttońcu sta.t(\ l szk.tem ścian . 

Be1'szmer-O'Wa. wind.a padm.tosta go ~ c iągu dwudzi estu pięciu 
&e~un.4 na sto cnerd:lieste siódme piętro. Ze znajdującej się 

na d.a.chJ!L pl.a.tfOTmlfl Od.ch<>dzlt Ql1btobus-'1"a.k~eta, kursujący r"· 
gtota.rn!e na tra·sle Wanza.toa - Księżyc - Instytut Informa­
ejt Wie!kdego K.-a.reru. Klient 8'pómla.l się na zebra.nie, które 
J>OU>i11'710 łllę zaczą~ za pó~torej god:Zbny. 

Spolszczlfl: ADAM OCHOCKI 

1111111111111um 11111111111111111111111111111111111111rn11111111111 m111111111111111111111111111mm1 mmm 

3x 
liO s razy po soo rJ (W bonach towarowych), 1kt6re mote wyto1owac! katdy, kto naddle 4o redakcji 

baslo stanowi-ce ostateczne rcnwilł:&&ole ponlAzeJ krzytówkJ. :tyczymy miłej rozryWkJ 1 

Krz1Jżówka nr 7' 
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POZIOMO: 1. Górna lub dol­
na, ł, W połowie tygodnia, 6. 
Kajzerka, 8. Arab z l:>ajkl, 10. 
Odpowied:!. na zarzuty, 11 Bo· 
glnI zła, 12. Gaz - pólWysep, 
14. Właściwy, 16. Czarna dla So­
plicy, 18. zwal, kupa, 20. Slyn· 
na bogini l:>iegaczka, 21. Głowa 

kościoła w danym kraju, 23. Glę· 
l:>la e>brazu, 24. Loki. 

PIONOWO: 1. Główna cer• 
lciew, 2. Np. Boryna, 3. Owoc­
nlcpoń, ł. To zdrowie, 5. Arty. 
styczna ku czci, 7. W muzyce z 
ożywieniem, O. Poręczenie na 
wekslu, 13 Magazyn zl:>ożowy, 
14. Chocllla koparki lub dragi, 
15. t.ekkie, odkryte powozy, 17. 
Sctnal główlr.1, 18. Tablica nad 
&k.!epem1 19, Jeden od lasa, 

drugi od niego, 22. Marilta mlo. 
dzieżowego aparatu fote>graficz­
nego. 

PO ROZWIĄZANIU CAi.EJ 
KRZYŻOWKI ODCZYTAC PRO· 
SIMY NASrĘPUJĄCY SZYFR: 
(C·2, C-10, E-2, A-4, E-3, E-5. 
F-10, E·9, A-2, F-7, C-9, A-5, 
D-3, D-13, B-7, E-11, A·I, H-5, 
G-3, K·l, I-6, E·12, D-11. D-5, 
G·2. 1·1, K-6, H·l, A-3, J-3, M-2, 
A-9, E-4. M-5, I-10, K-3, G·l, 
B-3, H-11, M-8, H-7, K-5, A-12, 
B-13, D-1, G·8), 

Rozwiązania nadsyłać nale:ty 
pod adresem .,DL" z dopiskiem 
na kopertacll „Krzyżówka 

nr '7". Do rozwiązań dołączyć 
należy wycięty z diagramu zna­
czek. 
!Rozwiązanie krzyżówki nr ł: 

POZIOMO: krzesło. pięta, ma­
g ia, interna, narybek, PKO, 
Wda, kometa, Majorka, jura, 
l:>armanka, zazula, kontrakt. 
PIONOWO: komin, zegar, opie­
ka, potraw. amazonka. arbiter, 
ropa, dromader, kurczak. lau­
reat, kok, Jazon, aba, lir. 

Zaszyfrowane hasło brzmiało: 
PAMIĘTAJ O UBEZPIECZENIU 
MIESZKANIA W PZU, 

NagrC>dy (bony towarowe l 
300 zl) wylQso:wali: 

Euzebiusz szczerbac.k:i, Ozor­
ków, ul. Bema 13, Bolesława 
Ekiert, Lódź, ul. Krakusa 12 
i Jołanta Stanikowska, Lódt.. 
ul. żwirki 7. 

Nagrody są do odebrania (od 
poniedziałku) w Wydziale orga­
nizacyjno-Ekonom icznym PZU, 
Lódź, Al. Kościuszki 57, V pię· 
tro, pokój 53, w godzinach od 
12 do 15. 
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